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Jednomyślna uchwala parlamentu
w obronie caĘości imperium francuskiego

Przyjazna maniieslacja Izby pod adresem narodu włoskiego* —  

Poprawki lewicy w sprawce Hiszpanii odrzucone
Paryż , 27- 1. (R )  Po  p rzem ów ien iu  m in istra  

Bonneta, k ilku  m ów ców  w  k ró tk ich  ośw iad ­
czen iach  starało się sch arak teryzow ać stano­
w isko sw oich  grup  w  stosunku do zap ropo ­
now anych  w n iosk ów  o  p rze jśc ie  uo porządku  
obrad  C ały  w ys iłek  rządu, a przedev. jz y s tk im  
prem iera  D a lad iera  zw ró co n y  b y ł ku  temu, 
ab y  d la  w n iosku  ap robu jącego  p o lityk ę  za ­
gran iczną F ra n c ji uzyskać n a jw iększą  liczbę 
g łosów .

P o d  kon iec  posiedzen ia  w ieczornego  p re­
m ier in te rw en iow a ł w  debacie osobiście, p rze­
c iw s taw ia ją c  się przede w szystk im  ja k ie jk o l­
w iek  p rze rw ie  w  obradach  ptzed zakończe­
n iem  d ebety  i  g łosow an iem . D epu tow an i m u­
s ie li w ięc ob radow ać bez p rzerw y . P o  zg ło ­
szen iu  p rzez socja listów  trzech  popraw ek  uzu 
p ełn ia jących  ńo w n iosku  radyka lnego , p rem ier 
D a lad ier zw ró c ił s ię  z  apelem  do b. p rem iera  
B lum a, by  w y c c fa ł s w o je

uzupełn ien ie, dom aga jące  s ię  z rew i­
dow an ia  p o lityk i w  sp raw ie  H iszpan ii

I /w ten sposób u m oż liw ił bardzie j zgodne przy­
ję c ie  w n iosku  zasadn iczego.

B lum  odpow iedzia ł jednak , że  je s t to  d la  
n iego  n iem ożliw e .

W o b ec  tegc  p rem ier  D a lad ier postaw ił k w e­
s tię  zau fan ia  p rzy  w n iosku  radyka ln ym . P rem . 
D a lad ier, w skazu jąc na sy tu ację  m ięd zyn aro­
dow ą  zw ró c ił s ię  z  w ezw an iem  do  z jedn ocze­
n ia  s ię  w o k ó ł rządu. L e ż y  to  w  in teresie  n ie  
rządu, lecz  ca łego k ra ju . P rem ie r  ośw iadczy ł 
da le j, że  go tó w  b y łb y  p rzy jąć  z  na jw iększą  
radością  ideę  w ysun iętą  p rzez B lum a co  do 
zw o łan ia  k on fe ren c ji pow szechnej, k tó rab y  
m ia ła  na celu  zabezp ieczen ie poko ju . P o  k il­
ku  serdecznych  słow ach  pod adresem  W . B ry ­
tan ii i S tanów  Z jedn oczon ych , p rem ier o- 
św iadczył, że

Fran c ja , będąc dostateczn ie silnia, z 
ca łym  spoko jem  odnosi s ię  do w ystą ­
p ień  an ty francusk ich  p rasy  w ło sk ie j.

Ja sam , ja k o  b. kom batant —  o św iad czy ł 
p rem ier —  n ie p rzy jm u ję  tych  w ystąp ień  do 
w iadom ości. M ogę  ty lk o  ubolew ać, że  jedn ak

w e  F ra n c ji zna lazły  s ię rów n ież  dzienn ik i, 
k tó re  w  podobnym  ton ie  odpow ied z ia ły , ja k o  
b kom batant n ie  m ogę n igd y  zapom n ieć uczu­
cia p rzy ja źn i dla narodu  w łosk iego  i  uważam  
za s w ó j obow ią zek  z ło żyć  hołd  żo łn ierzom  
w łosk im , k tó rych  w id z ia łem  w a lczących  bo­
hatersko. Ustęp ten zosta ł p rzy ję ty

en tuzjastyczn ie  przez całą Izbę, k tóra  
pow staw szy z  m iejsc, zgo tow a ła  pre­

m ierow i ow ację .

P o  p rzem ów ien iu  p rem iera  zarządzono g ło ­
sow an ie  nad poszczegó lnym i częściam i w n io ­
sku, w ed łu g  k tórego  Izba, aprobu jąc ośw iad-
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pierwszorzędnej jakości
przemielana i ładowana pod ścisłym nadzo­
rem Rabinatu Krakowskiego, Skawińskiego 
. Podgórskiego do dostawy natychmiastowej 
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czen ie rządu oraz zau fan ie do je g o  czu jności 
w  sp raw ie  u trzym ania całości im perium  fran ­
cusk iego i  bezp ieczeństw a d róg  im peria lnych  
i odrzuca jąc ja k iek o lw iek  pop raw k i, p rzecho­
dzi do  porządku  obrad.

N a jp ie rw  poddanie zos ta ło  pod  g łosow an ie  
ostatn ie zdanie, m ów iące  o  odrzucen iu  w sze l­
k ich  pop raw ek  i  p rzesądza jące tym  sam ym  
sp raw ę popraw ek  kom u n istycznej i  soc ja lis ty ­
cznej. Ustęp ten  w  g łosow an iu  im iennym  
przy ję ty  został

360 g łosam i p rzec iw k o  234*

N astępn ie poddano pod  g ło sow an ie  p ie rw ­
szą część w n iosku, k tóra  m ó w i o  aprobacie 
d la  d ek la rac ji rządu i o  zau fan iu  w  je g o  czu j­
ność. Ustęp ten zosta ł p rzy ję ty  przez zw yk łe  
podn iesien ie rąk. m u g a  część tego  zdania, 
m ów iące  o  u trzym an iu  całoóci im periu m  fra n  
cusk iego i  bezp ieczeństw ie d róg  im peria lnych , 
zosta ła  p rzy ję ta  w  g łosow an iu  im ien n ym  jed­
nom yśln ie

w szystk im i 690 g łosam i ca łe j izb y .

W  ten  sposób zasadnicza teza  p o lity k i zagra­
n icznej rządu, na k tó re j p rem ierow i zależało, 
uzyskała  w  Izb ie  jednom yślność.

W res zc ie  w  ostatn im  g łosow an iu  im iennym  
całość w n iosku  została p rzeg łosow ana raz je ­
szcze i

p rzy ję ta  została 374 p rzec iw ko  228.

W  ten sposób zasadnicza w iększość  rządow a 
w Izb ie  w zros ła  w  czasie g łosow an :a ze 126 
g ło sów  do 166 g łosów .

W  ku luarach kom en tow ano w yn ik , uzyska* 
n y  przez rząd  ja k o  skutek bezpośredn iej in ter 
w en c ji p rem iera  D alad iera .

Hore Beltsha zostaje nadal 
ministrem wojny

Lon dyn , 27; I .  P A T ,  Jak donosi Reuter, p re­
m ier Cham berla in  zam ierza  dokonać pew nych  
zm ian w  sk ładzie rządu jeszcze  przed w zn ow ie ­
n iem  ses ji parlam en tarnej. P raw dopodobn ie  
Tom asz In sk ip  m in is ter k oo rd yn ac ji będzie 
m ia ro w a n y  lo rd em  kanclerzem  na  m ie jsce  lo r ­

da M augbaii‘a. P rzew id yw an e  są rów n ież  zm ia­
ny na stanow iskach  m łodszych  m in istrów . W y ­
m ien iane je s t nazw isko  H udson ‘a, sekretarza 
departam entu  handlu zam orsk iego . N atom iast 
n ie  są  p rzew id yw an e  żadne zm iany  w  m in i- 
stere+w ir  w o jn y .
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N A  P O S T E R U N K U i

Z N A M I E N N A  
D Y S K U S J A

(D . L . ) .  K R A K Ó W , 28 styczn ia.
Już na k ilk a  dni przed  dysku sją  nad budże­

tem  m in isterstw a  W . K . i  O . P . w  se jm ow e j 
k om is ji budżetow ej, koresponden t w arszaw sk i 
w ileń sk iego  „Słowa**, m a jący  dobre  kon tak ty  
w  s ferach  sk ra jn ie  an tysem ick ich , sygn a lizo ­
w a ł o s try  atak pos łów  ozon ow ych  p rzec iw ko  
m in is trow i Św iętosław sk iem u  w  zw iązku  z  je ­
go  stanow isk iem  w obec m łodzieży  akadem ic­
k ie j. In fo rm a c ja  pochodziła  rzekom o z  kó ł zb li­
żonych  do k ie row n ic tw a  Ozonu, p rzy  czym  
w szechw iedzący korespondent zapow iadał, że 
atak p row adzić  m a w łaśn ie  k toś na leżący do 
o zon ow ego  sztabu.

M n ie jsza  o to, że żadnego ataku na m inistra 
z  ra c ji je go  p o lityk i nie by ło  na kom is ji. Bo 
też wątpić należy, czy zn a la z łyby  się w  ogóle  
jak ieś  argum enty ze stanow iska Ozonu, w  kam ­
panii p rzec iw ko  p. m in is trow i Swiętosłazyskie- 
mu. C zegóż jeszcze  m ożna żądać, skoro  na w y ż ­
szych  uczeln iach  p o lityk a  ru gów  an tyżydow ­
skich  św ięc i da le j tryu m fy , zasada num erus 
clausus, a naw et num erus nu llus na n iek tórych  
w ydzia łach  ob ow ią zu je  z całą bezw zględnością  
(a tm os fe rę  m oralną, k tórą  system  ograniczeń 
na un iw ersytetach  w prow adził, odm a low a ł dość 
p lastyczn ie proces D z iek an ow sk iego ), skoro 
ghetto ła w k ow e  zosta ło fak tyczn ie  usankcjo­
nowane, a naw et zaostrzone —  bo n ie  pozw a­
la  się ju ż  m łod zieży  żyd ow sk ie j srać na w y ­
k ładach —  skoro  w reszc ie  zasada eksteryto- 
r ia ln o śd  gm achów  w yższych  uczelifl jest n a j­
śc iś le j przestrzegana naw et g d y  zachodzą takie 
okoliczności, k tó re  poc iągnęły  za sobą trag icz­
ną śm ierć  błp. Z e lle rm ayera  i  P row ellera ... 
M ein  L iebchen , w as w ills t du noch m ehr?

N ie, n ie  w yob rażam y  sob ie  absolu tn ie w  ja ­
k im  k ierunku  m ia łby pó jść  o zon ow y  atak prze­
c iw ko  p. m in is trow i Św iętosław sk iem u , i  n ie  
to jes t w  ca łe j sp raw ie  ważne. Istotny jes t fakt, 
że pan m in ister ośw ia ty  okaza ł dużo odw ag i cy­
w iln e j, k tóra  cechow ała  go  p rzy  n ie jedn ym  już 
w ystąp ien iu  (p rzyp o m n ijm y  ty lk o  p rzy łącze­
nie się do protestu  w  sp raw ie  B rześcia i  enun­
cjację  p rzec iw k o  re fo rm ie  ustro ju  szkó ł akade­
m ickich  w  okres ie  braci J ęd rze jo w ic zó w ), je ś li 
m im o w sze lk im  z ło ś liw ym  balonom  próbnym , 
zapow iada jącym  atak i p rzec iw ko  jegu  polityce, 
rzekom o zb y t „libera lnej** —  sam przystąp ił 
do ataku, i n ie w ahając się i tym  razem  p op ły ­
nąć p rzec iw  p rądow i, w b rew  panu jącej tenden­
c ji kok ie tow an ia  m łodzieży , w yp ow ied z ia ł go ­
dne i stanow cze r e r b a  r e r i t a t i s  na tem at 
obecnych  stosunków  na w yższych  uczelniach.

D aw no ju ż  m oże n ie pad ły  z  ust odpow ie­
dzia lnego m ęża stanu w  Po lsce  s łow a  tak w ie l­
k ie j w a g i i: don iosłości, ja k ie  usłyszeliśm y w 
czw artkow ej m ow ie  p. m in istra  Św iętosław - 
skiego. M ocne i stanow cze w ystąp ien ie  p. m in i­
stra p rzec iw ko  „w yb u ja łem u  ponad m iarę  na- 
c jon a łizm ow i4*, p rzec iw k o  konsp iracy jn em u  
w ciągan iu  m łodzieży  do d yw ersy jn e j ak c ji p o ­
litycznej, w ym ow n e  podkreślen ie  kon ieczności 
zgodnego w sp ó łżyc ia  pom iędzy  obyw ate lam i 
R zeczypospo lite j różn ych  narodow ości, dosad­
na charak terystyka  a tm osfery  anarchii, k tóra  
szerzy się bezkarn ie na w yższych  uczelniach, 
s łow a oskarżen ia, iż  jes t to akc ja  sk ierow ana  
w yraźn ie p rzec iw ko  in teresom  państwa, dosa­
dne nap iętnow an ie bru ta lnych  m etod „tęp ych  
1 ostrych  narzędzi m eta low ych '*, w  końcu żal 
z pow odu  braku rea k c ji w obec tego, co się 
d z ie je  „w ś ró d  tych, k tó rzy  w  im ię  zasad o gó l­
no ludzk ich  i poczucia  honoru  pow in n iby  przez 
w ytw orzen ie  w y ra źn e j op in ii n ie dopuszczać 
do p rze ja w ów  zezw ierzęcen ia  i  zupełnego w y ­
zbycia się e tyk i ch rześc ijań sk ie j“  —  w szystko  
to m ia ło  w  sob ie  u roczysty  i  szlachetny patos 
na nutę „ J ‘accuse**, w szystko  to  tchnęło g łę ­
boką troską  m ęża stanu i patrioty, k tó ry  w zro ­
kiem s ięga jąc da le j an iże li p ły tk a  dem agogia  
| ślepa n ienaw iść, zd a je  sob ie  spraw ę ze skut­
ków, ja k ie  dalsze to le row an ie  zdziczen ia  i  anar­
chii na w yższych  uczeln iach m ieć m oże d la  pań- 
itw a  i  je g o  żyw o tn ych  in teresów .

N aw et p os łow ie  o zon ow i, n aw et p. re fe ren t 
tmdżetu m in isterstw a W . R . i O. P . poseł Stahl, 
k tóry  sam  w yszed ł z  sze regów  endecji {  jes t
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Polityka oświatowa powinna w Polsce 
kształtować sie inaczej, niż w państwach

totalnych
Draga mowa ministra prof, świętosławskiega

W arszawa, 27. 1. (Sin.) Na wczorajszym noc­
nym posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu, po 
zakończeniu dyskusji zabrał glos pa u minister 
W . R. i  O. P. W . Swiętoslawski, oświadczając 
in. in.:

P. poseł sprawozdawca twierdzi, że na młodzież 
duży wpływ  w yw iera ją  dziadkowie, a więc poko­
lenie najstarsze, a nie rodzice. Z przyjemnością 
stwierdzam, że należę raczej do pokolenia, które 
chyba w yw iera  wpływ  jako dziadkowie (huczne 
oklaski i  wesołość). W  tym jednak upatruję sym- 
plifikację zjawisk. Gdy sobie uprzytomnić, co mó­
w ił p. sprawozdawca, wynikałoby, te  Polska jest 
jakimś oderwanym układem, w  którym jedynym 
elementem działającym są ow i dziadkowie. Tym ­
czasem tak nie jest, bo Polska znajduje się pod 
działaniem prądów bardzo różnorodnych zarówno 
wewnętrznych i zewnętrznych, przy tym bardzo 
a bardzo nowoczesnych.

P. sprawozdawca chce, aby oddziaływać na 
młodzież politycznie, ale żeby równocześnie nie 
dopuścić do partyjnictwa. N ie wyobrażam sobie, 
aby to można było zrobić, gdyż każde oddziały­
wanie polityczne będzie zawsze bardzo silnie 
wzmagało nasilenie działania w p ływ ów  niepożą­
danych. W  dążeniu do analizy tego zjawiska tno- 
żnaby upatrywać to, że często staramy się prze­
prowadzać analogię między tym, co się dzieje u 
nas o .aa w  państwach totalnych A  takiej analo­
g ii ozynić nie można.

Chcę podkreślić bardzo wyraźnie, że polityka 
oświatowa w  Polsce kształtować się powinna 
inaczej, aniżeli, w  państwach totalnych. Tam usu­
wany jest automatycznie w p ływ  wszystkich par- 
tyj poza jedyną panującą.

Od chw ili objęcia resortu postawiłem sobie za­
danie wychowywania młodzieży polskiej w  duchu 
narodowym, ale wszystkie moje posunięcia obli­
czone są na ruch długofalowy i systematyczny. 
Rozpocząłem pracę od podstaw, a nie deklaracji.

Zgadzam się z panami, że bezpośredni wpływ 
wychowawczy poszczególnych profesorów na mło 
dzież akademicką jest niewielki. A le  niedocenia­
ny jest wpływ  zespołu profesorów, a w ięc senatu 
i wydziałów, zwłaszcza zaś wybitnych jednostek 
wśród profesorów o zakresie oddziaływania zna­
cznie większym, niż działanie zwykłego profeso­
ra z katedry. N ie do pomyślenia też jest, zdaniem 
moim, izolowanie władz akademickich i  odbiera­
nie im bezpośredniej odpowiedzialności za to, co

się dzieje na uczelni Dążę natomiast wszelkimi 
sposobami, aby nie tylko wyzyskać wszys.kie swe 
uprawnienia, lecz także, aby wpływ mój osobisty 
na bieg wypadków był jak największy.

Jeżeli chodzi o smutne przejawy w szkołach a- 
kademickich, to spowodowane one są —  twierdzę 
to z  całą pewnością —  przez bardzo niewielką 
liczbę młodzieży. Dość powiedzieć, te  w  pewnej 
uczelni rektor zabronił wstępu do uczelni 7 stu-' 
dentom i miał zapewniony spokój. Dlatego tw ier­
dzę, że niesłuszne jesi przypuszczenie, te  mło­
dzież nasza w  całej masie podlega wpłyiwom po­
litycznym 1 partyjniclwu. Raczej jest przeciwnie. 
Młodzież ta w  dużej masie uczy się i  jest apoli­
tyczną, a nawet jest zanadto bierna i nie reaguje 
na przejawy takie, na które powinna reagować.

Natomiast chciałbym podkreślić z  całą mocą, że 
uważam za nieusprawiedliwione wypowiadanie 
poglądów pesymistycznych o tym, te  się źle dzie­
je  w  szkołach z naszym kierunkiem wychowaw­
czym, czy to w  zakresie kształcenia młodzieży na 
niższych poziomach, czy też na najwyższych. D o­
wodzi tego aż nadto zachowanie się całej mło­
dzieży, podkreślam wyraźnie całej, podczas pa­
miętnych dni, kiedy rząd polski dwukrotnie w y­
stąpił z notami, domagającymi się słusznego trak 
towania interesów Polski do państwa litewskiego 
i czechp - słowackiego. Musiałem użyć najwięk-.. 
szego opływu, aby powstrzymać młodzież, do 
najmłodszych włącznie, aby nie rwała 6ię do ar­
mii, aby nie szła nawet na giermka przy ojcach. 
Taki był poryw, taki patriotyzm gorący. Wobeo 
tego twierdzę, że uczucia patriotyczne, przywią­
zanie do ojczyzny i gotowość do ofiar dla ojczyz-! 
ny w  całej naszej młodzieży jest w ielka i  nie ma 
tu miejsca dla żadnego pesymizmu.

Przew idywany przebieg pogody w dniu 28 bm.f 
Przeważnie pochmurno, miejscami opady, zwła-i 
szcza na południu kraju. Na wschodzie i w  g<H 
rach lekki mróz, na pozostałym obszarze tempo* 
ratura w  ciągu dnia w  pobliżu zera. Umiarko^ 
wane w iatry z  kierunków wschodnich. Miejscami) 
mglisto.

dziś jedn ym  z g łów n ych  bodaj szerm ierzy  „ w y ­
bu ja łego nacjonalizm u** w  obozie  rządow ym , 
naw et i  on p o tra fił na ch w ilę  w zn ieść się ponad 
daw ne n aw yk i m yślen ia  endeckiego, w yp o w ia ­
dając k ilk a  słusznych i rozsądnych  uw ag na 
tem at stosunków  na w yższych  uczeln iach i n ie­
zd row e j a tm osfery , w  ja k ie j m łodzież w yrasta  
i w ych ow u je  się. In n y  zaś poseł m łodszej g e ­
n erac ji o zon ow e j p. Żeńczykow sk i, k tó ry  w  
sw e j n ied łu g ie j karierze  poselsk ie j ju ż  zdo ła ł 
„w sław ić** się an tysem ick im  w ystąp ien iem  w  
dysku sji nad P o lsk im  Radiem , tym  razem  m ó­
w ił  o  „p lam ie  na honorze po lsk iego  akadem i­
ka**, ja k ą  stanow ią  ekscesy an tyżydow sk ie* i 
o k reś lił stan obecny na  w yższych  uczeln iach 
ja k o  n iew ą tp liw ie  g ro źn y .

C zyżby  nastąp iło  o trzeźw ien ie  i  o d w ró t z  o- 
b ranej d rog i?  D ocen iam y w  ca łe j pełn i w a lo r  
znam iennych  słów , k tóre, poparte w ie lk im  au­
tory tetem  m ora lnym  p. m in istra  ośw ia ty , pad ły  
na czw artk ow ym  posiedzeniu  se jm ow e j kom i­
s ji budżetow ej. A  jednak  n ic nas n ie upow ażn ia 
n iestety do  snucia zb y t op tym istycznych  na­
dziei, je ś li naw et na jed n ym  odcinku s łyszy  się 
i n n e  tony, odb iega jące  w yra źn ie  od dysonan­
sów  i  zg rzy tów , k tó rych  n ie  brak p rzy  każde j

sposobności. O cen ia jąc trzeźw o  sytuację, n ta  
w idać naw et na tym  jed n ym  odcinku  —  w y ż ­
szych  uczeln i —  ja k ie jk o lw iek  konkretnej za-, 
p ow ied zi czy  to  usunięcia hańbiącego ghetta, 
czy  p rzyw rócen ia  norm alnych  stosunków  w  ta-| 
k ie j np. szko le  im ien ia  W aw elb erga , gd zie  w y-; 
tw o rzy ł się stan rzeczy  zupełn ie n ieznośny. M u­
sia łaby nareszcie ustać p o lityk a  ustęp liw ości 
w obec w ich rzeń  i w yb ryk ó w  „koch an e j m ło- 
d z ieży “ , na k tórą  to ustęp liw ość ska rży ł się na­
w et pos. Żeńczykow sk i, m usia łyby zostać z li­
kw idow an e  w sze lk ie  w yb u ja łe  „p rze ro s ty  na-, 
cjonalistyczne**, o k tórych  m ów ił p. m in ister 
Św ięto s ław sk i, a k tóre stanow ią  podstaw ę d z i­
s ie jszego  kursu, m usia łaby przede w szystk im  
u lec p rzeobrażen iu  cała a tm osfera  s to su n k ów ; 
po litycznych , ja k ą  p rzeżyw am y po trag iczn ym  
m aju  1935, by m óc istotn ie uw ierzyć, że coń ! 
napraw dę s ię  zm ien iło . Że zaś tak ie g ru n tow n e 
p rzeobrażen ie a tm osfery  na tle  naprężonej sy ­
tuacji m iędzyn arodow ej, m oże g ro źn ie jsze j w  
te j ch w ili, an iżeli w  dniach k ryzysu  w rześn io ­
w ego, odpow ada łoby  n ie  ty lk o  nastro jom  ca­
łego  społeczeństwa, ale i  n a jżyw o tn ie jszym  in ­
teresom  państwa, —  to  n ie  u lega żadn e j w ą t* 
p liw ośę i. —  ----------------
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Praw o nie może być oparte 
na gwałcie ani ucisku!

Mowa posła dta Sonunersteina w dyskusji nad budzefem Min. Sprawiedliwości
Warszawa 27. 1. Na posiedzenia komisji budże­

towej Sejmu przy debacie nad budżetem Minister­
stwa Sprawiedliwości poseł dr. E. Sommerstein 
wygłosił następujące przemównienie:

Wysoka Komisjo. Fan Minister w  swoim przemó­
w ienia postawił kapitalne zagadnienie, które sta­
nowi podstawę do zasadniczej dyskusji, dyskusję 
tę podejmuję jakkolwiek w  warunkach dla siebie 
b. niekorzystnych choćby ze względu na szczupłość 
czasu i konieczność poruszenia zagadnień szczegó­
łowych, związanych z omawianym resortem, a do- 
tyesąeych ludności żydowskiej.

Prawo nowe — czy niezmienne?
Pan Minister m ówił o tworzeniu się nowego 

prawa, o zmianie i przemianie prawa. Równocze­
śnie p. minister stw ierdził, że żyjemy w  okresie 
wielkich watiząsów, że prawo zostało utrącone 
Se swego wysokiego piedestaiu, że idzie w ielkie 
wołanie o bezpieczeństwo prawne, że wśród lud­
ności czy ludzkości jest w ielka tęsknota za sta­
łością prawa. A p. referent dodał, że żyjemy w  
okiosie chaosu, relatywizmu pojęć prawnych i mo­
ralnych.

T b właśnie zachodzi w ielkie nieporozumienie —  
powiedziałbym sprzeczność. Właśnie w  okresie 
w ielkich wstrząsów, w  epoce pomieszania pojęć 
prawnych czy moralnych, właśnie w  uwzględnie­
nia tej w ielkiej tęsknoty za prawem należy wszyst­
ko uczynić, a chyba w  pierwszj m rzędzie ma to 
uczynić Ministerstwo Sprawiedliwości, należy w  
tym ogólnym chaosie i rozprzężenia krzyżują­
cych się różnych prądów chwilowych, doraźnych, 
tych nurtów co wypływają, robią w ielki szum, ale 
prędzej czy później gdzieś zginą w  piasku zapom­
nienia bez śladu, właśnie obecnie należy tej zw ię­
kszonej i  tęskniącej do stabilizacji i pokoju ludz­
kości pozostawić tę jedyną może ostoję —  to pal­
ladium, jakim jest prawo.

Prawo jest w ielkie i niezmienne, prawo nie znosi 
dyskryminacji, prawo nie może być oparte na 
gwałcie ani uciska. Prawo nie może wypływać ze 
wskazań „Me.n Kampf” , ono pochodzi z najgłęb- 
szych idealistycznych uczuć wazechlndzkich, z naj­
wznioślejszych myśli ludzkiego intelektu, ono o- 
pieta się i oprzeć się musi o etykę. A  zewnętrzny 
w yraz tego prawa: ustawa, prawo pozytywne w  
tym czy innym państwie musi pozostawać w  zgo­
dzie z tym wielkim  i niezmiennym prawem, usta­
wa nie może w  żadnym wypadku, jak to pow ie­
dział w ielk i myśliciel i prawnik franca k i —  przy­
toczyłem go przed 15 laty z trybuny sejmowej —  
służyć do łamania prawa. A  w ięc nie o nowe cho­
dzi prawo, ale o realizowanie prawa. I  nie ku 
jakiemuś nowemu prawu, ale kn panowania prawa, 
ku pełnej praworządności biegnie tęsknota znę­
kanej ludzkości.

Pow iedział kolega referent, że narasU narodowe 
prawo. A le nie słyszałem duty^hcios, na czym po­
lega ten narodowy charakter prawa. Sam referent 
przytoczył argumenty komisji kodyfikacyjnej prze­
ciw  t. zw. unarodowienia prawa, o niemożności 
nawrotu do dawnego prawa polskiego. A  więc 
ch jba narodowe prawo musiałoby mieścić w  so­
bie element dyskryminacyj innych narodowości, 
mieszkających w  państwie. I  rzeczywiście w  ze­
szłym roku w  periodycznym wydawnictw ie Zw ią­
zku Zrzeszeń Młodych Prawników  polskich zna­
lazłem taką tezę, że ma być odmienne prawo dla 
Polaków, a oómicnne dla innych narodowości. Ale 
rakle prawo jest właśnie zaprzeczeniem prawa —  
bo zaprzeczeniem prawa jest -wszelka dyskrymi­
nacja. N ie  mogę więcej czasu poświęcić temu za­
sadniczemu problemowi i przechodzę do zagad­
nień innych.

0 walkę z klimatem, który rodzi 
przestępstwo

Pan Minister m ówił o walce z przestępczością. 
Skutecznym środkiem tej walki nie są wyłącznie 
ostre kary, j  w iele ważniejszym jest zwalczanie 
klimatu, w  którym się rodzi przestępstwo. Walka 
s  przestępczością musi się kierować przeciw  
wszelkim rodzajom przestępstw, a ciężar gatunko­
w y  popełnianego przestępstwa ma być oceniony 
wedle doniosłości i dobra naruszonego przestęp­
stwem, u nigdy wedle wyznania czy narodowości, 
czy stanowiska politycznego lab społecznego prze­
stępcy.

Tymczasem walka z  przestępczością traci wi ale

ze swej ostrości i ze swego nasilenia, gdy ehodzi
0 przestępstwa popeł.iiont wobec ludności żydow­
skiej, gdy chodzi o ekscesy antyżydowskie, o prze­
stępstwa przeciw  życiu, zdrowia i  mienia Żydów, 
gdy chodzi o zniesławienie czy to narodu żydow­
skiego czy też religii żydowskiej.

P. Premier swego czasu wspomniał o 384 w y ­
padkach ekscesów na terenie jednego wojewódz­
twa białostockiego. P. Prem ier wówczas pow ie­
dział: zaczyna się :<a Żydach, a potem przychodzi 
anarchia. Pytam p. Ministra, jaki jest ctosnnek 
wytoczonych spraw sądowych do liczby ekacesów 
przeciwżydowskich na terenie państwa i czy zaw­
sze i wszędzie wkraczali, jak to jest ich obowiąz­
kiem z urzędn, prokuratorowie. My wiemy od tych 
licznych delegacyj poszkodowanych, że nie w ie l­
ką była seria procesów o ekscesy przeciwżydow- 
skie, że zapadały i wyroki uniewinniające, że 
w  wypadku wyroków  skazujących kary były bar­
dzo niskie, bardzo często je  zawieszano. Władze 
administracyjne, a których żaliliśmy się na na­
silenie ekscesów, powoływały się czasem na to, 
że one winnych zaburzeń przytrzymają, aresztują, 
że ich potem Sądy wypuszczają, albo też orze­
czenia starościńskie na ich korzyść zmieniają
1 wracają później ci heroje do miasteczek i  wsi i 
tym usilniej prowadzą akcję przeciwżydowską.

A  jak często są w  ogóle sprawcy nieznani.
P. Minister występnje przeciw jawr.ej i ukrytej 

bezkarności. Otóż ta nsryta a może nawet jawna 
bezkarność zachodzi właśnie w  sferze pizestępstw 
przeciwżydowskich.

Bezkarność przestępstw na wyższyck 
rzzclniach

Jeżeli ruówiłem o zwalczaniu klimatu przestęp­
czego, to nie mogą być jako orzy zbrodnie popeł- 

i nione i>.a eksterytorialnym grancie wyższych u- 
| czelni, które notoryjnie uchodzą bezkarnie mimo 

wypadków notorycznego morderstwa, zakłucia no­
żami, tak licznych wypadków ciężkiego pobicia.

| Dziś była n mnie matka ciężko pobitego na uni­
wersytecie warszawskim studenta Pietruszki, leży

f*
on długie tygodnie w  gipsie i nie wiadomo, t zy 
odzyska władzę w  nogach, matka pokazała mi rów ­
nocześnie decyzję prokuratora o umorzeniu śledź- 
twa, powód: sprawcy1 nieznani.

Panie Ministrze, znam ustawę o szkołach aka­
demickich, ale równocześnie wiem, że władze śled­
cze, władze prokuratorskie, mają obowiązek, gdy 
otrzymają wiadomość o dokonanym guziekolwiek 
przestępstwie wdrożyć k prowadzić intensywnie 
dochodzenie i śledztwo. Ministerstwo Oświaty dnia 
12 maja 1938 wyjaśniło rektorom, że organy śled­
cze poza wypadkiem nagłego niebezpieczeństwa 
mają prawo wejść na teren eksterytorialny na pod­
stawie polecenia sądowego czy prokuratorskiego. 
Wynika to zresztą z przepisów procedury karnej. 
Ileż to razy p. Ministrze, władze prokuratorskie 
skorzystały z tych uprawnień wobec tyła prze­
stępstw, dokonanych na terenie eksterytorialnym, 
a ujawnionych r(atychmiast po zapodaniu wielu 
szczegółów choćby w  prasie codziennej? A  prze­
cież sądzę, że i w  interesie polskiej młodzieży aka­
demickiej leżałoby, ażeby wykryci zostali raz 
sprawcy, ażeby ustalonym zostało środowisko, z 
którego pochodzą. A  że takie1 dochodzenia przy 
wejściu na teren eksterytorialny, przy natychmia­
stowym wdrożenia kroków prowadzić może do 
rezultatu, dowodem w  ostatnich czasach dopiero 
przeprowadzona rew izja w  Domu Medyków we 
Lw ow ie, gdzie znaleziono nie tylko noże, kastety, 
złomy żelaza, ale nawet petardy z lontami, któ­
rych wybuch mógł w ielkie zniszczenie spowodo­
wać. Aresztowanie winnych gromadzenia i  prze­
chowywania środków wybuchowych powoduje 
strajk pewnego odłamu studentów i nsilne doma­
ganie się od rektora, by zażądał zwolnienia are­
sztowanych.

Pos~olite zbrodnie — z pobudek 
„ideowych"*.

Bezkarność nrzestępstw przeciwżydowskich do-
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prowadziła już nawet świat przestępczy do tegc, 
iż w  wypadkach pospolitych zbrodni czy występ­
ków broni się momentami iueologicznymi akcji 
przeciwżydowskiej. Taki wypadek miał miejsce 
niedawno przed Sądem Okręgowym w  Warsza­
wie. K ie rjw ca  autobusu P. K. P. zabrać pasażero­
wi, którym się następnie okazał sędzia Polak —  
aryjczyk, płaszcz i teczkę z aktami. W Sądzie tłu­
maczył się, że niguy nikomu nic nie wziął, ' ale 
Żydów nienawidzi, czuje do nich wstręt. Rzeczy 
pozostawione przez pasażera wziął tylko dlategj, 
by się zemścić na Żydach, przypuszczał bow iem  
że są one własnością adwokata Żyda i chciał ma 
zrobić przykrość —  zemścić się chciał na Żydaen, 
a zwłaszcza na adwokatach Żydach, —  woale na 
czasie. A le nie na tym koniec —  obrońca w yw o­
dził, jak donosi informacja prasowa, że oskarżony 
istotnie dopuścił się kradzieży nie z chęci zysku, 
ale z pobudek, mających swe źródło w  nienawiści 
rasowej. Zdaniem obrońcy, oskarżony ujawnia pe­
wne oblicze duchowe, które należy szanować, 
zwłaszcza w  dzisiejszych czasach. Kto wie, czy 
gdyby oskarżony taki czyn popełnił w  Niemczech, 
nie byłby to czyn gloryfikowany. W  tym miejsca 
przewodniczący przerywa obrońcy: ,,panie adwo­
kacie, na ten temat mówić nie będziemy”.

Panie Ministrze, ja nie mam pretensji do Sądu:. 
Sąd wydał wyrok skazujący, może za późno przer­
wał „ideologiczne”  wy wody obrońcy, ale skre­
ślony obrazek jest wielce charakterystyczny i po­
piera moje twierdzenie o jawnej czy ukrytej bez­
karności w  dziedzinie ekscesów przeciwżydow­
skich.

W
Oszczercza kampania prasowa

Zwalczanie klimatu przestępczego wymaga ukcjl 
prewencyjnej, wymaga w  pierwszym rzędzie zde­
cydowanej akcji przeciw kampanii judzenia i ją­
trzenia, jak to ma miejsce właśnie na odcinku ży­
dowskim, gdyż ta kampania stanowi skuteczne 
przygotowanie do popełniania ekscesów przeciw­
żydowskich. A  przecież widzimy jak od długiego 
czasu, dzień w dzień w  prasie codziennej, wydaw­
nictwach ulotkach, przypisuje się Żydom wszyst­
kie klęski, wszystkie najgorsze właściwości, na 
naród żydowski, na religię żydowską sypią się 
obelgi i oszczerstwa najgorszego gatunku. N ie 
mam potrzeby wskazywać na poszczególne 1 rty- 
kuły, są już całe roczniki i lu brak na ogół inge­
rencji ze strony prokuratorów. Ta kampania iazie 
na ogół bezkarnie, nie hamują je j konfiskaty, a rów  
nocześnie konfiskuje się prasę żyd 'ow ską  za w ia­
domości o ekscesach przeciwżydowskich, które 
wolno tylko przedrukować z prasy polskiej. Przed­
tem słyszałem często, że odmienność prawa praso­
wego w  poszczególnych dzielnicach uniemożliwia 
często konfiskatę. Obecnie ten powód odpada, 
wszak mamy zunifikowane prawo prasowe.

Luzy dekretu prasowego
Gdy zahaczam o tę kwesti*, chcę w  kilku słowacki 

omówić dekret prasowy. N ie  mam czasu na wszech 
stronną analizę, nie jestem też fachowcem W tej]
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'ziedzinie, ale jedno wiem i to podnoszę, że zrze- 
zone dziennikarstwo polskie jednomyślnie przed- 
tawiło szereg postulatów, których nie uwzględ- 
liono, że w  szczególności są luzy i sfera swobod- 
tego uznania, o ile chodzi o tatow -żną kwestię, 
ak zawieszenie czasopisma, kcJBiskata nawet w 
>vypadku umorzznia śledztwa, zalą się sfery in­
teresowane na przewidzianą możliwość pozbawie­
nia prawa wykonywania funkcyj redaktorskich.

thier Stuermer
N ie mam czasu na dalsze poruszanie tej tak 

ważnej kwestii, pcdejmując temat kampanii prze- 
ciwżydowskiej zwracam specjalną uwagę, że w 
niedawnym procesie grudziądzkim o obrazę reli- 
gii żydowskiej, Sąd wyraźnie w  motywach pod­
niósł, iż jeżeli chodzi o rycinę wyszydzającą reli- 
gię żydowską, Sąd uwzględnił usprawiedliwioną 
nieświadomość bezprawności czynu oskarżonego, 
tym więcej, iż oskarżony omawiany rysunek odbił 
z zagranicznego pisma, którego rozpowszechnianie 
w państwie nie zostało zakazane. Chodziło jak 
wiadomo o „Stuermera", który dzień w dzień lży 
Żydów, ale czasem i innych i jego rozpowszechnia-

Dziś w sobotę 28 stycznia 
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A L P E JS K IE  O SŁYporaź ostatni 
razem, jako
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nie nie napotyka na żadną przeszkodę, ani ze stro- ) Jeszcze tylko kilka słów  poświęcić chcę nowe- 
ny władz administracyjnych, ani ze strony pro- mu dekretowi o usprawnieniu sądownictwa, 
kuratury. By chwilkę zostać przy cytowanym w y - ' Tw ierdzenie p. Ministra, że sprawiedliwość ma 
roku, na marginesie tylko zaznaczę, że kara za być szybka,nasuwa wątpliwości w  tym stanie rze- 
wyszydzanie relig ii żydowskiej, a więc wyznania czy, że coraz bardziej rozszerza się kompetencje
prawnie uznanego w  państwie, wynosiła 7 dni, 
a taaą samą karę otrzymał w  innym sądzie inte­
ligent Żyd za zdarcie żydożerczej ulotki.

Zwracam się do p. Ministra, jako do generalne­
go prokuratora, ażeby z całą energią położył w re­
szcie kres tej akcji judzenia i jątrzenia, która tak 
wydatnie utrwala i potęguje klimat przestęp­
czości.

Tragedia żydowskich aplikantów
adwokackich

Chcę jeszcze poruszyć sprawę adwokatury, w  
aspekcie ogólnym i t  punktu widzenia aplikan­
tów i adwokatów Żydów. P. kolega referent przy 
omawianiu tego problemu m ówił o konieczności 
reglamentacji dopływu nowych sił do adwokatury, 
ponieważ zanika element polski w adwokaturze, 
a inteligencja w  zawodach wolnych musi być pol­
ską. P. Minister mówiąc o najzym prawie powo­
łał się na Konstytucję. Chcę w pierwszym rzę­
dzie, nie wiem po raz kióry podkreślić, że spo­
łeczeństwo żydowskie bynajmniej nigdy nie stało 
na przeszkodzie napływowi młodego pokolenia 
polskiego do adwokatury. N ie jest ścisłe twierdze- 
uie referenta, jakoby do adwokatury szli tylko 
synowie bogatych Żydów, analiza rzeczowa w y­
kazałaby coś innego. Młodzież żydowska w  ostat­
nich latach szła do adwokatury, bo po ukończenin 
prawa nie miała innej drogi. Młodzież polska mia­
ła wszystkie drogi otwarte i unikała na ogół adwo­
katury, w  której szanse powodzenia materialnego 
stawały się coraz mniejsze. Czym innym mógłby 
wytłumaczyć referent ten fakt, że zwłaszcza we 
Lw ow ie i Krakowie liczba aplikantów Polaków 
jest o w iele mniejsza od liczby adwokatów —  Po­
laków? Dopiero gdy przyszła ideologia, albo też 
gdy zaczęły się kurczyć możliwości na innych 
odcinkach, realizowano hasło odcięcia Żydów od 
adwokatury.

O nowym prawie o adwokaturze nie będę mówił, 
bo o nim mówiłem w  stadium uchwalania i cał­
kiem nie trzeba było być prorokiem, ażeby już 
wówczas przewidzieć te następstwa w  stosunku 
do Żydów, jakie ustawa przyniosła. A  zresztą o 
ustawach, to tak jak o nieboszczykach: de mortuis 
nil nisi bene“. Przerywa mi kol. Wagner, że ta 
ustawa nie umarła, lecz się urodziła i będzie w y­
konywana. Tak, wiem ż t nie tylko będzie, ale już 
jest wykonywana i będę za chwilę m ów ił o spo­
sobie jej wykonywania. A le  przecież ten moment 
narodzin łączy się równocześnie z momentem 
śmierci niezależnej adwokatury. Otóż jak się w y­
konuje tę ustawę? Dla braku czasu nie mogę 
wszechstronnie tego przedstawić. P. Minister w y­
dał rozporządzenie o zamknięciu list, a równocze­
śnie wyznaczył kontyngenty.

Kol. Pełeński żalił się, że dla Lwowa nie w y ­
znaczono kontyngentu. Prawda, ale sama Rada 
Adwokacja pochodząca z nominacji, na podsta­
w ie innych przepisów ustawy zadecyduje, kogo z 
kandydatów ma wpisać. Poza tym kontyngenty zo­
stały już przez p. Ministra tak oznaczone, że pokry­
wają one liczbę kandydatów Polaków. Np. w  K ra­
kow ie zarówno rada okręgowa jak i naczelna ozna­
czyła kontyngent na 2 osoby, p. Minister podniósł 
go do 6 osób, ponieważ jest 6 kandydatów —  Po­
laków, a w ięc dla Żydów nie ma żadnego miejsca 
Pytam p. Ministra, co mają robić ci aplikanci ż y ­
dzi, którzy ukończyli aplikację i nawet zdali 

egzamin przed oznaczeniem kontyngentu, a nawet 
przed wydaniem przez Pana rozporządzenia o 
-tamknięciu list? Na nich nie spada najmniejszy 
cień w iny czy uchybienia, oni cdbywali aplika­
cję w  najlepszej w ierze, w  zaufaniu do ministra 
sprawiedliwości, który 6 lat nie skorzystał z pra­
wa zamknięcia list mimo przepełnienia. N ie skorzy-

cza, że dotychczasowe stanowisko urzędowe mogło 
im przysporzyć klientelę. Nawet w  naszym pra­
w ie dopuszczono szereg nowych kategorii innych 
zawodów prawniczych do adwokatury. Słusznym 
jest tedy żal i rozgoryczenie tej rzeszy wyKoiejonej 
przez pociągnięcia o charakterze politycznym. 
Sądziłem i sądzę, że jeżeli gdzie, to w  Minister­
stwie Sprawiedliwości, jeżeli już są czynione po-

O Ś W I A D C Z E N I E
W o b ec  rozs iew an ych  pogłosek , ja k o b ym  w  

kaw ia rn iach  sw oich  n iechętn ie w id z ia ł k lien ­
telę żydow ską , ośw iadczam , że jest to n iep raw ­
dą, gdyż  w  kaw ia rn iach  m o ich  każda k lien te la  
jes t chętnie w idziana.
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ciągnięcia polityczne, to przecież są pewne ha­
mulce i pewne granice. Specjalnie chcę poiuszyć 
sprawę tych aplikantów, którzy nie m ieli roku 
aplikacji w  chw ili wejścia w życie nowej ustawy. 
Ustawa przyniosła im prawo zwrócenia się do 
ministra o zwolnienie ich od aplikacji sądowej. 
Gdy w  trakcie uchwalania ustawy mówiłem o sy­
tuacji młodych aplikantów Żydów, powiedziano 
mi, że to ewent. przewidziane zwolnienie od apll- 

' kacji sądowej ułatwi ich sytuację. Tymczasem co 
się stało? P. Minister uwzględnił prawie że wszyst­
kie podania aplikantów • Polaków, natomiast z 

1 wyjątkiem trzech zdaje się wypadków na terenie 
, Warszawy nie uwzględnił ani jednego podania 

aplikanta Żyda, mimo, że np. na terenie Krakowa 
nowa rada adw. pochodząca z nominacji a więc 
nie prożydowska, przychylnie zaopiniowała po­
dania kilku aplikantów żydów , synów adwoka­
tów. A na domiar złego, rady rdwokackie wbrew 
przepisom prawa o ustroju adwokatury aplikantów 
żydów , których podania o zwolnienie z aplikacji 

i sądowej p. Minister załatwił odmownie, skreśla­
ją z listy aplikantów adwokackich, a przecież Mi­
nisterstwo w komunikacie Iskry z dn. 24 maja 1938 
wyraźnie wyjaśniło, że nie jest przepisana kolej­
ność aplikacji sądowej przed aplikacją adwoka­
cką i że wspomniana kr i r t a rm aplikantów może 
kontynuować aplikacją i należy ią ł skreślić z
listy aplikantów.

Proszę p. Ministra, by tę krzywdę aplikantów 
usunął. ' ,

jeszcze jedno ghetto
Będąc przy zagadnieniu aplikanckim muszę 

wskazać na wprowadzenie przez niektóre rady o- 
kręgowe ghetto w  seminariach aplikanckich. Ghetto 
ławkowe na wyższych uczelniach znalazło naśla­
dowców na tym terenie, a przecież chyba jest nie­
dopuszczalnym tworzenie glietta przy równocze­
snym przygotowania się na przyszłych rzeczni­
ków prawa i słuszności i przy istnieniu ustawo­
wego obowiązku koleżeństwa. W ytwarza się ta

sądów grodzkich, gdy równocześnie w  tych są­
dach z powodu znanych przepisów uposażenio­
wych jest wielka liczba sędziów młodych i nie­
doświadczonych.

Niezależność sędziowska
Chcę jeszcze chwilkę zatrzymać Olę przy spra­

w ie niezależności sędziowskiej. Ma ona trzy as­
pekty. Ogólnie uważa się, że niezawisłość rualizu- 
je się w  nieusuwalności sędziów. I  w  tej nieusu­
walności są pewne wyłom y przewidziane rozpo­
rządzeniem Pana Prezydenta R. P. z 1932, ale na 
ogół ta nieusuwalność nie wystarcza. N ie ma bo­
wiem niezależnego sędziego, gdy o wysokości je ­
go uposażenia, o przeniesieniu go do innej grupy 
decyduje swobodne uznanie ministra, ale też nie 
ma tej niezależności, gdy na sędziego działa opi­
nia publiczna, działają różne prądy.

Pan Minister na zjeździe prawników w  Kałow i* 
sach powiedział, że sędzia ma znać nie tylko czło­
wieka, którego sądzi, ale i nurty żyda . Nie do 
mnie należy ocena słów p. Ministra, ale ja uwa­
żam, że ma znać nurty życia, ale nie ma płynąć 
z tym nurtem, nie ma się dać porwać przy fero- 
wanin wyroku, a przecież czytałem w  motywach 
wyroku o ekscesach przeciwżydowskich, i i  łagod­
niejszy wym iar kary następuje ze względu na „o- 
gólne nastroje". A  więc przy tym usprawnieniu 
sądownictwa należy mieć te wszystkie m ożliwo­
ści na oku. Tymczasem w  postępowania karnym 
odbiera się możność kasacji, bo podwyższa sip 
kaucję ze 100 do 300 *4, Iluż ludzi dysponuje w ol­
ną kwotą 300 zł., a przy samym zapowiedzeniu 
złożyć trzeba 75 zł.

Zniesienie trzeciej instancji
Znosi się kasseję w  postępowanin karno-adml-

nistracyjnylu. A  przecież wiadomo, że w  t. zw. 
sądach starościńskich na ogół nie sądzą prawni­
cy, lecz urzędnicy czy urzędniczki starostwa, nie­
raz siły manipnlacyjne. Należałoby wprzód po­
myśleć, by instancja ta obsadzona była przez pra­
wników, a dopiero wówczas możnaby wziąć w  
rachubę zniesienie kasacji i  poprzestanie na jed­
nej instancji sądowej.

Słyszeliśmy dziś od kolegi Szymanowskiego, ja­
kie to mogą być szykany ze strony niższych or­
ganów administracyjnych. Czy można w  tych wa­
runkach znieść kasacyjną instancję sądową? N ie­
bezpiecznym jest również znaczne ograniczenie 
jawności w  postępowaniu kasacyjnym.

W  postępowaniu cywilnym  dekret wprowadza 
dość znaczne rozszerzenie właściwości sądów 
grodzkich, a równocześnie znosi kasację w  zpra- 
wach do 1.500 zł.

A  przecież pomyśleć należy o tym, że w  naszej 
rzeczywistości gospodarczej nie tylko kwota 1.500 
zł., ale nawet kilkuset złotych stanowi d!a wielu, 
wielu ludzi całe ich mienie, Jak można pozbawić 
ich trzeciej instancji, a ten przyw ile j zostawić 
tylko ludziom bogatym? M ów i się o konieczno­
ści ograniczenia pieniactwa, ale czyż pieniacza 
rekrutują się tylko z ludzi ubogich, czyż bogaty 
człowiek nie może sobie raczej pozwolić na pie- 
niactwo, bo przecież i pomoc prawną trzeba o- 
płacić, zaslępstwo adwokackie jest obligatoryjne. 
A  w ięc dekret stwarza poważne ograniczenia wła 
śnie dla ludzi niezamożnych, sprawiedliwość mo­
że będzie szybka, ale nie zawsze pełna.

Kończę stosując się do wskazania przewodni­
czącego. W ielki poeta Kazim ierz Tetmajer pow ie 
dział: „Ludzie są równi, tylko nierówność Ich 
dzieli". M inisterstwo Sprawiedliwości, kłórcby 
tę nierówność tworzyło czy utrwalało, przekre­
śliłoby samo sens swego istnienia, przekreśliłoby 
zakreśloną mn działalność.

stał a Tego ‘prawa ani Pański" poprzednik, ani Pan, tragikomiczna sytuacja, że adwokatom Żydojn 
Panie Ministrze przez 2 lata. I  dlaczegóż w  mię- jako wykładowcom kaze się osobno wykładać dla 
dzyczasie dopuszczano do adwokatury ludzi z in- aplikantów żydów , a osobno dla aplikantów Po- 
nych zawodów prawniczych, którzy opuszczali laków. Oczywista, że nie zastosowali się do bez- 
służbę państwową dla braku awansu, czy też dla- ! prawnych zarządzeń adwokaci, ani aplikanci, 
tego, że im tam stało się niewygodnie, albo w idzieli j Zwracam się do p. Ministra, by to zarządzenie 
fepszą szarug materialną w  adwokaturze, zwłasz- 1 uchylił.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A T L A N T IC

Ważny *8 stycznia. W yc ią ł I przedłożył de wymiany.
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BERNARD SINGER

GONITWA ZA ROZGŁOSEM
Bomba pękła wreszcie. Ubiegłej soboty 

otrzymał marszałek Sejmu odpowiedź pre­
zydium Rady Ministrów na interpelację 116 
posłów ozonowycn z gen Skwarczyńskim na 
czele. W  poniedziałek rano odbyła się spe­
cjalna narada zarządu koła parlamentarne­
go Ozonu, gdzie dyskutowano nad tą odpo 
wiedzią, a następnie wywiązała się gorąca 
dyskusja nad sposobem rozwiązania kwestii 
żydowskiej, nad inicjatywą na terenie parła 
mentamym, nad dyscypliną partyjną i tp.

Posłowie ozonowi skarżyli się, że przelicy­
towali ich t. zw. „nienależni” , którzy do Ozo 
nu nie należą. Tamci me są związani żadną 
dyscypliną, mają prawo wnosić interpelacje 
na własną rękę, stawiać wnioski różnego ro | 
dzaju, donosić o tym sprawozdawcom sejmo 
wym, czy też nawet składać swe projekty 
wprost do redakcji „A.B C.” aby w ten spo 
sób zapewnić sobie jakąś kartę w historii, j

A  tu wypłynęła historia z posłem Kień-, 
ciem. Złożył on w wileńskiej prasie tekst swe 
go wniosku, nawet organy sanacyjne opubli­
kowały jego projekt, a nagle okazuje się, ż e ' 
Kieńć dopuścił się przekroczenia dyscypliny! 
i pogwałcenia regulaminu Ozonu. Rozgniewa' 
ło się ozonowe biuro planowania, gdzie usta' 
lono już projekt przewidujący, jak należy 
postępować w sprawie kwestii żydowskiej, 
że trzeba trzymać się pewnych ściśle określo 
nych terminów i że jeden efekt nie może być 
przyćmiony przez drugi.

Takiego efektu spodziewano się po odpo 
wiedzi rządowej na interpelację. W  tej odpo 
wiedzi jednak nie ma nic nowego. Jeszcze 
raz powtórzona została znana śpiewka o emi­
gracji i jeszcze raz ponowiono próbę prze­
kształcenia 3 i pół miliona obywateli w po­
tencjalnych emigrantów.

Na nowo odgrywa się tragikomedię emi- 
gracjonizmu, jak gdyby były już pod ręką 
terytoria, możliwości emigracyjne i otwarte 
bramy w różnych krajach. Tak bardzo ope­
ruje się tymi pojęciami, że jeden z posłów, 
ks. Padacz, wnosi już nawet projekt, przewi 
dujący jakie pozycje przypadną Polakom po 
opróżnieniu ich przez tę część ludności, któ­
ra wyemigruje już w roku 1939.

Tajemnicą rządu pozostaje, jak sfery mia 
rodajne wyobrażają sobie emigrację wyroku 
bieżącym. Być może, że ta tajemnica wyja­
wiona zostanie również tym nielicznym, któ 
xzy ze strony żydowskiej biorą udział w tej 
polityce i sprzedają losy na loterię, która w 
ogóle nie istnieje.

Przez szereg lat szedł z Polski poważny 
prąd emigracyjny na Zachód, szczególnie do 
państw Ameryki południowej. Emigracja ta 
rozwijała się bez pomocy specjalnych orga- 
nizacyj, bez opieki różnego rodzaju pomocni 
ków i przerażonych dziennikarzy, którzy u- 
prawiaj. handel żywym towarem żydowskim.

Emigracja nastąpi za każdym razem, kiedy 
tylko znajdą się otwarte drzwi. Zrodziłby się 
natychmiast olbrzymi pęd do wychodźctwa, I 
niezależnie od planów emigracyjnych. Jest 
to bowiem zjawisko naturalne. Jednakowoż 
nawet ostatnie resztki możliwości emigracyj 
nych zostają zniweczone z chwilą, kiedy trwa 
pauperyzacja obywateli na miejscu, kiedy 
jego paszport traci na wartości w każdym 
obcym urzędzie konsularnym.

„Gazeta Polska"' zapowiada nawet użycie 
kija o dwóch końcach, bo zarówno emigra­
cje jak i pozbawienie praw, Pismo to twier­
dzi nawet, że masy żydowskie w przeciwień­
stwie do ich przywódców wolałyby nawet no 
we ustawy, aniżeli ten stan niepewności, kie-' 
dy wszystko wisi w powietrzu. Dziwna rzecz, 
Ozonowi nie udało się jeszcze pozyskać mas 
polskich, a już wmawia sobie, że pozyskał 
nawet masy żydowskie dla sprawy... utraty 
równouprawnienia.

JMie to jest jednak rzeczą najważniejszą. 
Ozon czuje się dotknięty tanią konkurencją, 
którą napotyka na różnych odcinkach. Wczo 
taj był tylko Stoch, dziś zjawiła się seria

nowych rywali. Oto wypływa pos. Ratajczak 
z wnioskiem o rewizję obywatelstwa. W mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych rozumie się 
doskonale, że caia ta interpelacja nie jest 
warta złamanego szeląga, że odnosi się ona 
do mieszkańców kresów wschodnich, którzy 
mieli olbrzymie trudności, gdy szło o udoku- 
mentowanie swego obywatelstwa. Spalone 
zostały różne archiwa, różne dokumenty zo­
stały wywiezione. Z bolączki tej cierpieli za­
równo Białorusini na Wileńszczyźnie, jart i 
Ukraińcy na Wołyniu, a wraz z nimi i żydzi 
tamtych okręgów. Min. spraw wewn. gen. 
Młodzianowski jedynie uporządkował ten 
chaos we wschodnich dzielnicach.

Co parę dni jednak wyrasta jakiś nowy 
poseł „niezależny” , który chce wejść do hi­
storii. Byłoby rzeczą pożądaną, by poseł 
Bruno Sikorski, jako delegat na międzyna- 
rodovvy kongres walki z nieuczciwą konku­
rencją, zainteresował się tą sprawą i zapro­
wadził porządek... Ale przecież i jego kupcy 
operują nieuczciwą konkurencją —  na Świę­
tokrzyskiej.

„Niezależni” zebrali się ostatnio, chcąc u- 
tworzyć wspólny front. To wszystko jednak 
do niczego nie doprowadza, jakkolwiek 15 tu 
posłów może wnieść wniosek do Sejmu By­
łoby zatem rzeczą właściwą, aby przynaj­
mniej takich 15-tu posłów się zebrało i wnio­
sło projekt ustawy w sprawie zmiany ordy­
nacji wyborczej.

Nowy Sejm ma szereg posłów niezależ 
nych, w stylu poprzedniego Sejmu. Poseł 
Dudziński cuci rząd bezustannie masonami 
i specjalizuje się w uboju rytualnym. Gen, 
Żeligowski odczuwa brak towarzyszy z po­
przedniego Sejmu, a więc posłów wileńskich 
z hr. Hutten-Czapskim i panią Prystorową. 
Poseł Putek rozgląda się w Sejnne dookoła, 
orientuje się w sytuacji i prowadzi mai; po­
tyczki zarówno z trybuny sejmowej i na ko­
misjach.

Inni nie mają pozwolenia na pełną nieza­
leżność, a wolno im popisywać się na jednym 
tylko odcinku, na froncie żydowskim. Wy­
wołują cmi w ten sposób żal u młodych o*>- 
nowców, którzy też chcieliby „figurować w 
gazetach” i „wsławić” swe nazwisko jakimś 
antyżydowskim projektem, wprawdzie nie 
realnym, ale penłym błyskotliwych efektów 

i wygnania, nowych prześladowań itd. Czy le 
i wszystkie propozycje i intertpelacje zgodne 
są z konstytucją —  tym mało kto się inte­
resuje.

Pękną jeszcze inne, dialsze bomby w for­
mie odpowiedzi na projekty i interpelacje 
niezależnych. Ustawowe „prace mniejszoś­
ciowe” odłożone zostały na krótki Te­
raz debiutują „niezależni”.

„Likwidacja nieprzyjaciela - w toku"
Paryż , 27. 1. ( A )  Korespondent H avasa do­

nosi o  szczegółach za jęc ia  B arce lony : O  god z i­
nie 16 do m iasta w k ro czy ły  p ierw sze  oddzia ły  
pancerne szybko patro lu jące  ulice. O godz. 17 
m in. 15 w kroczy ła  do m iasta w itana ow acy jn ie  
przez tłum y kolum na p iechoty pod dow ódz­
tw em  gen. Barrona, poprzedzana przez ciężk ie 
czo łg i. T łu m  w ita ł w kracza jące  w o jska  ok rzy ­
kam i „n iech  ż y ją  osw obodzic ie le“ . Na m ieście 
doszło do szeregu incyden tów  —  tłum  n iszczył 
i podpa la ł k iosk i z dziennikam i, loka le  redak- 
cy j i  drukarnie dzienn ików  republikańsk ich  
p rzy  akom paniam encie śp iew u  hym nu narodo­
w ego i p ieśni patriotycznych . Korespondent Ha 
vasa p rzep row adził w yw iad  z konsulem  F ra n ­
cji, k tó ry  mu ośw iadczył, że rząd barceloński 
przed 4-ma dniam i udał się do Gerone. Ostatnie 
oddzia ły  broniące m iasta opuściły  swe stano­
w iska i w y co fa ły  się nad ranem  z środy  na 
czwartek. Z  m iasta ew akuow ano około  100 ty ­
sięcy osób jeszcze p rzedw czora j. W śród  ew aku­
ow anych  zna jdu je się 50 Francuzów .

*  * *

Saragossa, 27.1. P A T . Kom unikat sztabu gen. 
Franco, w yd an y  w czora j w ieczorem  b rzm i; Bar 
celona jest zdobyta. W o jsk a  nasze posuw ają  się 
w  dalszym  ciągu naprzód na odcinku P iren e­
jó w . K orpus a rm ii a ragońsk ie j i  U rge l zn isz­
czy ły  resiztki arm ii n iep rzy jac ie lsk ie j. N a  odcin 
ku ś rodkow ym  fron tu  kata lońsk iego korpusy 
a rm ii M aestrazzo z łam ały  op ó r n iep rzy jac ie la  
i zd ob y ły  m iasto Son V icen to  de Castellet na 
południe od M anresa. O dw rót n iep rzy jac ie la  zo  
stał przecięty w  tró jkąc ie  Manresa —  Igua lda  
—  Tarrasa. T ró jk ą t ten o pow ierzchn i 300 km. 
kw adr, otoczony ze w szystk ich  stron dał schro­
n ien ie rozb itkom  arm ii n iep rzy jac ie lsk ie j. L ik ­
w idacja  n iep rzy jac ie la  w  toku. W  fo rc ie  Mont- 
ju ich  w o jska  nasze u w o ln iły  1200 w ięźn iów .

Perp ignan  27 1. P A T  W śród  osób, które 
w czora j p rzek roczy ły  granicę, zna jdow ał się 
m in ister del V ayo, k tó ry  natychm iast udał się 
do gm achu konsulatu h iszpańskiego .w P e t- 
p ignan. K rążą pogłoski, że prezydent Azana 
zna jdu je się obecnie w  Bou lou  w w ill i  należącej 
do jego  krew nych .

NiemietkieoddziałytropikalnewLibii
Londyn 27. 1. (A ) Oddziały drugiej dywi­

zji armii niemieckiej, specjalnie wyposażo­
ne do krajów tropikalnych, które były skon 
centrowane na granicy Włoch, jako część no 
wego korpusu kolonialnegó armii niemieckiej 
w ostatnich dwóch dniach „znikły” . Według 
wiadomości, jakie nadeszły do Londynu, od-J

działy tych dywizji znajdują się w Libii wła 
skiej.

Korespondent „Manchester Guardian”  
twierdzi w związku z tym, że między Niemca 
mi a Włochami istnieje ścisłe porozumienie 
polityczne i militarne i że Niemcy energicz­
nie popierają żądania Włoch pod adresem 
ITrancji,
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P I E Ś N I Ą  H K A
n łek a jo  osob istym  tryum fem , rozw aża  obcc-

l ł l l ^ R A  G R A N  B o ż ś s z t z e  W a r s z a w y , n ie  m oż liw ośc i p rzyszłego  ro zw o ju  w ypad-
■ ■  ■  ^ ®  ^  *  ' 1 — k ó w i  dochodzi do przekonania, że narodow a

wkrótce w „CYGANERII"

P R Z E G L Ą D  P R A S Y ~ 1 =
irtwi. będą w ięc bardzo niewielkie i łatwo 
można się spotkać ze stanowczym: non possu- 
mus. Drugą jest to, że następuje zbyt szyb­
ko po szantażu monachijskim, w  momencie, 
kiedy opinia publiczna Anglii i Francji w ła­
śnie zaczyna dochodzić do wniosku, że ustęp­
stwa monachijskie wcale się nie opłaciły. 
Ma natomiast szantaż ten i jedną mocną stro­
nę. Jest nią brak pewności, czy wewnętrzna 
sytuacja W łoch i N iemiec pozwala jeszcze w 
ogóle na jakiekolwiek cofnięcie się, czy suk­
cesy nie są już dla państw totalnych niezbęd­
ną dawką morfiny, która utrzymuje pozory 
ładu wewnętrznego. Wiadomo, że człowiek, 
pozbawiony dawki morfiny, do której się 
przyzwyczaił, jest zdolny do wszystkiego. Za­
chodzi w ięc wielka obawa, czy Niemcy i W ło­
chy, zmuszone do cofnięcia się —  nie będą 
w olały wojny. Wojny, która będzie dla nich 
katastrofą, ale która może pogrążyć na bardzo 
długo świat cały w  odmętach.

I  taka m ożliw ość jes t dziś na jczęście j ro z ­
ważana. Ustępstwa F ra n c ji i A n g lii tłum aczo­
ne są tym , że państw a te m ogą w  razie  w y ­
buchu w o jn y  w ie le  stracić a n ie  w ie le  zyskać, 
natom iast W ło ch y  i  N iem cy  m ogą w szystko

Rozgrywka na Zachodzie
F a la  n iespoko jnych  w iadom ości ogarnęła 

całą  prasę. P o  upadku B arcelony zm ien iła  się 
p rzec ież  g ru n tow n ie  sytuacja  w  E u rop ie  i 
w zrós ł także n iepokó j. I  prasa polska za jm u je  
stanow isko  w obec n ow e j sy tu ac jj eu ropej­
sk ie j ocen ia jąc  ją  naogó ł dla zachodu E uropy 
w  sposób  pesym istyczny. „K u r ie r  P o ls k i"  p i­
sząc o  zap ow ied z i m ow y  H itle ra  i wskazu jąc, 
ż e  m ow a  ta  skupi uwagę ca łe j E u ropy  na so­
bie, s tw ie rd za :

N ie można się temu dziw ić, jeżeli się zważy, 
iż  zeszłoroczna mowa styczniowa kanclerza 
zawierała zapowiedź i Anschlussu i sprawy 
Sudetów i że jej program, zarysowany dość 
jeszcze niewyraźnie i mglisto, został w  ciągu 
dwunastu miesięcy zrealizowany aż do naj 
drobniejszych szczegółów. Wobec nieustającej 
aktywności dyplomacji niemieckiej I I I  Rzesza 
jest napewno w  tej chw ili czynnikiem w y­
wierającym ogromny wpływ  na kształt i kie­
runek polityki europejskiej —  inne państwa 
dostosowują swoją politykę do tempa i  kie­
runku polityki niemieckiej.

Jeszcze jednak przed 30 stycznia w ygłosić 
ma w ielkie przemówienie polityczne premier 
Chamberlain. Rzecz dziwna, iż to właśnie 

wyw ołało specjalne zaniepokojenie. Byłoby to 
zupełnie niezrozumiałe —  gdyby nie to, że 
przypomina za bardzo szatafaż zeszłoroczny.
Prem ier Chamberlain i wtedy uznał za sto­
sowne wypow iedzieć wielką mowę przed mo­
wą kanclerza Hitlera —  w  tym zapewne prze. 
świadczeniu, iż dobrze jest uprzedzić zamach 
i  samemu w  w ielkiej licytacji politycznej zająć 
lepszy kolor. Do czego jednak taktyka ta 
doprowadziła zeszłego roku, wiadomo. Czyż 
można się w  tych warunkach dziw ić, iż pe­
wne koła angielskie —  te zwłaszcza, które 
niezbyt entuzjastycznie odnoszą się do poli­
tyki premiera —  zapowiedź jego mowy przy­
ję ły  praw ie z niepokojem.

„P o lo n ia "  rozw aża  m ożliw ośc i p rzysz łe j ro z ­
g r y w k i w  E u rop ie  i u jm u je  je  w e  fo rm u łę  dy- > 
lem atu : „S zan taż czy w o jn 0?“ , p isząc:

A le  i państwa totalne, manifestujące swo­
ją „dynamiczność“ , swój głód ziemi i surow­
ców  i  swoją młodość w  gruncie rzeczy do
w ojny wcale nie dążą. Bo dynamiczność ich Polska — Hiszpania
i młodość jest tez dosc podejrzanego gatunku < 
i pewne jej objawy są raczej wywołane sztu- I

zyskać, a lbo w szystko  stracić. Stąd w yp ływ a  
u stęp liw ość m ocarstw  zachodn ich  i ich szu­
kan ie  kom prom isow ośc i za  w szelką  cenę. Z a ­
chodzi ty lk o  pytan ie, czy  te k om prom isy  nie 
zap row adziły  ju ż  tych  m ocarstw  za daleko.

Jak ie stanow isko za jm u je  op in ia
cznie i są wyrazem usilnych starań kierów- w obec zw yc ięs tw a  genera ła  Franco?
ników ich rządów, aniżeli objawem natural­
nej prężności i tężyzny rasy. Awersja W ło ­
chów do w ojny jest rzeczą znaną i wydaje 
się rzeczą bardzo wątpliwą, czy w  ciągu nie­
spełna jednego pokolenia rząd faszystowski 
m ógł z gruntu zmienić charakter narodowy. 
Ale i w  Niemczech nie brak objawów zmę­
czenia i  wyczerpania, które są starannie 
ukrywane i sztucznie zacierane, ale i tu i 
ówdzie przecież wychodzą na jaw . Jeśli do 
tego dodać bardzo trudną sytuację gospodar­
czą i finansową tych państw, brak surowców 
i  skąpe środki żywności, co uniemożliwia 
prowadzenie wojny na przetrzymanie, w re­
szcie bardzo niepewną sytuację wewnętrz­
ną, której najbardziej charakterystyczną ce­
chą jest to, że przy stłumieniu wszelkiej w o l­
ności opinii nikt, także i kierownicy po li­
tyczni, nie wiedzą i nie mogą wiedzieć, jak 
z ną jest naprawdę, to zrozumiemy, jak w ie l­
kim ryzykiem  była by wojna także i  dla tych
państw. t

Gdybyż to można było w iedzieć z pewnością, 
żc wojna będzie krótkotrwała i rozstrzygnie 
ją  jeden w ielk i atak lepiej przygotowanego i 
uzbrojonego państwal Gdyby Niemcy i W łochy 
miały pod tym względem pewność lub przy­
najmniej duże szanse, wojna byłaby nieunik­
niona. A le tej pewności wcale nie ma.

O m aw ia jąc  ew entualność szantazu, p isze to  

p ism o :
Tym  razem jednak szantaż ma dw ie bardzo 

słabe strony. Jedną to, że dotyczy już bez­
pośrednio interesów Francji i  Anglii. JJstęp-

polska 
W  te j

sp raw ie  m ożna obecn ie zaobserw ow ać n ie zw y  
k ły  obraz. O to  pisma, d la  k tó rych  rządow a 

i H iszpan ia  by ła  czerw ono  - kom unistyczną a- 
w angardą zaczyna ją  obecnie snuć inne re f le ­
ksje. U sadow ien ie  się państw osi na pó łw ysp ie  
P iren e jsk im  zaczyna s ię  ju ż  uznawać z pun­
ktu w id zen ia  in teresów  P o lsk i za fak t n ieko­
rzystny. E ndeck i „D z ien n ik  N a ro d o w y ", dla 
k tó rego  każdy tryu m f genera ła  F ranco był

H iszpan ia  będzie sam odzielna. O tym  stanow i­
sku op in ii p o lsk ie j p isze p. N ied z ia łk ow sk i w 
„R o b o tn ik u ":

Teraz * w  prasie polskiej, nawet „narodo­
w e j"  następuje niejakie otrzeźwienie. Ludzie 
zaczynają pojmować, że ewentualny triumf 
generała Franco —  to nie żadne zwycięstwo 
„ideałów  narodowych" Hiszpanii —  tylko— 
osaczenie Francji i -  ktoś tam będzie miał 
„ręce rozw iązane" na wschodzie.

*  *  *
Stare przysłowie polskie powiada: „Lepiej 

późno, niż nigdy".
T o  prawda.
Istnieje wszakże i drugie polskie przysłow ie: 

„mądry Polak po szkodzie".
Stosuje się ono w danym wypadku konkret-

SZCZAW NICK A „M A G D A LE N A "
leczy chorych żoiąUeJt. Mik

nym przede wszystkim do Paryża, Londynu 
i Brukseli. Ale stosuje się i do Warszawy, —  
mówiąc ściślej, ho pewnego odłamu prasy 
i  opinii polskiej.

Trzeba koniec końców nauczyć się myśleć 
kategoriami polskiej racji stanu, a nie kiero­
wać się sentymentem dia faszyzmu międzyna­
rodowego. Bo Historia skierowała faszyzm 
m iędzynarodowy przeciwko polskiej racji 
stanu.

Czy n a rodow e p ism a będą m ia ły  odw agę 
przyznać s ię  obecn ie do k lęsk i sw o je j koncep­
c ji?  T ru d n o  to  sob ie  w yob raz ić .

Rdzeń zagadnienia
„W a rs za w sk i D zienn ik  N a ro d o w y "  cy tu je  

za  „D a n z ig e r  Youpobten" a rtyku ł o  stosun- 
-  .cii po lsko  - ‘ m ieckich. C harakterystyczne
są uw n", "kańsk iego  organu odnoszące się do 
r o li jaką  P o lsk a  odegra ła  w  w yprow adzen iu  
T rze c ie j R zeszy  z trudnej sy tu ac ji p o lityczn e j. 
„D an z iger  Vorposten “  p isze :

„Byłoby też zbyteczne rozwodzić się ob­
szernie nad niemiecko-polskim stosunkiem 
przyjaźni, podtrzymywanym przede wszyst­
kim ' przez wolę pokojową Niemiec. Korzyści 
z tego dla Niem iec są tak widocze, jak tylko 
być mogą, i nie jest naprawdę nowością, gdy 
się tw ierdzi, że w  objęciach wrogiej Polski, 
powolnej zaczepnym zamiarom państw za­
chodnio-europejskich, nic byłoby m ożliwe ani 
uwolnienia się od ograniczeń suwerenności 
(n iem ieckiej), nałożonych przez traktat w er­
salski, ani nie byłoby m ożliwe uwolnienie za­
głębia Saary przy pomocy dokonanego bez 
tarć plebiscytu. Tak samo jest zrozumiałe, że 
trwająca bezwzględnie przy zasadzie status 
quo Polska musiałaby być dla powrotu Austrii 
i Sudetów do Niemiec, oraz dla osiągniętego 
tym samym przełomu nowycłr europejskich 
zasad porządkowych przeszkodą dość poważ­
ną (ein  nicht unbeachtlicbes Hinderniss). 
Faktem równie niewątpliwym  i uznawanym 
zagranicą —  choć niechętnie —  jest też i to, 
żc taki wzajemny stosunek Niem iec i Polski 
uchronił Europę i świat przed ciężkimi wstrzą­
sami.

Jest to  bardzo c iekaw y  kom entarz do osta­
tn ie j w izy ty  n iem ieck iego  m in istra  spraw  za­
gran icznych . (R o )

.1

Katastrofa samolotu Paryż-Berlin
spowodowała śmierć 4 członMw za.ogi i 2 pasażerów

Kolon ia , 27. 1. P A T .  W  pob liżu  K o lon ii z po­
wodu gęstej m g ły  sam olot pasażerski lin ii po ­
w ietrzn e j P a ry ż  —  B erlin  u derzy ł skrzyd łem  
o kom in  fab ryczn y  i  spadając, ro zb ił się. W e ­
d ług p ierw szych  w iadom ości, 6 osób u traciło  
ż y c ie : 4 cz łon ków  za łog i i  dw óch  pasażerów .

K o lon ia , 27. 1. (R )  Sam olot k om u n ikacy jn y  
lin ii p ow ie trzn e j Paryż-B erlin , k tó ry  ro zb ił się 
o  kom in  fab ryczn y , spadł w  od leg łośc i 7 km . 
od  lo tn iska  w  K o lon ii. Z g in ę ło  sześć osób : lo ­
tn icy  T e lle  i  Pa in , m echanik H arrau lt, rad io ­
te legra fis ta  Daleton oraz dw a j pasażerow ie  
C ivet i  B ugachow sky.

34.000 zabitych, 50.000 rannych 
podczas trzęsienia ziemi w Chile

Santiago de Chile, 27. 1. P A T .  W ed łu g  n ieo- i m i sięga 34 tys ięcy  zab itych , a  p rzeszło  50 ty- 
f ic ja ln y ch  ob liczeń , lic zb a  o f ia r  trzęs ien ia  zie-1 s ięcy  rannych . ----------  —
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sko-n iem ieck iego z ło ży ł on w  odpow iedzą na 
w izy tę  po lsk iego  m in istra  spraw  zagran icznych  
p. J. Becka w  Berlin ie, dziś się zakończyła . M i­
nister spraw  zagran icznych  R zeszy  p. von  R ib- 
bentrop, m ia ł m ożność w  czasie sw ego pobytu  
w  s to licy  P o lsk i p rzeprow adzen ia  w yczerpu ją ­
cych  rozm ów  z  k ie ru jącym i m ężam i sianu R ze ­
czypospo lite j P o b k ie j.

M in ister von  R ibben trop  w czora j po połudn iu  
od b y ł w yczerpu jącą  ro zm ow ę z m in istrem  Be­
ck iem  na tem at w szystk ich  zagadnień, dotyczą­
cych  bezpośredn io obu sąsiadu jących  państw . 
Ponadto om ów ion o  ogó ln ą  sytuację  m iędzyna­
rodow ą . Rozm owy,, p rzeprow adzone w  a tm o­
s fe rze  szczerości i  o tw artości, odby ły  się na 
podstaw ie p o lityk i, rozpoczęte j układem  pul- 
sko-n iem ieck im  z  dn ia 26 styczn ia  1934. W y ­
kaza ły  one jednom yślność co do tego, że  za ­
rów n o  bieżące ja k  i p rzyszłe  zagadnienia, d o ty ­
czące w spóln ie  obu państw,, pow in n y  być ba­
dane i rozw ią zyw an e z poszanow aniem  uzasad­
n ion ych  in teresów  obu narodów . W izy ta  m i­
n istra von  R ibben tropa  w W arszaw ie  odbyła  
się w  atm osferze p rzy ja zn ego  porozum ien ia , a  
rezu ltaty ro zm ów  w yn azu ją  ponow nie, że w y ­
p róbow ana w  ciągu p ięciu  la t współpraca m ię­
d zy  Po lską  i  R zeszą n ie  ty lk o  była  w  stanie 
p rzyczyn ić  się do postępu jącego ro zw o ju  sto-

*  ■** #
W arszaw a, 27.1. P A T .  Dziś w  godzinach  ran­

nych m in ister spraw  zagran icznych  R zeszy n ie ­
m ieck ie j von  R ibben trop  w  tow arzystw ie  p. 
m in . Becka, am basadora n iem ieck iego ron  
M oltkego  oraz św ity  zw ied z ił m iasto oraz w  
M uzeum  N a rod ow ym  w ystaw ę p rzedstaw ia ją ­
cą ro zw ó j W a rszaw y .

O  godz. 13-tej m in ister von  R ibben trop  z  m ał 
żonką oraz tow arzyszącym i mu osobam i opu­
śc ił W arszaw ę, udając się w  drogę pow rotn ą  
do Berlina. N a  dw orcu  w schodn im  sto licy  od ­
jeżd ża jącego  m in istra  von  R ibben tropa z  m ał­
żonką żegn a li: m in ister spraw  zagran icznych  
Józe f Beck z m ałżonką, w icem in ister Szem bek, 
p rezyden t m iasta S tefan  Starzyński, w o jew od a  
Jaroszew icz, am basador R, P. w  B erlin ie  L ip ­
ski, d yrek to r  gabinetu  m in istra  spraw  zagran i­
cznych M ichał Łub ieńsk i, d y rek to r  p rotokó łu  
dyp lom atycznego A leksander Łu b ień sk i oraz 
w icedyrek to r departam entu zachodn iego Józe f 
Po tock i.

D a le j żegna li m ih istra  R ibben tropa ambaua- 
dor R zeszy n iem ieck ie j w  W arszaw ie  von  M olt- 
ke w raz z członkam i am basady oraz przedsta­
w ic ie li k o lon ii n iem ieck ie j.

D w orzec  wschodn i przybrany zosta ł flagam i 
o burwach n arodow ych  n iem ieck ich  i  polsk ich ,

•M E N U -S C H R A M E K "
i

M in ister von  R ibben trop  po przejściu  przed 
fron tem  kom pan ii rep rezen tacy jn e j K om endy 
G łów nej P o n c ji Pań stw ow e j pożegna] się z m i­
nistrem  J. Beckiem  i  z odprow adza jącym i go  
osobam i, po czym  za ją ł w raz  z m ałżonką m ie j­
sce w  w agon ie.

O  godz. 13-ej pociąg  w io zą cy  m in . von  R ib - 
ben iropa od jechał z dw orca  wschodniego.

V. Ribbentrop jest zadowciony
Berlin , 27.1. P A T . N iem ieck ie  b iuro in form a­

cy jn e  donosi z  W a tszaw y : M in ister spraw  za- 
gran icznycn  von  R ioben trop  p rzy ją ł dzisia j 
przed południem  przedstaw ic ie li prasy n iem iec­
k ie j, k tórym  ośw iadczył, iż  'jes t zadow o lon y  z  
przeb iegu  sw e j w izy ty  w  W arszaw ie i z  w y n i­
k ów  p rzy ja zn e j i o tw arte j w ym ian y  zdań, jaką  
odbył p rzy  te j ok a z ji z  k ie row n iczym i osobisto­
ściam i po lsk im i.

Komunikat urzędowy stwierdza
przyjazną atmosferą rozmów warszawskich

Minister v. Ribbentrop wyjechał do Berlina : *
W arszaw a, 27. 1. P A T .  W iz y ta  m in istra  spr. sunków  polsko-n iem ieck ich , a le rów n ie ż  stała 

zagran icznych  Rzeszy, p. von  R ibben tropa  w  się w  n ow e j sytuacji cennym  w kładem  dla do- 
W arśzaw ie , którą w  p iątą roczn icę układu poi- konu jącego się uspokojen ia  E uropy. _  _

Powrót dra Rublee do Berlina
B erlin , 27 ,1 . P A T .  P o  w róc ił do Berlina d e le ­

g a t kom itetu  pom ocy d la  uchodźców  dyr, R u ­
blee, k tó ry  p rzep row adził ju z  p ierw szą  ro zm o­
w ę  z  dyrek torem  W ohh itha iem , w yznaczonym , 
ja k  w iadom o, p rzez rząd  R zeszy  po ustąpieniu 
d r Schaehta, do kon tynu ow an ia  rokow ań  
spraw ie em igrac ji Ż yd ów  z  N iem iec. Jak dono­
szą z k o ł dobrze po in form ow an ych , rozm ow a

m ia ła  na celu pon ow n e  sprecyzow an ie  s tano­
w iska, ję tego  p rzez « ą d  Rzeszy, k tó re  ulec 
m ia łoby  ew en tu a lne j zm ian ie W obec ustąpie­
n ia d ra  Schachta. Jak słychać, rozm ow a  to czy ­
ła  się w  atm osferze pom yślne j. D yr. Rublee 
zam ierza w  na jb liższych  dniach w y jech ać  do 
Londynu,* celem  przedstaw ien ia p og lądów  rzą­
du Rzeszy na plenum  kom itetu  eviańsk iego.

Oszałamiające tempo budowy 
okrętow i samolotów angielskich

Londyn , 27.1. (R ) .  P ie rw szy  lo rd  adm ira lic ji 
Stanhnpe, w  artyku le  zam ieszczonym  w  w y ­
daw n ictw ie „H o m e  and E m p ire " pisze, iż  tem ­
p o  budow y  n ow ych  ok rę tów  p rzew yższa  w szy ­
stko, co dotychczas dokonano w  te j dziedzin ie. 
P rogram  bu dow y p rzew idu je : 21 k rążow n ików , 
29 torpedow ców , 15 łod z i pod w odnych i  5 lo t­
n iskow ców .

Londyn , 27.1. (R ) .  Podczas o tw arc ia  now ych  
zak ładów  lotn iczych , m in ister lotn ictw a K ing- 
s ley  W o o d  ośw iadczył, iż  p rodukcja  sam olo­
tów  w zrasta  bezustannie. W yd a jn ość  m iesięcz­
na w  porów nan iu  z rok iem  zeszłym  została po­
dw ojona . N a le ży  przypuszczać, iż  w kró tce  bę­
dzie P O T R O J O N A , Zw raca ją c  się do robotn i­
ków , K in gs iey  W o o d  dodał, iż  celem  tych w szy 
stkich p rzygo tow ań  jest PO K Ó J.

Albania w oczekiwaniu 
następcy tronn

T irana, 27. 1. (R )  P rem ie r  albański ośw iad­
czy ł u roczyście  w  parlam encie, iż  w  rodzin ie  
k ró lew sk ie j oczek iw ane jest radosne w ydarze­
n ie już w na jb liższym  czasie.

ra j w  południe, p rzyn ió s ł rozw iązan ie  sytua­
c ji. Kum unikat ten —  jak  ju ż  poda liśm y —  do­
nosił, że prezydent dr. K ap lick i w ys  losow ał 
na ręce w iceprezyden ta  m iasta € ri R an is ław a  
K liiu eck iego  p ism o następu jącej treśc i:

„N a  ręce Pana, jako  W icep rezyden ta  m iasta 
składam  n in ie jszym  rezygn ację  ze stanow iska 
P rezyden ta  stoł. k ró l. m . K rakow a  z dn ;em 1 
lu tego br. i proszę o w ydan ie  potrzebnych  za­
rządzeń. —  D r. M ieczys ław  K a p lick i".

W  tym  stanie rzeczy  agendy prezydenta m ia­
sta o b ją ł narazie w icep rezyden t dr. K lim eck i. 
W y tw o r z y ł  się stan rzeczy  taki, że K rak ów  nie 
ma prezydenta, a rów nocześn ie w aku je  stano­
w isk o  dru g iego  w iceprezyden ta  m iasta. W  tej 
sytuac ji spodziew ać się należy, że protest w y ­
b orczy  będzie  szybko za ła tw ion y  i  Rada M ie j­
ska p rzystąp i do w yboru  prezyd ium  miasta.

Z  d ru g ie j strony, w ed łu g  k rążących  pog ło ­
sek, w obec braku odpow edn ie j w iększośc i dla 
w yboru  prezydenta n a leży  się raczej lic zyć  t  
n om in acją  kom isarycznego  w łodzarza  na R a­
tuszu krakow sk im , k tóre  to stanow isko ob jąć 
ma jeden z w ysok ich  dygn ita rzy  Urzędu W o ­
jew ód zk iego .

Obrady rządu brytyjskiego 
w związku z  konferencją palestyńską

Lon dyn , 27. 1. P A T .  N a  d zis ie jszym  posie­
dzeniu gabinetu  w  ogran iczonym  sk ładzie  roz­
patryw ane by ły  spraw y, zw iązane ze zb liża ją ­
cą się k on feren c ją  w  sp raw ie  Pa les tyn y . S zef 
d e legac ji eg ipsk ie j ju ż  zna jdu je  się w  L o n d y ­
nie, a w iększość pozostałych de lega tów  p rzybę­
dzie  w końcu tygodn ia . Data otw arcia  obrad

nie została jeszcze w yznaczona, a le p raw dopo­
dobn ie ro zm ow y  rozpoczną się w  początkach 
lutego. W ed łu g  pow szechnego m niem ania, p ier­
wsze posiedzen ie będzie otw arte  pod p rzew od ­
n ictw em  prem iera  Cham berlaina. O fic ja ln y  ko­
m unikat w  sp raw ie  kon fe ren c ji będzie w ydany 
w  końcu tygodn ia .

Ponowny krach na giełdzie nowojorskiej
iv związku z upaikiem Barwiony

N o w y  Jork, 27. 1. P A T . O baw y ew entual­
nych  reperkusyj w ska li m ięd zyn arodow ej —  
w zięc ia  B arce lony przez pow stańców  —  spo­
w od ow a ł na g ie łd z ie  p ien iężnej w  N o w ym  *Jor 
ku  gw a łtow n y  spadek ku rsów  pap ierów  do

rekordow o  n isk iego poziom u, licząc od ostat­
n iego spadku w  czasie k ryzysu  cztskosłow ac- 
k iego. W szystk ie w ażn ie jsze  pap iery  straciły  
na kursie po 1— 4 doi. O bró t w yn iós ł 1.540 tys. 
szt. akcy j.

Bezkrólewie na krakowskim Ratuszu
Po dymisji prezydenta dra Kaplickiego

K R A K Ó W , 28 styczn ia
O  zam ierzonej d ym is ji p rezyden ta  m . K ra ­

to w a  dr. M ieczys ław a  K a p lick iego  m ów ion o  
już od  dłuższego czasu. B y ła  m ow a  o tym , ze 
prezydent m iasta zg ło s i ustąpienie podczas 
:>statn;ego posiedzen ia  R ady  M ie js k ^ j,  skoro

stąpi lada dzień.
W szys tk ie  te przypuszczen ia  w y n ik a ły  z  te­

go, że podobno do 1 lu tego prez. dr. K ap lick i 
m ia ł się w yp ow ied z ieć  w  spraw ie p rzy jęc ia  
stanow iska genera lnego  dyrek tora  Jaw orzn ic ­
k ich  K om unalnych  K opa lu  W ęg la .

;aś to n ie  nastąp iło , liczono się t e m . i v   ̂ K om u n ika t o fic ja ln y , ja k i ukazał się w ęzo
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Cudzoziemka w Palestynie
Dziwna rozterka ogarnia czytelnika ży­

dowskiego po zamknięciu pięknej, przyjaźnie 
napisanej książki Marii Kuncewiczowej*).

Czy poddać się urzekającej poezji, która 
promieniuje z każdej sirony, czy też uuec 
żalowi, że ta wielka, niezwykle czoła pisarka 
której słowa są nasączone kojącą dobrocią 
— przybyła do Palestyny i wyjechała jako —  
cudzoziemka? Tak, Maria Kuncewiczowa, 
autorka „Cudzoziemki” , oglądała Palestynę 
oczyma cudzoziemki. Wędrowała po niezna­
nym kraju, wiele nowości zauważyła, moc 
wrażeń doznała, ale....

Ha, trudno! Musimy się zadowolić tym, co 
jest. A  jest dość wiele.

Powietrze Judei
Jest mianowicie wiele trafnych spostrze­

żeń psychologicznych, które przedstawiają 
przemianę żyda palestyńskiego. Autorkę za­
interesował ten cud „powietrza judejskiego” 
które ponoć zmienia człowieka.

Egzaltacja i odruchowość Żydów pozby­
wają się hamulca obawy przed szykaną, 
Obłuaa, jako styl życiowy —  zanika, a wraz 
z nią potrzeba dostosowywania się do obcego 
sądu.

Ks. Panas, przywódca ludowców, gromi 
Żydów w katowickiej „Polonii” , jako że nie ' 
potrafili postawić dwóch pułków i przepę- J 
dzić Arabów. Szkoda, że wielebny ksiądz nie 
przeczytał książki Kuncewiczowej. Zmieniłby 
swoje zdanie. Autorka widzi w Żydzie pa­
lestyńskim wojownika, Mach? beusza „o cięż-i 
kim spojrzeniu” , a w dziewczynach zydow. 
skich —  kobiety „ogromne, jak wojsko uszyj 
kowane” .

Pobyt w Palestynie hartuje charaktery. 
„Sabra” nie chce słyszeć o swych krewnych z 
Polski. „Cóż mnie mogą obcn^dzić ludzie, 
których własna dusza nie obchodzi” —  odpo 
wiada na ukłony, jakie mu autorka przy­
niosła z Polski,

Albo wizyta w domu poety, który tak oto 
opowiada o swej żonie: „Faszystka! Skupu­
je karabiny. Twierdzi: Nie chcę, żeby Żydzi

byli gorsi od innych Ale nie chcę także, że­
by byli rapsi” .

A  gdy rozmowa z poetą zeszła na temat 
krwawych wypadków, odezwał się ktoś: 

„Szkoda, że nie przyjechała pani w czas 
radości...” Na to oburzyła się poetka hebraj­
ska:

„Czyż nie jest piękny czas walki? W  na­
szym kraju on właśnie jest najpiękniejszy!” 

Kuncewiczowa staje oszołomiona wobec 
tej przemiany, jaką spowodowały wiatry 
wirujące w „judejukim powietrzu” :

Chamsin —  gorący, pustynny, morderczy, 
i —  śródziemnomorski —  łagodny, europej­
ski.

Drityu młodość
Autorkę skusiły do podróży dwa pragnie­

nia. Tęsknota za krajem biblii i chęć zaobser 
wowania przeobrażeń duszy żydowskiej.

Gdy zetknęła się z Ziemią Obiecaną, fanta 
zja jej została pobudzona przedziwnym kon­
trastem:

Krajobraz jest eteryczny, przenikliwy. 
Patrząc nań pojmuje się dlaczego aniołowie 
tutaj latali, dlaczego dżinny huśtały pała-1 
ce. •

Skoro jednak odwraca wzrok, spostrzega 
Machabeusza o ciężkim spojrzeniu, i lufę ka­
rabinu. Ten impet żydowski w Palestynie, 
owa zdolność do tworzenia nowych form ży 
cia zbiorowego i indywidualnego tłumaczy 
sobie Kuncewiczowa tym, że Żydzi przeżywa 
ją w Palestynie drugą młodość. Ą  młoduść 
—  wuadomo —  jest skłonna do fanatyzmu 
i radykalizmu.

Dla chrześcijan zaś jest Palestyna ojczyz­
ną starości. Prześliczne klasztory i kościoły

* ) Maria Kuncewiczowa: Miasto Heroda (No­
tatki z podróży po Palestynie). Warszawa. Rój. 
1939.
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W oficynach literatury
Wartoby kiedyś urządzić ankiet? między czytel­

nikami n. t. „K io  czytał „Ziemiaństwo** Kożmia- 
11 a ? Liczba odpowiadających twierdząco okazała 
by się zapewne znikoma i zaledwie o paru profeso­
rów  polonistyki różna od zera. Ale nie to, że Koż- 
miana nikt nie czyta i nikt się nim nie zajmuje, 
jest zadziwiające; lecz że poeta ten, im mniej czy­
tany, tym możniejszy w pływ  wywiera na współ­
czesną nam poezję. Otwórzcie wydany ostatnio „Po 
emnt o W arszawie1* Swiatopełka Karpińskiego i, 
jeśli czytając taką na chybił trafił wybraną frazę

Tu kolumnady ganków, ubrane w  ogrody 
Jak W leśne wieńce, kiedy szum liści

[rapsody... etc.

jako naśladownictwo na wiarę, oparte nie ilu le­
kturze, lecz na ogólnym wyobrażeniu o nich, na 
pewnym micie. Jeśli sami pseudoklasycy w zoro­
wali się na klasykach, to teraz koleją losu naśla­
duje się naśladowców, tworząc poematy pseudo- 
pseudo klasyczne. Jest to odbicie odbicia, cień cie­
nia, jak powiedział pewien poeta starożytny, któ­
rego nie wymienię.

Słowem, Kożuiian jest jednym z owych mitów 
literackich, przez nikogo nie sprawdzanych, jaki­
mi są —  si licet pacva magnis —  w  Niemczech 
np. Klopfstock, a we Francji Bossuet. Ma się je ­
szcze tyle cierpliwości, aby pisać tak, jak oni, ale 
nie ma się jej dosyć, aby ich czytać. A szkoda! 
W arto by może w  wolnej chw ili przewertować 
poemat, w  którym można znaleźć takie ustępy:

nie weźmiecie tego cytatu za urywek z „Ziemiań- 
stwa“  Kożmiana lub „Zofiówki** Trembeckiego, to 
albo zerknęliście puprzednio na kartę tytułową, 
albo też jesteście nie bylejakim i znawcami litera­
tury. W  istocie, godne uwagi jest, że pseudoklasy- 
ków nikt nie czyta, a każdy naśladuje. Jest to nie-

*) Jan St. Bystroń „Literaci i  grafomaniz czasów 
Królestwa Kongresowego", Książnica Atlas.

... różnobarwny szczygieł, g il w  różowej szacie, 
I  makolagwa w  piórkach zmaczanych

[w  szkarłacie,
Dzwońce, w  jasne szmaragdy i  w  rubin ozdobne, 
Zwinna pliszka, co skacząc chwyta muszki

[drobne,
Ziemba, co śpiew upornie szczebioce jednaki, 
Gdy na twe zawitają konopie i  maki.
N ie  spłaszaj lubych gości...

i  należą się dzięki prof. Bystroniowi, żc nam

RAlłłER MARIA RILKE
*  *  *

Wieczór jest moją księgą. Spowitą 
w szkarłatny atłas jest jego skroń; 
klamrę otwieram złototitą ' 
powoli, chłodna nie drży mi dłoń,

i czytam księgi pierwszą stronę 
i  piękno je j zachwyca mię, — 
i wolniej wzrokiem w drugiej tonę, 
a trzecią stronę księgi już śnię,

tłum.: EWA SCHMEIDLEROWA

zawdzięczają swą zdolność do życia długiemu 
łańcuchowi tradycji, która pozostawiła w Je 
rozolimie nieskończoną ilość wspomnień, pa­
miątek i pomników. Ta nuta starości —  
smętna, poważna i bogobojna —  dominuje 
nadi całą książką.

Luka w obrazie
Pisać książkę o Pal jstyme i jedno zdanie 

poświęcić rozruchom —, to nas nieco dzi­
wi.

Nie obwiniamy —  rzecz oczywista —  Kun­
cewiczowej. .Artystka ta nie jest zapewne 
dysponowane do kreślenia problemów spo 
łecznych i politycznych. Ale stanowi to lukę 
w jej obrazie palestyńskim,. Znajdziesz na 
nim pięknie odmalowane tło przyrody, mia­
sta, wsie i kolonie, kościoły, klaszlery i me­
czety, ludzi o zmienionych rysach, ale —  
ani śladu burzy, jaka szaleje nad krajem.

To nie paraduko: autorka widziała zbyt 
mało —  wyczuła zaś bardzo dużo.

Czytelnik żydowski oczekiwał od autorki 
„Cudzoziemki” czegoś więcej. Rozczarował 
się, ale też otrzymał zadośćuczynienie. Wraź 
liwość artystyczna Kuncewiczowej, jej spo­
strzegawczość psychologiczna odsłaniają 

przed nami ciekawe cechy charakteru Żyda 
palestyńskiego, a zarazem piękne odcienie 
krajobrazu „ojczyzny drugiej młodości” .

Wszelako, jak wszystko, co prawdziwe, 
jest ta książka, smutna. Drga w niej lekko 
nuta tragedii, bo stolica proroków, siedziba 
Uniwersytetu Hebrajskiego, jest miastem... 
Heroda.

Widmo Heroda towarzyszy autorce w Po* 
sce. I  nie opuściło jej w Palestynie.

Herod! Pod jego znakiem żyjemy.
m . H u f  f m a n

je w  swej książce „O  literatach i grafomanach z 
czasów Królestwa Kongresowego** udostępnił. —  
Książka o literatach zapomnianych... Mój Bożei. 
Kto w ie, ile naszych wielkości, o których teru. 
w  świecie, a.raczej na szpaltach czasopism, głośno, 
znajdzie kiedyś zaledwie taki łaskawy przytułek? 
Są tu wszystkie owe zszarzałe, kurzem bibliotek 
okryte, postaci, które niegdyś za lat szkolnych mi­
nęliśmy z pośpiechem, dążąc ku wielkiemu kamie-, 
n iow i milowemu, zwanemu M ickiewiczem; jest 

Julian Ursyn Niemcewicz, uroczysty w  piśmie, dro­
biazgowy i gadatliwy w  życiu; jest właśnie Ko- 
żrriian, zajadły w róg romantyków i nazywający 
„Sonety Krymskie** paskudztwem; i Osiński, w ie l­
kiej sławy krytyk, który był na tyle ostrożny, że 
niczego nie publikował; i przemiły Morawski, autor 
dziś jeszcze czytywanych „L istów  do klasyków i 
romantyków**; i Jaksa Marcinkowski, cel dowci­
pów całego towarzystwa, uważany powszechnie 
za grafomana i  dlatego zestawiany z M ickiew i­
czem; i komisarz skarbowy, wychrzta Newacho- 
wicz, który nie poprzestając na laurach finanso­
wych, zapragnął na d (datek literackich; i  inni, 
których nie wyliczę.

N ie w iem  już, który z uczonych francuskich 
(zdaje się, że Lanson) twierdzi, że historia lite­
ratury jeśli ma być naprawdę częścią ogólnych 
dziejów  kultury, powinna ujmować pisarzy w ie ­
ków  minionych nie według opinii naszej, lecz 
ówczesnej; należało by w ięc poświęcić obszerny 
rozdział jakiemuś dziś już zapomnianemu autorowi, 
który cieszył się sławą i wpływem u współcze-
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P R Z Y  O TYŁO Ś C I pigułki
przeczyszczałam A L D O Z A

ROMASN RO LLAND
pisze dla młodzieży

Rom ain  R o lland  u m ilk ł od dłuższego czasu. 
T o te ż  w ie lk ie  rek lam ow e ogłoszen ia  w  fran ­
cuskiej prasie lite rack ie j, rozstrze lon ym  
drukiem , tłustym i czcionkam i o n ow ej książ­
ce * )  i to jeszcze dla m iod z ieży  —  w zbu dza ją  
n iekłam aną ciekawość, usposabiają p rzych y l­
nie ao  n ieznanej, nie p rzeczytanej now ości * y  
tw a rza ją  nastrój m iłego  podn iecen ia  in telek­
tualnego.

Ilu ż  znakom itych  p isa rzów  pozw a la  „m a lucz 
k im " k lepać po karku sw ego Pegaza, brało na 
sw oje  siod ło, na podn iebny lo t n ieJorosłyeh  lu 
dzi, nie obn iża jąc byn a jm n ie j p rzez to  sw ego 
poziom u.

Ile ż  n iezapom nianych  arcydzie ł, n iezapom ­
n ianych  wzruszeń, doznań radosnych, g łębo­
kich, zaw dzięczam y tym  eksk ursj om  w ie lk ich  
poetów , do kra iny dzieciństw a, ja k ie  n iew y ­
czerpane źród ło  zachw ytów , bogactw a w rażeń , 
n igdy  nie zatartych, k ry ją  w  sobie te pozorn ie  
n iew ażk ie  dary  dla m łod z ieży !

Rom ain  R olland  też obdarow a ł m łodzież fran  
cuską, i d zięk i n ie j m łodzież całego św iata —  
darem , ja k  na sw ó j w ie lk i talent, —  skrom ­
nym . —  Czy skąpił, czy  mu brak ło  zasobów ?

P isan ie dla m łodzieży, ja k k o lw iek  m oże być 
d la  autora odprężen iem  —  nie jest sprawą do 
zbycia, oagatelną. Jest tak sam o dziełem  sztu­
k i i to  pow ażnym , A le  zawsze w  tym  w ypadku  
lep ie j w yb ie ra ć  ro lę  h o jn ego  pob łaż liw ego  w u- 
jaszka, n iż su row ego nauczyciela.

R om ain  Rolland, pisząc dla m łodzieży —  
p rzyb ra ł postawę bardzo poważną, minę nu se­
r io  i$M>ralizującego uczonego pedagoga i zaz­
w ycza j ta lii roz lew n y, okazał zw iąałość n ie  na 
m iejscu. Ź le  w ybra ł.

O p isu je b itw y , srogośoi w o jn y  z  w p raw ą  I z  
rozm iłow an iem  m ilita rys ty , n ie zaś m iłośn ika  
poko jn  en utrę.

A  czyn i to w  k róc iu tk ie j, ja k k o lw iek  w  ten­
dencji bardzo w ym ow n e j broszurze, w  k tóre j 
na sw ó j charakterystyczny, pa tetyczny sposób 
p rzyw odz i na pam ęić, stoczoną w  w ie lk ich  
dniach R ew o lu c ji F rancu sk ie j —  20 w rześn ia  
1792 —  b itw ę pod Vahny.

R om ain  R olland , w yb ra w szy  z  bogatego 
skarbca zdarzeń 1 w yp ad k ów  W ie lk ie j R ew o ­
lu cji F rancusk ie j ep izod  o b itw ie  pod V a lm y, 
chcia ł w d ro żyć  w  m łode u m ysły  czyn D uuu- 
^ier‘a i Kellerm ana, pouczyć o szczęśliwszych, 
n iż greck ich , T erm op y lach  francuskich , —  i

* ) Romain Rolland: Valm y Editlons socftales 
tnternationales, Paris 1939.

j w skazać m łod z ieży  francusk ie j, gdzie  dzisia j 
jes t je j  m ie jsce w łaśc iw e, czego  pow inna  się 

i trzym ać, ja k i odcinek obsadzić gęstym i poste- 
i runkam i straży duchow ej, ob ron y  m ateria lnej.

Na zlekka podm alow auym  tle h is torycznym  
i —  w  m ałej broszurze nie ma m iejsca  na g łę­
bok ie perspektyw y, różnorodne ku lisy, na p ie rw  
szo —  i da lszop lanow ych  bohaterów  —  kreśli, 
w ielk i ongiś Rom ain  Rolland. portret ducho­
w y  odm łodzonej W ie lk ą  R ew olucją  F ran c ji, 
je j  m łodzieńczy entuzjazm , w ia rę  w  m ądrość 
i  w  w iedzę  człow ieka, w  braterstw o narodów .

P rzyp om in a  p rorocze s łow a Goethego, naocz­
nego św iadka i w id za  b itw y  pod  V a lm y, w y p o ­
w iedziane po k rw a w ym  zw yc ięs tw ie  Francu ­
zów , k ied y  jeszcze n ik t n ie ocen ia ł na leżycie  
porażk i p ru sk ie j: „O d  tego m iejsca, od tego 
dnia datu je się now a epoka w  h istorii św iata", 
w ypu k łe  h is to ryczce  znaczenie s ta id a  się 
dw óch  św iatów , św iata postępu i św iata reak ­
cji, uderza w  w ysok i, podn ios ły  ton. —  Zapew ­
ne, czuć tchnienie poety, m ocny oddech w ie l­
k iego  talentu, tęgie p ióro , zdolności i m oż liw o ­
ści zak ro jone na w ie lką  skalę, a le w  sum ie ca­
łość nie daje zadow olen ia , raczej —  rozczaro­
w an ie. —  W idoczny jest w ys iłek , m ozo ln e za­
stosow anie się do innego poziom u, brak łącz­
ności ze św iatem  um ysłów  chłonnych, p lastycz 
n ie m yślących , ze św iatem  m łodzieży.

T o  co Rom ain  R o llan d  napisał, je s t dobrą 
propagandą, re feratem , odczytem  dla starszej 
m łodzieży , n igdy  zaś nie będzie, bo nie ma w a­
ru n ków  —  b yć  Książką rozch w ytyw an ą  przez 
'm łodzież. — -

Rom ain  R o lland  an tycypu je u m łodzieży  dość 
dokładną zna jom ość h istorii, inaczej, czyż po­
s łu g iw a łby  się skrótem , uogóln ien iam i, w ym a ­
ga jącym i sam odzielności m yślen ia  i osądą, w y ­
rob ien ia  um ysłow ego , jed n ym  słow em : db jrza- 
łości?

Za dużo abstrakcji, re to ryk i, krasom óstw a 
rew o lu cy jn ego , za m ało  p lastyk i, za dużo osób, 
za m ało ludzi.

Bardzo pięknie, słuszne je s t w stępne za łoże­
nie tego szlachetngeo Francuza, dla k tórego  
w szystko  co ludzk ie nie jes t obce, a k tó ry , n ie­
stety, od  pew nego czasu swą ludzkość ogran i­
c zy ł do w ąsk iego  kąta sekciarskiego, że : „ H i­
storia nie jest zb iorem  anegdot i opow iadań  po 
w ieśc iow ych , lecz sumą dośw iadczeń  ludzkich, 
k tórych  dokładna zna jom ość ośw ietla  n ie  samą 
przeszłość, lecz teraźn iejszość i  pow inna  k iero ­
w ać naszym i k rok am i",

P o  tak im  p rzygo tow an iu  oczeku jem y sze»*o-

Otwarcie wystawy 
Eliszy Wefotranba

Jutro, w  niedzielę, dnia 29 hm. nastąpi w  salacb 
Żydowskiego Towarzystwa Teatralnego, Stolardka 
9 otwarcie zbiorowej wystawy młodego malarza, 
E liszy Weintrauba.

Dotychczasowy rozwój tego artysty pozwala o- 
czeKiwać ciekawych rezultatów z jego ostatniego 
okresu pracy. Droga Weintrauba prowadziła bo­
wiem dotąd ku coraz wyraźniej kształtującej się 
i uświadamiającej malai skoJji. Jego pejzaże z Rzy­
mu nie miały ani śladu kokietującej landszaftowo- 
ści, nic z owej błahej Daedeckerowsiriej architek­
tury, którymi karmią nas niekiedy wojażujący ma­
larze, Istotną rzeczą było właśnie to, że ów  R z jm  
był nam bliski, że był jakby wypadkową atmosfery 
tutejszej i nastroju włoskiego, że dowodził tym sa­
mym wewnętrznej ciągłości i  autentyczności w  
przeżyciu artysty.

Żaden Kapitol, żaden raur Watykanu, bib czcigo­
dne ruiny, nie były w  wianie przysypać plam bar­
wnych, ich wyrazistych kontrastów i celowego 
przebiegu. Weintraub „bił srwój kapitał" malarski' 
z każdej zewnętrznej przypadłości. Ze sfatygowa­
nej podmiejskiej murawy, z szutru, z *>opękanych 
tynków i przygodnich sylwet ludzkich — wyciągał 
pasedewszystkim kolor i formę, satysfakcję z fak­
turowych różnic i podniety kompozycyjne.

Dokładne omówienie wystawy zostawiam sobie 
bie na później, po dokładnym obejrzeniu wysta­
wy, Narasie podkreślam tylko powyższe przypu­
szczenie, że na podstawie dotychczasowych rezul­
tatów, należy się spodziewać po tej wystawie cie­
kawego kroku naprzód w  rozwoju malarskim o- 
mawianego artysty i dobrego poziomu.

H. W

k iego . g łębok iego, wszechstronnego ro zw in ię ­
cia i naśw ietlen ia  w ypadków ,-szukam y żyw ych  
ludzi —  tym czasem  —  napotykam y sam e naz­
w iska i  p iękne zw ro ty .

D latego, budzą się w  n a » w ą tp liw ośc i, Czy a- 
pel w ystosow an y  do syn ów  R ew o lu c ji, o w s łtc  

; chanie się bez w stydu  i trw og i w  odg łosy  ka- 
| nonady spod V a lm y“  —  spotka się z oczek iw a­
nym  rezonansem  i  c zy  „V a lm y “  w ogó fe  spełn i 
sw ó j cel.

Bez znanej firm y , n ik t b y  n ie  d a rzy ł uwagą 
te j książeczki, ozdob ionej p ięknym i, ry tm icz­
n ym i rycinam i z dni ch w a ły  w ie lk ie j epopei 
w c ie lon e j w  Napoleon ie.

W  końcu idea liśc ie  w  rod za ju  R om ain  R q l- 
landa, god z iłoL y  się tak ie  ks iążk i bezp łatn ie 
rozdaw ać. W te d y  propaganda w  części b y  się 
p ow iod ła .

L. GOUMEROWA.

inychj iiatomiast zbyć byle notatką pisarzy, któ­
rzy, jakkolwiek wysoko dziś cenieni, dla własnej 
epcki byli bez znaczenia, lub też potraktować ich 
izerzej dopiero przy omawianiu tej epoki, która 
Ich po raz pierwszy odkryła. W  historii literatury 
romantycznej powinno by się poświęcić olbrzy­
mi rozdział nieczytanemu już dziś Zaleskiemu, a 
Słowackiego pominąć milczeniem lub też mówić 
o nim dopiero w  związku z Młodą Polską, któ” a 
pierwsza odkryła jego wielkość. W  tej metodzie, 
która, zamiast prostować omyłki minionych epok, 
obstaje przy nicli i uświęca, kryje się głęboki sce­
ptycyzm i niewiara w obiektywizm sądów literac­
kich. K tóż w  istocie zaręczy, że nasze hierarchie 
h) słuszniejsze —  i dlaczegóż by to potomność 
Dlrła być trafniejszym krytykiem od współcze­
sności? Można tylko powiedzieć, że poezje Sto­
leck iego  iraią wartość dla nas, a nie m iały jej 
Ha współczesnych. A le kto ma rację —  nie po- 
lobna rozstrzygnąć. W ielki problem krytyki lite­
rackiej (jako i wszelkiej moralności) czy to, co 
wartościowe —  zwycięża czy też, odwrotnie, to, 
to .iwycięża, staje się Dotem wartościowe —  oka- 
suje się w ostatniej instancji dyskusją tautolo- 
jiczną. N ie  mamy sposobu, aby stwierdzić, co 
jy ło  wcześniejsze: wartość czy zwycięstwo.

ARTUR SANDAUER

Komunikaty teatralne i koncertowe
—  PR E M IE R A  KOM EDII „MIŁOŚĆ BĘDZIE 

NASZYM  W Y N A L A Z K IE M ". Po  kilku wysta­
wionych w  dotychczasowym okresie sezonu sztu­
kach polskich wielkiego repertuaru ukaże się w  
teatrze krakowskim dziś, nowa, nieznana jeszcze 
w  Polsce komedia włoska „Miłość będzie naszym 
wynalazkiem” doskonałych autorów Bi-uno Cor- 
ra i Giuseppe Achille. Główną rolę kobiecą od­
tworzy Z. Jaroszewska, w  głównych rolach mę­
skich wystąpią: J. Ziejewski, J. Karbowski, W. 
Nowakowski w  otoczeniit: J. Jahłonkowskiej, J. 
Wcrnicz, M. Arozyńskiej, J. Romowicz, T. Burna­
towicz, W. Macherskiego, K. Opalińskiego i in. 
Sztukę przygotował reżysersko J. Karbowski, 
dekoracyjnie K. Gajewski. —  „Miłość będzie na­
szym wynalazkiem”  powtórzona będzie w  ponie­
działek.

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Jutro i
po południu „Zaczarowane koło”  L. Rydla w  o-
pracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego, __
wieczorem świetna komedia R. N iew iarow icza 
„D laczego zaraz tragedia?!”  w  premierowej ob­
sadzie” .

| —  D W A  PR ZE D S TA W IE N IA  W  TE A TR ZE
J ŻYDOW SKIM  (Bocheńska 7). Wczorajsza premie­

ra pt. „Przyszła koza do woza” , komedii muzy­
cznej w  3 aktach J. Perłowa, została przez licz­
nie zebraną publiczność bardzo przychylnie przy­
jęta. Akcja stoi pod znakiem humoru, śpiewu i 
tańca. Lola Folman śpiewa w iele nowych pieśni 
i stwarza świetną kreację, a sekunduje jej dobrze 
zg iaay zespół. Dziś dwa przedstawienia godz. 4 
pop. po renach zniżonych i godz. 9 wiecz. Przed­
sprzedaż biletów w  firn re A. Fischhab. Grodzka 
46, a od 2-giej przy kasie Teatru.

— IV . KONCERT KRAK O W SK IE J O R K IE STR Y  
SYM FONICZNEJ odbędzie się w sali Starego Te­
atru, w  niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 11.45 w  po­
łudnie. Udział bierze Krakowska Orkiestra Sym­
foniczna, Krakowski Chór Kameralny wzmocnio­
ny i solista Paw eł Kowalew  pianista; występu­
jący po raz piej wszy w Krakowie. W  programie 
dwa koncerty fortepianowa z  orkiestrą: Beetho- 
vena G-dur i Szopena polonez Es-dur. Ponadto 
orkiestra wykona rocm ai symfoniczny Liszta „Les  
Preludes”  i łącznie z  chórem Brahmsa „P ic fó  
pi zeznaczenia” . Ten ostatni utwór zostanie w y­
konany poraź pierwszy w  Polsce. Dyryguje or- 
kirstrą i  chórem krakowianin p. W łodzim ie-z Or- 
micki, stały obecnie dyrygent Krak. Orkiestry 
Symfonicznej, znany kapelmistrz i kompozytor, 
mający za sobą poważny dorobek artystyczny za 
gi anica
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PRAWO I ŻYCIE

Najważniejsze zmiany procedury karnej
Od dnia 28 listopada 1938 r. obowiązuje dekrei

Prez. Rzeczypospolitej o usprawnieniu postępowa 
nia sądowego. Część pierwsze tego dekretu zawie 
ra nowelę do kodeksu postępowania karnego, 
wprowadzającą cały szereg doniosłych zmian do 
polskiej procedury karnej. Niektóre z pośród naj­
ważniejszych zmian omówimy poniżej.

Rozszerzenie kompetencji sądu 
groazkiego

Rozszerzona została w  noweli właściwość sądiu 
grodzkiego, do którego kompetencji dotąd należały ' 
sprawy o przestępstwa, zagrożone karą pozbawię 
nia wolności do dwóch łat, lub grzywny, albo obu 
tymi karami łącznie, a ponadto sprawy o prześlę 
pstwa, określone w  kodeksie karnym, jako 
paserstwa (artytcuł 160), kracLież (artykuł 257) 
sprzeniewierzenie (art. * 264, 267, 268 i  269), o ! 
ile wartość szkody nie przekracza kwoty 1000 ził 
Obecnie należeć będą do właściwości sądu grodz­
kiego takie sprawy o przestępstwo przeciwko wła 
dzom i urzędom określone w art. 129, 130, 131 i  
133 kodeksu karnego oraz o przestępstwo przeciw- 
ko obowiązkowi nadzoru z art. 201) kk.

Go do ilości obrońców oskarżonego nowela ao 
k. p. k. zawiera tę zmianę, że podczas gdy dotąd 
oskarżony mógł korzystać z pomocy obrońców, — J 
bez ograniczania ich ilości, to obecnie może on 
mieć najwyżej trzech obrońców. Tak samo oskar­
życiel pry walny, pokrzywdzony, lub powód cyw il­
ny może być zastąpiony najwyżej przez trzech per 
nomocników.

Rewtzja domowa 2 osobista
Bardzo doniosłę zmianę zawiera nowela odnoś­

nie do rew izji. Wedle przepisów noweli, jeżeli re­
w izji dokonywuje organ Polic ji Państwowej, to 
ma on okazać polecenie sędziego, lub prokuratora 
tej osobie, u której rew izja ma się odbyć, podczas ? 
gdy dotychczas mogło to być tylko polecenie sądo­
we, Jeśli zaś polecenie dokonania rew izji nie może 
być okazane przed rew izją, a zachodzi wypadek ! 
nagły, niecierpiący zwłoki, to organ Policji Państ­
wowej powinien okazać, nakaz kierownika właśui j 
wej jednostki policyjnej, lub legitymację służbową, i 
po czym powinien zwrócić się do sądu, lub proku­
ratora o zatwierdzenie rew izji. Dotąd tylko sąd za 
twierdzai rew izję. Jeśli osoba, u której przepro­
wadzono rew izję, zażąda tego, to należy jej dorę­
czyć postanowienie o zatwierdzeniu rew izji w  
ciągu siedmiu dni od zgłoszenia żądania w  tym kie 
runku podczas gdy na podstawie poprzednich 
przepisów — w  każdym wypadku należało usohie 
u której przeprowadzono rew izję, doręczyć posła 
nowienie sądu o zatwierdzeniu rew izji, przy czym 
postanowienie to musiało być zawsze doręczone 
najdalej do 48 godzin po przeprowadzeniu rew izji

Zmiana zaszła także odnośnie do terminów do 
zapowiedzenia apelacji, łub kasacji. Podczas gdy 
przed tym termin ten wynosił trzy dni, to obec­
nie zarówno termin do zapowiedzenia apelacji — j 
jak i termin do zapowiedzenia kasacji wynosi sie­
dem dni od daty ogłoszenia orzeczenia. W ywód a- 
pełacji oraz kasacji wnosi się w terminie 7-dnio- 
wym  od doręczenia wyroku.

Wniosek oskarżonego o wezwanie 
świadków do rozprawy

Zmiana została wprowadzona takie co do wnio­
sku oskarżonego o powołanie świadków do roz­
prawy. Dotąd prokurator dołączał do aktiu oskar­
żenia wykaz osób, których wezwania domagał się 
oskarżyciel. Do wykazu tego prokurator może o- 
becnie dołączyć wniosek o zaniechanie wezwania, 
oraz o odczytanie na rozprawie zeznań tych świad 
ków, którzy mieszkają zagranicą, albo też którzy 
mają stwierdzić okoliczności, niezaprzeczone przez 
oskarżonego w jego zeznaniach. Otóż w  terminie 
dwutygodniowym od daty doręczenia aktu oskarżę 
nia oskarżony ma prawo, podobnie, jak i dotąd 
wnosić o wezwanie także innych osób, oraz dowo­
dów, pfócz powołanych w  akcie oskarżenia. Po ­
nadto wedle nowy oh przepisów — oskarżony ma 
prawo w  tym samym dwutygodniowym terminie 
złożyć uzasadniony wniosek o wezwanie na roz­
prawę tych osób, co do których prokurator wnosił 
w e  wykazie, załączonym do aktu oskarżenia, o ich 
odczytanie na rozpraw ie z  podanych wyżej przy­
czyn.

Kiedy sąd może prowadzić rozprawę 
przy drzwiach zamkniętych?

Rozszerzone zostały obecnie możliwości prowa­
dzenia rozprawy przy drzwiach zamkniętych. — 
Odtąd rozprawa (luń je j część) prowadzona bę­
dzie przy drzwiach zamkniętych w następujących 
wypadkach: a) na zarządzenie sądu, jeżeli jaw ­

ność postępowania mogłaby: 1) obrażać dobre oby­
czaje, 2) wywołać niepokój publiczny 3) lub ujaw­
nić okoliczności, których zachowanie w  tajemnicy 
jest niezbędne ze względu na bezpieczeństwo Pań­
stwa, lub inny ważny interes publiczny, oraz b) 
w  każdej sprawie o zniesławienie za wyjątkiem 
tych spraw, w  których oskarżyciel zażąda jawno­
ści rozprawy, c) ponadto sąd może zarządzić pro­
wadzenie przy drzwiach zamkniętych ca,cj roz­
prawy, względnie je j części, jeśli przynajmniej je ­
den z oskarżonych nie ukończył 17 łat. O ile cała 
rozprawa odbyła się przy drzwiach zamkniętych, 
to sąd nie musi podawać ustnie motywów wyroku 
po ogłoszeniu sentencji wyroku,

Kiedy o skarżony ma obowiązek oso- 
bistego stawiennictwa w sądzie?

Inaczej, jak dotąd, uregulowany jest obt^uie oho 
wiązek stawiennictwa oskarżonego do sądu. Odtąd 
oskarżony zasadniczo nie ma takiego obowiązku 
stawiennictwa w  sądzie tylko w dwóch następu­
jących wypadkach: 1) gdy chodzi o przestępstwo, 
za które ustawa przewiduje, jako najwyższe kary: 
grzywnę, lub pozbawienie wolności na czas do 
dwóch lat, (dotąd do jednego roku) albo obie te 
kary łącznie, niezależnie od kar dodatkowych 2) 
Ipb też gdy chodzi o wydanie wyroku łącznego, — 
W  tych jednakże sprawach ma oskarżony obowią­
zek stawiennictwa tylko wówczas gdy sąd wyraź­
nie uzna stawiennictwo oskarżonego za niezbędne, 
co musi być zaznaczone w wezwaniu. Poza tym 
we wszeuikich innych sprawach oskarżony ma zaw 
sze obowiązea osobistego stawiennictwa w  sądzie, 
a to pod rygorem przymusowego sprowadzenia o- 
skarżonego do następnej rozprawy.

Jak oskarżony może bronić się prze­
ciwko wyrokowi zaocznemu?

Zmiany zachodzą również w  przepisach, doty­
czących wyroku zaocznego. W yrok zaoczny w 
sprawie karnej może zapaść wtedy, gdy oskarżo­
ny, któremu doręczono wezwanie, nie stawił się 
na rozprawę główną, and też w jego imieniu nie 
stawił się obrońca, a sprawa nie wymaga osobiste 
go stawiennictwa oskarżonegoj Sąd doręcza obec­
nie oskarżonemu tylko odpis sentencji wyroku za­
ocznego, Oskarżony może hronić się przeciwko wy 
rokowi zaocznemu w  ten sposób, że: 1) albo może 
zapowiedzieć apelację od wyroku zaocznego, 2) 
albo też może wnieść sprzeciw z prośbą o zarządzę 
nie nowej rozzprawy w  sądzie pierwszej instancji, 
a zarówno apelację, jak i sprzeciw od wyroku za­
ocznego oskarżony winien wnieść w terminie 7- 
dniowym od doręczenia wyroku zaocznego. W  
sprzeciwie tym oskarżony musi usprawiedliwić 
swoje niestawiennictwo i przytoczyć uzasadnioną

INFORMATOR PRAW NICZY
„M. F. 25 14’’. Czy nowy lokator może korzy­

stać z obniżki czynszu, to zależy od tego, kiedy 
wynajął on opisane mieszkanie. Jeśli miało to 
miejsce w 'rok u  1938, lub 1939, to chociażby daw­
ny lokator podlegał ustawie o ochronie lokato­
rów, obecnie to mieszkanie i  tak nie podlega ochro 
nie lokatorów.

„CYJO NI N. 244” . 1) Syn może podróżować,
przyjmować zamówienia, oraz inkasować gotów­
kę z pańskiego polecenia i dla firmy pana. 2) Syn 
musiałby posiadać w  każdym razie legitymację 
komiwojażerską 3) Co do szczegółów bliższych 
odsyłamy Pana dc naszego artykułu z dnia 7 bm. 
pt. „Kom iwojażer w  świetle prawa” .

„P IL N E ”  Rozumiemy, że sprawa ta jest dla 
Pana bardzo pilna. Z.U.P.U. ma jednak tysiące ta­
kich spraw i stąd — prawdopodobnie — wynika 
zwłoka w  załatwieniu Pańskiego podania. N ie­
mniej jednak radzimy jeszcze raz zaurgo-wać tę 
sprawę w  Z.U.P.U. przez wniesienie odpowied­
niego podania i ewent. skierować je na ręce dy­
rektora.

„W IE R N Y  C Z Y T E L N IK  Z T ” . Sprawa ta jest 
przedawniona z powodu upływu dłuższego okresu 
od dwóch lat od chwili dokonania wspomnianej 
sprzedaży.

j „S T A Ł Y  C Z Y TE LN IK , BOCHNIA” . 1) Naszym 
zdaniem —  należy się Panu urlop za rok 1938.

12) Uważamy, że wytoczenie sporu byłoby tutaj 
uzasadnione, skoro sprawy nie można tutaj za­
łatw ić ugodowo. 3) Na pytanie, czy sprawę tę 
Pan wygra, nie możemy Panu odpowiedzieć, gdyż 
nigdy nie da się z góry przewidzieć wyniku pro­
cesu.

(CSąg dalszy „Inform atora Prawniczego”  ukaże
się w  numerze jutrzejszym).

przyczynę, dla której nie mógł o swym niestawien 
nictwie zawiadomić sądu przed wydaniem wyroku 
zaocznego. Oskarżony może połączyć ze sprzeci­
wem zapowiedzenie apelacji od wyroku zaocznego 
na wypadek odrzucenia sprzeciwu. Sprzeciw od 
■wyroku zaocznego rozpatruje na posiedzeniu nie­
jawnym sąd, który, uznając niestawiennictwo o- 
skarżonego i  niezawiadomienie sądu o przyczynie 
niestawiennictwa za usprawiedliwone, zarządza 
ponowną rozprawę. Jeśli oskarżony wybierze a- 
pelację względnie sprzeciw od wyroku zaoczne­
go, to traci prawo obrony za pomocą drugiego 
środka, chyba że oskarżony połączy ze sprzeci­
wem zapowiedzenie apelacji na wypadek odrzucę 
nia sprzeciwu,

Kiedy jest dzisiaj dopuszczalna 
kasacja?

Zmienione zostały także przepisy, normujące 
kasacje. Kasacja może być założona do Sądu Naj­
wyższego: 1) od wyroków sądów apelacyjnych 2) 
od wyroków sądów okręgowych, jako odwoław­
czych ( I I  Instancji) — z wyjątkiem spraw o wykro 
czenia i o przestępstwa skarbowe, 3) od wyroków 
sądów okręgowych, wydanych w I. Instancji — 
jednakie tylko w  sprawach o przestępstwa skar­
bowe, oraz o przestępstwa podatkowe, zagrożone 
karą cięższą, aniżeli 3000 zł grzywny, W  ten spo­
sób niedopuszczalna jest dzisiaj kasacja od wyro­
ków, wydanych przez sąd okręgowy w sprawach 
karno administracyjnych, (a więc np, w  sprawach 
z orzeczeń karnych Inspektoratu Pracy, z orzeczeń 
karnych Urzędu Skarbowego o wyikupno świa­
dectw przemysłowych.

Kaucja kasacyjna
Zapowiedzenie kasacji musi być sporządzone 

przez adwokata na piśmie w ciągu siedmiu dni od 
ogłoszenia wyroku. Zupełnym nu rum jest tutaj to, 
że do pisma zm za po wiedzeniem kasacji oskarżony 
musi załączyć dowód wpłacenia, łub wysłania po­
cztą do kasy sądowej jednej czwartej części kau­
cji kasacyjnej, bez czego sąd nie przyjmuje zapo­
wiedzenia kasacji. Kaucja do zapowiedzenia kasa 
cji wynosi 25 zł w  sprawach, należących do wła­
ściwości sądu grodzkiego, a w sprawach innych — 
75 zł. Jeśli kołku oskarżonych zgłasza razem za,po­
wiedzenie kasacji, każdy z nich winien osobno zło 
żyć należną część kaucji kasacyjnej. Gdyby oskar­
żony zapowiedział kasacją której jednak nie w y­
wiódłby po tym, względnie, która nie zostanie 
przez sąd przyjęta, w  takim razie prezes sądu za­
rządza przelanie części kaucji kasacyjnej na rzecz 
Skarbu Państwa; na odnośne zarządzenie przysłu­
guje oskarżonemu zażalenie do sądu, w którym za 
powiedział kasację. W ywód kasacji musi być spo­
rządzony przez adwokata, a do wywodu kasacji 
należy załączyć dowód wpłacenia, lub wysłania 
pocztą do kasy sądowej pozostałych 3/4 części kau 
cji kasacyjnej, bez którego to dowodu kasacja nie 
zostaje przyjęta. Cała kaucja kasacyjna wynosi o- 
becnie w  sprawach, należących do właściwości są­
du grodzkiego 100 zł, a w innych sprawach — 
360 zł, podczas gdy dotąd wynosiła we wszystkich 
sprawach sto zł. Zwolnieni od składania kaucji 
kasacyjnej są obecnie wyłącznie: 1) oskarżeni a- 
resztowani, 2) dłużnicy upadli. 3) urzędy państwo 
we i  samorządowe, 4) oraz osoby, którym sąid 
przyznał prawo ubogich. Z prawa ubogich przy 
kasacji korzystać mogą tylko ci oskarżeni, którzy 
złożą wniosek o przyznanie prawa ubogich w sfled 
miodni owym terminie wymaganym do zapo wie­
dzenia kasacji, (a nie w  3-dniowym terminie od 
doręczenia wyroku — jak to miało miejsce przed 
tym), o ile sąd wniosek taki uwzględni. Jeśli sąd 
odmówi wnioskowi oskarżonego o przyznanie 
prawa ubogich, wówczas należy złożyć czwartą 
część kaucji kasacyjnej w trzydniowym terminie 
od daty doręczenia postanowienia o odmowie pray 
znania prawa ubogich.

W  razie oddalenia kasacji kaucja kasacyjna 
przepada na rzecz skarbu Państwa w razie zaś 
uwzględnienia kasacji — kaucja zostaje zw róco­
na osobie, która ją  złożyła.

Zmiana zachodzi taicie odnośnie do warun­
ków przyznania" prawa ubogich mocą którego 
stroma zwolniona jest od zaliczek, opłat i  kaucji 
kasacyjnej. Praw o ubogich —  wedle nowych prze­
pisów — przyznaje sąd wówczas, jeżeli osoba, do­
magająca się przyznania tego prawa, stwierdzi 
za pomocą zaświadczenia władzy rządowej, łub 
samorządowej, świadectwa ubóstwa zawierającego 
dokładne dane o jej stanie rodzinnym i  majątko­
wym, oraz o je j dochodach, i i  nie Jest w  możności 
ponosić odnośnych kosztów.

i d w .  D r .  S Z T I M O N  L U S T G A R T S N
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N A  F R O N C IE  G O S P O D A R C Z Y M

Czy wypuszczona zs & a ie  pożyczka premiowa
cele inwestycyjne?

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy gospodarczego
W ARSZAW A, w  stycznia.

W  ostatnim tygodniu giełda warszawska, tak za­
zwyczaj ospała, znacznie się ożywiła. Ożywienie 
to dotyczyło przede wszystkim w alorów  państwo­
w ych  i akcyj. Stosunkowo znaczne obroty dokony­
wane były  4 ^%  pożyczką wewnętrzną, oraz 3% 
pożyczką inwestycyjną I-ej i Ii-e j emisji. .

Szczególne ożyw ienie przejawiało się na rynku 
akcyjnym, to pod w p łjw em  przemówienia p. w i­
cepremiera Kwiatkowskiego, który, dążąc do Uprze­
mysłowienia kraju w  szybkim tempij, zapowie­
dział, że te spółki akcyjne, które nie wydziełą od­
powiedniej dywidendy, będą iuusiały być poddane 
szczegółów ym baaamomr

Istotnie jak się okazuje, Bank Handlowy w y ­
płaci za 1938 rok 4% dywidendy. Tak samo 4% 
dywidendy wypłacą Starachowice, które w ubieg­
łym  roku wypłacały za 1937 r. zaledwie połowę. 
Również akcje Ostrowieckie wypłacić mają 6% 
dyw iden jy , zamiast 4% w  roku 1938. Toteż walo­
ry  tc zwyżkowały.

W prawdzie w  ostatnich dwóch dniach nastą­
piła pewna zniżka kursów. Zdaniem jednak sfer 
finansowy cli, ma ona charakter przejściowy i  już 
Wkrótce dojść musi do znacznego ożywienia na 
giełdzie papierów procentowych, głównie zaś 
akcyj.

W  tej atmosferze zrodziła się pogłoska, że ze 
względu na duże powodzenie pożyrzek inwesty­
cyjnych rząd nosi się z zamiarem wypuszczenia 
na wiosnę prem iowej pożyczki, przeznaczonej na 
cele inwestycyjne. Odbiegałaby ona znacznie od 
pierwotnej koncepcji i  byłaby' nisko oprocento­
wana, bvłaby ona kupowana i  sprzedawana po 
kursie nominalnym, przy czym wartość emisji tej 
pożyczki byłaby zależna od W on n ośc i rynku.

Duże trudności w imporcie towarów
Duże kłopoty przysparzają rynkow i towarowemu 

restrykcje kontyngentowe i dewizowe. N ie  załat­
wiona dotychczas sprawa pozwoleń przywozowych 
l przydziału dew iz na towary kolonialne utrzymu­
je  w  dalszym ciągu nienormalną sytuację n . ryn­
ku krajowym. Sytuacja tego rodzaju uniemożliwia 
normalny handel w  artykułach kolonialnych i po­
woduje, że przedsiębiorstwa nastawione na im­
port wyłącznie tych artykułów, chcąc się utrzy­
mać, zmuszone są zaopatrywać się w  towary n 
kupców gdańskiih po cenach wygórowanych, po­
nosząc przy tym straty. Toteż z niecierpliwością 
oczekują importerzy wyniKów konferencji impor­
towej, która zdaniem ich puwinna tę bolączkę 
rozwiązać w  postaci stabilizacji i normalizacji im­
portu towarów  kolonialnych.

Dużą bolączką tej gałęzi handlu są znaczne opła­
ty  celne, opłaty manipulacyjne, dopłaty do ekspor­
tu i L d.

Ostatnio przeprowadzono podział kontyngentów 
■a okres listopad - grudzień ub. r. na herbatę i 
kawę wyłącznie z kolonii angielskich. Natomiast 
podział kontyngentów na artykuły kolonialne z 
innych krajów, a zwłaszcza z lndyj Holenderskich, 
jest w  dalszym ciągu nieaktualny. Również duże 
trudności istnieją przy imporcie skór zagranicz­
nych, tłuszczów i w dziedzinie galanterii. Kontyn­
genty otrzymują na podstawie promes większe 
firm y, które należą do Kompanii Handlu Zamor­
skiego i kilku innych podobnych towarzystw. 
Natomiast bez kontyngentów pozostają mniejsze 
lub nowe firm y. Ostatnio zwyżkowały ceny her­
baty i kawy.

Jak dotychczas, p. Minister Skarbu nie podpi­
sał jeszcze nowej instrukcji o transakcjach w ią­
zanych. Na zasadzie tej instrukcji promesy otrzy­
m ywać będą przy artykułach, których importe­
rzy są zrzeszeni —  odpowiednie organizacje bran­
żowe, przy czym w ybór organizacji- oraz uznanie 
artykułu za podlegający przyw ozow i zorganizowa­
nemu należy do Rady Handlu Zagranicznego, wnio- 
le k  Rady podlega zatwierdzeniu przez Minister­

stwo Przemysłu i Handlu. Tam, gdzie branża zor­
ganizowana nie jest, promesy otrzymywać będą 
domy handlowe importowo-eksportowe. Instrukcja 
przewiduje, że promesy indywidualne otrzymywać 
będą mogły tylko te z domów handlowych iiupor- 

i towo-eksportowych, które posiadają kapitał wła- 
| sny, conajmniej w  wyęokości 500.000 zł. F irm y o 
' kapitale mniejszym do transakcji wiązanych do- 
! puszczane nie będą, jak również promes na wła- 
’ ane im ię nie będą mogły otrzymywać towarzystwa 
' powiernicze.
j. Stosownie do instrukcji, w yw óz i przywóz w  
= ramach poszczególnych promes winien się odby- 
| wać z przeetrzeg miem ścisłej kierunkowośei. Od­

stępstwa są dopuszczalne za zgodą Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Stosunek wartości wywozu 
do wartości przywozu nie może być niższy jak 
1H:1, jedynie surowce będą mogły być importowa­
ne w  relacjach dla importu korzystniejszych. W  
pierwszej fazie funkcjonowania nowej instrukcji 

. o transakcjach wiązanych, wiązaniami mają być 
objęte takie artykuły, jak: kawa, herbata, ziarno 
kakaowe oraz korzenie.

Przeciwno koncesjonowaniu nientó- 
rych działów w handlu

Poza tym liandt) ma w iele innych przeszupó do 
zwalczania. N iestety pewna część Diurojtrtcji wy­
obraża a obie, że licznie, a ważne gałęzie handlu 
uzarowić można w  drodze koncesjonowania.

Stąd zrodził się plan, ażeby uznać prowadzenie 
przeustębiorstw urządzeń radiotechnicznych za 
przemysł koncesjonowany, na podstawie prawa 
przemysłowego.. Sprawa ta była już rózważana 
na terenie samorządu przemysłowo-handlowego, 
przy czym wysłuchana została m. in. opinia Cen­
trali Związku Kupców. Zdaniem jej, całe zagadnie- 

, nie sprowadza się do tego, żeby w  tych przypad- 
; kacli, kiedy instalacji nie przeprowadzają bez- 

pjśrednio firm y radiotechniczne, nie czyniły tego 
j jednostki nie wyKwalifiKoware. Osiągnięcie tego 

celu nie wymaga jednak tak daleko idącego środ- 
, ka jak koncesjonowanie przedsiębiorstw urządzeń 
i radiotechnicznych. Najzupełniej wystarczające bę- 
' dzie wydanie'zarządzenia, że prawo instalowania 
urządzeń radiotechnicznych mają prócz firm , tru­
dniących się sprzedażą odbiorników, jedynie przedt 
siębiorstwa branży elektrotechnicznej. W  ostatecz­
ności zaś można byłoby zobowiązać te przedsię­
biorstwa do rejestracji w  Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów  na w zór firm  radiowych. Wprowadzenie kon­
cesjonowania przedsiębiorstw urządzeń radio­
technicznych wywołałoby niewątpliw ie zwiększe­
nie ko»ztów instalacji radiotechnicznych i wpły­
nęłoby niekorzystnie na ruzwój radiofonizacji 
kraju'.

Jest to stanowisko słuazne, Które powinno muta- 
tis mutandis znaleźć w yraz przy zakusach obję­

cia koncesjami innych dziedzin handlu. Oportu­
nizm jest bowiem  pod tym względem szkodliwy i 
prowadza do dalszych ujemnych konsekwencyj. 
Zrozumiały to również ostatnio organizacje chrze­
ścijańskie i dlatego istnieje nadzieja, że projekt 
mim spraw wewnętrznych co do koncesjonowania 
przedsiębiorstw urządzeń radiotechnicznych nie 
zostanie zrealizowany.

Kupiectwo chrześcijańskie przeciwko 
projektowi posła Dudzińskiego 
o zniesieniu uboju rytualnego

P. D i dziński nie dawał już dawno o sobie znać. 
Jako powiadają koła dobrze poinformowane, już 
wkrótce zaprzątnie on uwagę społeczeństwa swoim 
„słynnym" projekttm  zm irny ustawy z dnia 17-go 
października 1936 r. o uboju zw ierząt gospodar­
skich w  rzeźniach. Projekt ten zmierzający do 
zupełnego zniesienia t. zw. oboju, rytualnego, p od ­
trzymuje również propozycję, zgłoszoną przez 
wnioskodawcę jeszcze w  Sejmie poprzednim, aby 
ustawowo zakazać wypuszczania z rzeźni oraz 
wszelkiego transportu poza obrębem rzeźni tusz 
mięsnych suro wych dzielonych inaczej niż na 
całe podłużne połowy.

Co o tym sądzą chrześcijańskie s fery  kupieckie 
zainteresowane w  rynku żywca i  mięsa? Otóż jak 
się okazuje, opinia ich jest całkowicie negatywna. 
Podnoszą one, że ewentualny przymus przewożenia 
mięsa w  całych tuszach, zamiast w  ćwiartkach, 
nie byłby w  stanie zapomiec nielegalnemu obroto­
w i mięsem rytualnym czy innym, lecz ‘wzamian 
zato stanowiłby dotkliwe a niczym nieuzasadnione 
podniesienie kosztów transportu i obrotu mięsem.

Opinię te wypowiada również -R  wnęk żywca i 
mięsa" będący organem półoficjalnym  komisyj 
targowiskowych i  dający w yraz stanowisku kół 
chrześcijańskich tej branży:

Czytamy tam m ięazy in.
„...Proponowany przez pusła Dudzińskiego i  to­

warzyszy przepis wymagałby nie tylko technicznej 
przebudowy urządzeń fabrycznych i  transporto­
wych, ale również przebudowy struktur: handlu 
mięsnego. Zbyt bowiem  przednich i  tylnych ćw iar­
tek mięsa wołowego posiada na rynku mięsnym 
odmienne znaczenie. Jest wielu nabywców, którzy 
poszukują tylko części przednich, a są inni, któ­
rzy znowu reflektują tylko na części zadnie. T rze­
ba by w ięc dobiero przełamywać te ustalone do­
tąd zwyczaje handlowe, ku czemu nie ma na ra­
zie żadnych widocznych powodów"

I  wreszcie:
„Należałoby raczej pomyśleć o innych bardziej 

skutecznych sposobach kontroli tego uboju rytu­
alnego, zamiast obciążać życie gospodarcze zbęd­
nymi a bezecelowymi kosztami i utrudniać w y­
zyskanie naszego i tak zbyt ubogiego i niedosta­
tecznego rynsztunku technicznego". G. M.

Sytuacja na rankach rolnych - bez zmian
Na rynkach zagranicznych sytuacja na ogół nie 

uległa zmianie, ceny zostały utrzymane. Zazna­
czyć trzeba, że w  transakcjach terminowych (na 
lipiec, wrzesień, październik) notowania na ryn­
kach amerykańskich (eksporterskich) cokolwiek 
się poprawiły w  porównaniu z bieżącymi. W  Rot­
terdamie poprawa w  tych transakcjach jest nieco 
większa, ale również trudno opierać się na tym 
jakiekolwiek rachuby, na wszystkich bowiem ryn 
kach poziom notowań jest bardzo niski, co wska­
zuje, że sfery kupieckie oceniają sytuację pożniw­
ną raczej pesymistycznie, co jest zresztą zupełnie 
zrozumiałe wobec dobrego stanu zasiewów we 
wszystkich praw ie krajacb.

Na rynku krajowym w  tygodniu sprawozdaw­
czym zaznaczyła się dość wyraźna zniżka, która

objęła oprócz zbóż większość ziemiopłodów z w y­
jątkiem oleistych, koniczyn i łubinu. Jak dotąd, 
nie zanosi się na to, aby w  najbliższej przyszło­
ści, a w ięc już w  drugiej połowie kampanii zbo­
żowej, miała nartąpić —■ zgodnie z zapowiedzią 
—  poprawa cen. P o m n o  równomierności podaży 
na rynku naszym wciąż jeszcze mamy do czynie­
nia z  nadwyżkami, które trzeba eksportować, a 
dopóki istnieje eksport, dopóty o  oderwaniu się 
od rynków światowych nie może być mowy. Do 
tego przybywa jeszcze jeden bardzo ważny mo­
ment   wysokosc zbiorów. Według opublikowa­
nych ostatnio przez G. U. S. danych, zbiory 4 zbóż 
wyniosą 134.531 tys. q., t. j. będą wyższe od re­
kordowego dotychczas roku 1P33 o  0,7 proc. Mo­
żna się w ięc spodziewać, że nadwyżki wywozowe
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będą większe, niż przypuszczano, co wobec trud­
ności lokowania ich na rynkach zagranicznych 
może znacznie opóźnić chwilę poprawy cen.

Na rynku zw ierząt rzeźnych większe zmiany 
eie zaszły, ceny przeważnie zostały utrzymane. 
Zaznaczyć należy, że daje się zauważyć dość w y­
raźna poprawa struktury podaży, to znaczy, żc na 
rynku w idzi się pośledni towar rynkowy. Tłuma­
czy się to taniością zboża, które kalkuluje się 
przerabiać na mięso przez tuczenie (zwłaszcza 
trzody chlewnej) ziarnem. W  zakresie jedynie 
cieląt panowała tendencja słaba, pod wiosnę bo­
wiem podaż tego towaru z gospodarstw włościań­
skich jest zwykle duża.

Na rynku nabiału bez zmian przy cenach ntrzy- 
mariych, wobec jednak wzrostu produkcji mleka 
można się spodziewać jego zniżki. W  Każdym ra­
zie mleko, dostarczane przez drobnych producen­
tów na peryferie stolicy staniało.

Również bez zmian przedstawia się sytuacja na 
rynku ryb Dowozy są dość duże, remanent ostat­
niego tygodnia wynosił 3.500 kg., dowóz karpi 
66 lys. i ryb rzecznych 45 tys. kg. Ceny* utrzymały 
siĆ> wynosząc 1.52,5 zł. za 1 kg. karpia w  hurcie. 
To samo można powiedzieć i o  rybach rzecznych, 
których braku rynek nie odczuwa. Według otrzy­
manych wiadomości, na rynkach prowincjonal­
nych tendencja panowała przeważnie słaba.

Na rynku warzywnym w związku ze znacznym 
ociepleniem poważnie wzrosła podaż przy słabej 
tendencji i zniżkujących cenach. Z w arzyw  szero- 
stiego spożycia zniżkowała cebula, kapusta (bia­
ła, czerwona i  w łoska), kalafiory, oraz marchew. 
Inne zaledwie utrzymały się.

Również nie zaszły większe zmiany na rynku 
owoców, których jest dość dużo dzięki przetrzy­
maniu ich w  chłodni. Z, K.

Cena spirytusu na nowa 
kampanię

W arszawa, 27. 1. (a ) Ministerstwo Skarbu wy­
lało rozporządzenie, ustalające podstawową cenę 
spirytusu na kampanię 1938—1039 r. W  myśl tego 
■ozporządzenia, cena spirytusu, płacona za hekto- 
itr 100 procentowego spirytusu surowego wahać 
się będzie w  granicach od zł. 63 g r  32 do zł. 75 
?r 78, w  zależności od poszczególnych woje­
wództw. Rozporządzenie powyższe zostanie nie- 
aawem ogłoszone.

Zagraniczne lekarstwa w Polsce
W arszawa, 27. 1. (Kabel) Powolne tempo roz­

budowy kra jow ego przemysłu farmaceutycznego 
nadal jeszcze nie nadąża za zapotrzebowaniem. 
W  konsekwencji rośnie ostatnio przywóz zagra­
nicznych środków leczniczych.

Odnośna pozycja w  bilansie handlowym Polski 
wykazuje wzrost z 7,5 miln. zł. w  1937 r. do 9,4 
miln. zł. w  1938 r.

Sprowadzone są przy tym coraz droższe środki 
farmaceutyczne, gdyż pod względem wagowym  
import we wspomnianym okresie powiększył się 
zaledwie o  niespełna 10 proc.

Nowelizacja ustawy o opłatach 
cd kart do gry

Rada M inistrów uchwaliła na posiedzeniu z dnia 
24 bm. ni in projekt — nowelizacji ustawy z ro­
ku 1931 o  opłatach od kart do gry.

Projekt ten, który w  dniach najbliższych wnie­
siony będz.ie do Sejmu, przewiduje przejęcie ad­
ministracji w dziedzinie tych opłat przez departa­
ment akcyz i monopoli ministerstwa skarbu, gdy 
dotychczas zajmował się tym departament podat 
kowy Poza tyra Polski Czerwony Krzyż otrzy­
mywać będzie z w p ływ ów  od opłat od kart do 
gry  obtcnic 50 proc co w  stosunku rocznym w y­
razi się mniej więcej cyfrą 200 tysięcy złotych.

Poważny wzrost produkcji szkła 
w Polsce

Warszawa 27. 1 (Kabel) Dane statystyczne za 
11 miesięcy r. ub wykazują w porównaniu 7. ana­
logicznym okresem 1937 t. wzrost produkcji pra 
wje wszystkich gatunków szkła.

Produkcja szklą butelkowego podniosła się z 
53,6 tys. ton do 69,3 tys. ton (głównie szkło na 
butelki monopolowe). Znacznie też wzrosła krajo 
w a wytwórczość szkła stołowo - galanteryjnego, 
a mianowicie z 7,9 tys. ton do 10 tysięcy ton. Pew  
ne zmniejszenie zeszłorocznej produkcji zanotowa 
no natomiast w  zakresie szkła taftowego —  z  25 
do 22,5 tys. tom

Dodatkowy kontyngent importu 
bekonów do Anglii

Londyn, 27. 1 PA T . Brytyjskie ministerstwo 
handlu podało do wiadomości, że na okres na­
stępnych dwóch tygodni powiększony zostanie im 
port bekonów do Anglii. W zrost ma wynosić 15

Organizacja służby aprowizacyjnej w kraju
Nowe zasady tworzeniu rezerw zbożowych

W arszawa, 27. 1. (a )  Departament aprowiza-
cyjny przystąpił do realizacji podstawowych za­
dań w  zakresie oigan izacji słżuby aprowizacyjnej 
w  kraju.

I  tak, podjęte zostały prace w  zakresie podaży, 
przetwórstwa i rozdziału przedmiotów powszech­
nego użytku, ze szczególnym uwzględnieniem 
przetwórstwa spożywczego i handlu detalicznego. 
W  najbliższych dniach należy spodziewać się zwo 
łania konstytuC3'jnego zebrania polskiego komi­
tetu żywnościowego, który przystąpi do opraco­
wywania wymienionych zadań od strony inicjaty­
w y  społecznej.

Ponadto służba aprowizacyjna przygotowuje 
zasady, na jakich sprawowany ma być nadzór 
nad cenami przedmiotów powszechnego użytkn. 
Również kontynuowane są prace nad ustanowię- r 
niem nowych norm dla państwowej rezerwy zbo­
żowej. Dotychczas do zagadnienia tego czynniki 
urzędowe podchodziły od strony potrzeb rolnic­
twa, a rządowe zakupy zboża podejmowane były 
z myślą utrzymania cen zbożowych na wyższym 
poziomie. Interwencja wkraczała więc w  tych mo

mentach, kiedy zachodziła potrzeba zwalniania 
rynku z nadmiernej podaży, aoy w  ten sposób 
powstrzymać spadek cen. ' i

Tak pojęte zadanie państwowej rezerw y zbożo­
wej, zdaniem czynników miarodajnych, jest jed-l 
nak jednostronne. Toteż zasady te mają być roz. 
szerzone, przez uwzględnienie czynników nie tyl­
ko o charakterze gospodarczym. Potrzeby obron­
ne państwa i konieczność przygotowania naszej 
gospodarki ala szczegółowych okresów  gospoda­
rowania —  stwarza konieczność posiadania W  j 
kraju odpowiednich rezerw zbożowych, które roz- i 

mieszczone byłyby równomiernie we wszystkich i  

okręgach kraju Aby spełnić nowe zadania prze­
widywana jest możność powiększenia zakupów na 
państwową rezerwę zbożową, a jednocześnie roz­
poczęta będzie realizacja 10-letniego programu 
rozbudowy spichrzów i elewatorów. Budowa 
pierwszego w  tym roku większego elewatora zbo­
żowego ma b y »  rozpoczęta zaraz z początkiem 
nowego okresu gospodarczego, tj. z dniem 1-go 
kwietnia br.

tys. cwis, przy czym przypadnie on na Irlandię 
oraz niektóre kraje kontynentalne. Zwiększony 
eksport bekonów stał się koniecznym ze względu 
na przejściowy brak podaży krajowej i  kanadyj­
skiej.

Kłopoty Rumunii 
z n a d m i a r e m  pszenicy

Bnkareszt, 27. 1. Rząd rumuński przedłużył do 
9 marca br. premie eksportowe dla pszenicy, w y­
noszące 13 tys. lei od wagonu. Ogłoszono przy 
tym oficjalnie, iż pozostała nadwyżka pszenicy, 
przeznaczona na w yw óz wynosi jeszcze milion 
ton. W  rzeczywistości natomiast ilość ta sięgać 
ma 1,3 miln. ton.

M
Ministerstwo rolnictwa Stanów Zjednoczonych 

komunikuje, że od 1 iipca 1938 roku, t. j. od po­
czątku roku gospodarczego 1968-39 do 15 stycz­
nia br. wysłano zagranicę ogółem 78,4 miln. bu- 
szli psżenicy i mąki.

Premiowanie książeczek P. K. O.
Dnia 25 stycznia 1939 r. odbyło się w  Centrali 

P. K. O. w W arszawie 40-le z rzędu losowanie ksią­
żeczek na premiowane wkłady oszczędnościowe 
serii I I  ej.

Po  zł. 1.000.—  otrzymają właściciele następują­
cych książeczek: nr. nr. 50422 52932 53148 53561 
54272 56103 57158 59320 59940 60524 61242 62841
63341 63499 64779 65259 65585 65756 67265 68418
73863 79080 80743 83018 85154 85334 86178 86467
86479 87560 87586 91490 94038 95759 96389 98299
1C1172 101621 102039 103184 103544 109403 1C9681
110220 110624 111867 111896 112393 112672 113085
113733 113894 114599 115173 115479'118350 118785.1

Książeczka premiowana serii Ii-e j wylosowana 
dawniej, a nie zrealizowana: nr. 69101.

Z GIEŁDY °
K R A K O W SK A  G IEŁD A  ZBOŻOW A

K R A K Ó W , 27 styczula. Pszenica 80 proc. zlarn szklista 
22.23—22.75, jednolita czerwona 21—21.25, blala 21—21.25, 
zbierana 20—20.25. żyto standart I. 10—10.25, standart I I
14.75—15, Jęczmień jednolity 17—17.75, przemiałowy 10—18.25. 
pastewny 15.75—10, owies nlezadeszczony 17—17.50 stan­
dart I  (lekko zadeszczony) 15.75—16.50, standart I I  (zadesz. 
dop.) 15.25—15.50. maka pszenna wyeiągowa z workiem 
JO proc. 41.75—43.75, 35 proc. 41.25—43.25, gat. I. 50 proc.
38.75—39.75,1, gal. IA  65 prac 34.75—35.75, gat. I I  35-65 proc. 
S2.7a—33.75. pat. I I .  50-60 proc. 30—50.50; gat. I I .  50-05 proc. 
29—29.50, gat. I I  60-63 proc. 23.30—24, pastewna 14—14.25. 
razowa 93 proc. 28.25—28.73, Dmka żytnia okręgu krakow­
skiego gat. IA  55 proc. 26.50—26.75, razowa 95 proc. 22.75—23, 
mąka żytnia okr. Poznańskiego g a t  IA  55 proc 26.50—27, 
otręby pszenne standartowe miałkie 11.25—11.50, średnie 
11—11.25, żytnie standartowe 11.2;—11.50, Jęczmienne 10.50— 
11. Obroty I tendencja: pszenica 2.5 spokojna, żyto 21 spo­
kojna, Jęczmień 15 spokojna, owies 65 spokojna. Ogólny 
ubrót 167.5 ton, tendencja ogólna spokojna.

POZNAŃSKA G IEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ 27 stycznia. Ceny orientacyjne bez zmiany. 

Tendencja 1 obroty: pszenica 280 spokojna, żyto 381 spo­
kojna. jęezmleń 285 spokojna, Owies 80 spokojna. Ogólny 
obrót: 2480 ton.

G IE ŁD A  W A R S ZA W S K A

W AR S ZAW A . 27 stycznia. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 133, Bank Zai bodni 41.50, Cukier 33.50—31. 
Lilpop 01.50, Starachowice 50—49.75. Tendencja nieco słab­
sza.
Papiery procentowe: 4Vt proc. pożyczka wewnętrzna 05.50, 
drobne 65.75, 3 proc. poi. Inwestycyjna I  cm. 85, I I  em. 80, 
3 proc. poi. Inwestycyjna seryjna I  em. 00.50, I I  em. 01.51,

PODZIĘKOWANIE
W . P. D i.H E R M AN O W I M ANGLOW I lekarzow i 

w  Zakopanem, za wyleczenie mnie z ciężkiego za* 
palenia płuc oraz za bezinteresowną i  troskliwą 
opiekę serdecznie dziękuje

544 JÓZEF STAMBERGER
......... Zakopane

PODZIĘKOWANIE
W . P. Dr. SCHULDENFREIOW I lekarzow i Szpi- 

tala Żyd. w  Krakowie za sumienną opiekę i w y ­
leczenie mnie z poważnej choroby podczas i  
po porodzie serdeczne podziękowanie składa 

CHANA JASKIEROW ICZ 
513g Będzin ul. I-go Maja 4

W ł O  BM 3DP13 11'.3 133371 ‘771 T37I7I W Z V .b
,p i'2 b  aO lTKI 313*^0 713*3 }’ SStf n b ' B  3*3 IWiA,

nnnjL ijn ,*’*ot i-n. -ryt ,«n*iTo. tyi
,n rS “ i}3 ■.

— ^   ■,
Z okazji zaręczyn naszego Kuzyna BARU CH A BUKS*! 

B A U M A z Gorlic z p. T IL Ą  STE INO W NĄ «  Dukli naj­
serdeczniej gratuluje

KUZYNOSTW O BUKSBAUM  
Kraków

1
Sunia Rudner Mechel Freisinger

Ropczyce Sokołów
zaręczeni w stvczniu 19S9 r. 

Osobnych zawiadomień nie trysyła się

Edzia Diebnerówna Marceli Essiowicz
Kraków 

zaręczeni w  styczn;u 1939 r.
Osobnych zawiadomień nie wyeyła sfę

Sabina Ftesser Lobel Reich
Dobromil Trzebinia

zaręczeni w  styczniu 1939 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się \

Z okazji zaręczyn naszego K o leri P. M AN E SA  LEDER- 
BERGERA z p. RÓŻA H E N IG ŻA N K Ą  serdecznie gratulują 
574g Bracia Sandberg. Weintraub, Tislowttz, Gutfreund.

Naszemu Koledze p. EM ANUELO W I LEDERBERGE- 
R O W I z okazji Jego zaręczyn z p. RO ZIA IIE N IG , serde­
cznie gratulują i dużo szczęścia życzą 
llfiGt KO LED ZY:
I. S. Bartkowski, L. Retcli, W. Zahn, A. Lehrer, U. Mauer,

Z okazji zaręczyn naszej kol. SYD Y SANDGARTENO- 
W N Y  z p. G. GETZLEREM  serdecznie gratulują 
5C0g Flschgrundówna, Kuplerówne 1 Feuerstelnówna,

Z okazji zaręczyn kol. SYD Y SAND G ARTENÓ W NY 
z p. G E NKIEM  GETZLEREM  serdecznie gratulnją 
560g Ł  Lubllng, E. Altscher, Z. Scheller.

5 proc. poż. konwersyjna 00.75, 4 proc. poi. konsolidacyjna 
ode. grube 00, ode. drobne 05.75, 4 proc. poi. dolarowa 
(dolarówka) 42.50. Tendencja nieco słabsza.

L is ty  zastawne: 4"t proc. ziemskie ser. V. 03.50—03.15, 
5 proc. listy m. Warszawy z r. 1933 72.25—71.75, drobne 73, 
5 proc. Usty m. Łodzi z r. 1933 65. Tendencja nieco staboia

Dewizy: Bruksela 89.00, Amsterdam 285.50. Londyn 21.78. 
Nowy Jork czek 5.291/!, Nowy Jork kabel 5.29 7/8, Oslo 124.50, 
Paryż 14.62, Sztokholm 127.70, Zurych 119.50. Tendencja 
niejednolita.
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PURIM W PALESTYNIE
CENA PRZEJAZDU TURYSTYCZNEGO 

Zł. 450.—
ZGŁOSZENIA I INFORMACJE 

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SYJOŃSKIEJ 
KRAKÓW, WIELOPOLE 9, TEL. 108-84.

STYCZEŃ Wschód słońca ■
7 g 05 m 1

Zachód słońca 1
a w 16 g 10 m 1

S O B O T A 8 Szebat 5699 1
Zjazdy okręgowe Organizacji 
Syjonistycznej

W  niedzielę, dnia 29 b. m_ oJlbędą się Zjazdy 
Okręgowe Organizacji Syjonistycznej w  następu­
jących miejscowościach: Zjazd okręgu bielskiego 
w  Bielsku, z  udziałem wiceprezesa Egzekutywy 
tow. dra Szymona Feldbluma.

Zjazd okręgu nowotarskiego w  Nowym  Targu 
z udziałem wiceprezesa Egzekutywy tow. mgr 
Leona Salpetra.

Zjazd okręgu krakowskiego w  Chrzanowie z n- 
działem tow. dr A. Koharego oraz szeregu człon­
ków Sekretariatu Okręgowego w  Krakowie.

Egzekutywa w zyw a Komitety Lokalne do licz­
nego obesłania Zjazdów Okręgowych, na którycb 
omówione zostaną najbardziej aktualne i  żywotne 
sprawy organizacyjne.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla za.h. Małopolski i Śląska 

w  Krakow ie

Zjazd Związków Zawodowych
W  sobotę o  godiz. 10.30 rano odbędzie się w  te­

atrze żyd. Bocheńska 7 uroczyste otwarcie Zjazdu 
Okręgowego Centralnych Związków Zawcaowych 
Handlowców, Pracowników i Uizęd. Pryw  Ma­
łopolski Wschodniej i Zachodniej. Uroczystego 
otwarcia dokona tow. J Griinberger. Referat nt. 
Zadania żydowskiego ruchu zawodowego w ygło­
si tow. A. Białopolski z  W arszawy. W  części ar­
tysty cznej b.orą udział: pp. Runa Wetlnerowa
(recytacje), Maria Biliżanka (recytacje), porf. 
Izraeli (fortepian).

Wieczorem, o godz. 9 odbędzie się uroczysty 
bankiet w  lokalach Związku przy ul. Starowiśl­
nej 89.

Włamanie do kasy gminnej
Onegdajszej nocy nieujęci na razie sprawcy 

włamali się do biur zarządu Gminy zbiorowej w  
Starym Sączu, gdzie przy pomocy raka rozpruli 
kasę ogniotrwałą, zabierając z niej fundusze 
gminne w  kwocie około 3.000 zł. Pod osłoną nocy 
bandyci zbiegli w nieznanym kierunku.

•• K O LO N IA  W YPO C ZYN K O W O -N AR C IA R SK A  ŻYD. 
PRACO W NIK Ó W  UM YSŁOW YCH W  ZA K O PAN E M  —
czynna do 31 I I I .  1939. Kolonia mieści s !q  w  2 willach: 
„Prim ulka4* i „Zosicnka“ , położonych na Bystrym przy 
Ul. Pardałówka, w pobliżu świetnych terenów narciarskich. 
Kursy narciarskie pod kierownictwem instruktora. Bogato 
zaopatrzona czytelnia, radio, patefon, ping-pong, g ry  to­
warzyskie. W ikt pensjonatowy 5 razy dziennie. Cena za 
pobyt 10-dniowy zł 47.— 2 tygodniowy zł 64.— (ceny te 
pie obowiązują w okresie zawodów narc. F IS ).

Zgłoszenia przyjm uje i inform acyj udziela: Kasa Sa­
mopomocowa Żyd. Pracowników Umysłowych, Kraków, 
pl. W  W. w ir; tych 8. TeTlefon Nr 109-97. 1184g

Zawody gimnastyczne L  T, G. 
Kraków — ż. T. S. „Makkabi“ 
Bielsko

Dnia 5 lutego br. o  godz. 15.30 odbędą się za­
wody gimnastyczne panów między 2. T. G. K ra­
ków a 2. T. G. S. „Makkabi”  Bielsko. Zawody, 

które odbędą się w  2yd. domu gimnastycznym 
przy ul. Bocznej Skawińskiej 13, zapowiadają się 
jako w ielka atrakcja dla szerokich sfer miłośni­
ków gimnastyki, tymoardziej, że w  drużynie biel­
skiej weźmie udział mistrz drużynowy na rok 

1938/1/039.

31. stocznia - ostatecznym terminem likwidacji akcii lęgu 
tymacyjnejl Czy wykupiłeś jut legitymaefe partyjna?

Nie zapominajmy o wysiedleńcach!
Wrażliwość ludzka na niedolę i nie^zozę-j 

ścia ma swe granice, słabnie ona i tępieje z ' 
biegiem czasu w miarę jak oswajamy się z| 
istniejącą tragedią. Ale niedola i nieszczęście 
nie maleje przez to ani o odrobinę, przeciw­
nie, pogłębia się jeszcze i przybiera boleś­
niejsze rozmiary, gdy wyczerpuje się ofiar­
ność ludzka, która w pewniej mierze nie­
szczęście łagodziła.

Pamiętamy wszyspy szlachetny poryw o-, 
fiamości całego społeczeństwa żydowskiego 
na widok tragedii wysiedleńców z Niemiec. 
Szeroką i hojną strugą płynęły ofiary w pie­
niądzach, w żywności, w odzieży, na rzecz 
tych najnieszczęśliwszych. Nikt nie uchylał 
się od obowiązku przyjścia z pomocą tym o- 
fiarom brutalnych metod, nieszczęśliwcom, 
którzy w ciągu jednej nocy znaleźli się bez 
Jacnu nad głową i bez środków do życia. Li-

PODZIEKOWANIE
WPanu Dr. G RLNH U TO W I ginekologowi w  

Krakow ie ul. Jabłonowskich 3 za troskliwą i bezin­
teresowną opiekę składa

Mgr. AN TO N IN A  KU PFERO W A z MĘŻEM 
516k Kraków

cytowano się po prostu w ofiarności, ofiaro­
wano wysiedleńcom bezpłatne kwatery, a ak­
cja pomocy, zainicjowana przez Wydawnic­
two „Nowego DzienniKa’’ przybrała istotnie 
imponujące rozmiary, przynoszące prawdzi­
wą chlubę społeczeństwu żydowskiemu.

Lecz oto tydzień za tygodniem mija i mie­
siąc za miesiącem, a tragedia wysiedleńców 
dotąd nie została zlikwidowana. Z każaym 
dniem zaś topnieją środki pozostające do 
dyspozycji Komitetu Pomocy Uchodźcom, 
który ugina się teraz już poważnie pod cię­
żarem troski, skąd wziąć jutro na chleb i

łyżkę gorącej strawy dla rzesz naszych nie­
szczęśliwych braci.

Trudno zataić, że sytuacja wielkich rzesz 
uchodźców z każdym dniem pogarsza się w 
sposób zastraszający. N i e  n a l e ż y  s ą ­
d z i ć ,  że wiadomości o możliwościach 
czasowego powrotu niektórych wysiedleń­
ców przynoszą zasadniczą zmianę.

Społeczeństwo żydowskie musi o tym pa 
mięta ć. Przy każdej sposobności trzeba u- 
zmysłowić sobie, że są wśród nas ludzie, któ­
rych od skrajnej rozpaczy uratowała do­
tychczas ol lama pomoc bratnia okazana im 
przez wszystkie warstwy społeczeństwa ży­
dowskiego. Jeśli pomocy tej zabraknie, cóż 
ci ludzie poczną? Dotychczasowi ofiarodaw­
cy powinni znowu śpieszyć z otiarą w Imię 
konieczności spełnienia wielkiego ooowiązku 
społecznego. Chodzi przecież o to, by cała 
akcja utrzymana była w ramach akcji spo­
łecznej a nie w ramacn jałmużny, a to jest 
możliwe tylko przy dalszej ofiarności całego 
społeczeństwa.

Komitet Pomocy Uchodźcom zwraca się 
przeto do ludności żydowskiej z gorącym i 
płomiennym apelem, by nie ustawała w o- 
fiamości na rzecz najnieszczęśliwszych. Pa­
miętajcie o nieszczęśliwych braciach naszych S 
Ofiarujcie nadal pieniądze, składajcie dary 
w naturze, w towarach, w żywności —  by 
umożliwć Komitetowi spełnienie ciężkiego 
zadania, które wziął na siebie —  nakarmie­
nia i odziania tych najnieszczęśliwszych.

Ofiary w pieniądzach składać można na­
dal w Administracji „Nowego Dziennika” , 
ofiary w naturze —  w Komitecie Pomocy 
Uchodźcom, oudynek Kahalu, Skawińska 2. 
Ofiary będą w dalszym ciągu ogłaszane w 
„Nowym Dzienniku”.

Dziesięciu lat więzienia -- 
dla Dziekanowskiego i Ehrlicha

domaga się prokurator
R ozpraw a  p rzec iw  K a ro lo w i D ziekanow sk ie- 

mu i tow . będzie  dziś zakończona. Jeszcze na­
stąpią p rzem ów ien ia  ob roń ców  i  „osta tn ie  sło­
w a "  oskarżonych , po czym  proces odroczony  
będzie do w torku , k ied y  to  og łoszony  będzie 
w y rok .

W czo ra js zą  ro zp raw ę w yp e łn iły  w y w o d y  
p roku ratora  i ob rońców . P roku ra to r d r G a jew ­
ski w  przem ów ien iu  sw ym  —  k tóre poda liśm y 
w e  w czo ra js zym  w ydan iu  w ieczo rn ym  —  scha­
rak teryzow a ł za rów n o  oskarżonych , ja k  też 
ich przestępną działa lność. O skarżyc ie l publi­
czny naśw ie tlił tło, na ja k im  pow sta ły  naduży­
cia, m ó w ił obszern ie o stosunkach społecznych 
w  roku  1932, k iedy  to oskarżen i dopuścili się 
przestępstw .

N a jd łu ższy  ustęp p rzem ów ien ia  p roku rato ­
ra pośw ięcon y b y ł sy lw etce  osk. D ziekan ow ­
skiego, k tó ry  w ys tęp ow a ł w  tej spraw ie pod 
czterem a postaciam i —  żołn ierza , rycerza  prze­
m ysłu , in terw en ien ta i donżuana.

P rok u ra to r  ro zp ra w ił się z  tw ierdzen iem  osk. 
D ziekanow sk iego , ja k o b y  m ia ł on szerok ie ko­
neksje  i  w yk a zyw a ł, że szereg w yb itn ych  oso­
b istości un ikało  w yra źn ie  D ziekanow sk iego.

P rzech odząc do k w es tii w in y  i  k a ry , p ro ­
ku ra tor dom agał się n a jw yższego  w ym ia ru  ka­

r y  d la  osk. D z iekan ow sk iego  i  E hrlicha. W y ­
m iar ten w yn os i 10 lat. D la  Spitza i B a ld ingera  
p roku rator zażądał su row ego  w ym iaru  kary , 
natom iast w  odn iesien iu  do osk. d r  B a io ża  w y ­
c o fa ł oskarżen ia o udzia ł w  zw iązku  in terw en ­
cy jn ym , gd yż  doszed ł d o  przekonan ia , że  pad ł 
on  racze j o fia rą  tego zw iązku .

P rok u ra to r  zakoń czy ł sw e p rzem ów ien ie  
zw ro tem : „Ż y je m y  w  czasach, k ied y  się n ic  n ie  
tai, ani też k ied y  n ik t nie u jd z ie  ręce spraw ie­
d liw ośc i".

O brońca D ziekanow sk iego  adw . d r  Schoen- 
w etter w  p rzem ów ien iu  sw ym  om aw ia  rów n ież  
stosunki społeczne, na tle k tó rych  pow sta ła  ta  
a fera  i zapytu je, kto zaw in ił, że luazie  w  ro ­
dzaju  m łodego  H am m era nie m og li znaleźć się 
na uni-wersytecie i  m usieli szukać dop iero  ta­
k ich  dróg. Obr. d r Soehnel om aw ia  przeszłość 
i zasługi D ziekanow sk iego .

O brońca E h rlicha  adw  dr P a len ker m ów i na 
w stęp ie  o c iężk im  stanie zd row ia  sw ego k lien­
ta, a następnie om aw ia  stronę p raw ną zagad­
nien ia, tw ierdząc, że nie b y ło  „zw ią zk u  in ter­
w en cy jn ego ", gd y ż  n ie m a śladu za łożen ia  tego  
zw iązku , je g o  k ierow an ia  an i w spółdzia łan ia .

N a  d zis ie jsze j ro zp raw ie  p r o m a w ia ć  będ? 
da ls i ob rońcy . |

Przytrzymano Chińczyka pod za 
rzutem sfałszowania paszportu

Przemyśl, 27. 1. (Seg.) W  Przemyślu mieszka 
od pewnego czasu Chińczyk, nazwiskiem Sze Gee 
Faar. P rzybył on do Polski z miejscowości W o 
Chaw. Trudni się handlem i sprzedaje po wsiach 
i miasteczkach wyroby przeważnie noryinberg-

skiego pochodzenia, które reklamuj© oczywiści 
jako prawdziwe chińskie. Onegdaj przytrzy mai 
policja tego egzotycznego handlarza w  Niżankc 
w icach pod Przemyślem. Ponieważ paszport Chi 
czyka wykazywał pewne „niedokładności” poleg 
jące na tym, że wywabiono w nim kilka słów 
dat — . skierowano przeciwko domniemanemu ) 
Sze Gee Faar doniesienie do prokuratorr.
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Delegacja żydowska
na konferencje londyńską
L on d yn  27. 1. Ż A T . Jak się Ż A T -n a  dow ia ­

du je, jes t obecnie kom pletow any okład k o m i­
tetu doradczego, k tó ry  w spó łp racow ać będzie 
z  żydow ską  delegacją  na kongres palestyński. 
O p rócz lorda  Bearsteda i  lo rda  Kead inga  w  
sk ład  kom itetu  w e jdą  z  ramienia Ż y a ć w  an­
g ie lsk ich  N e v ille  L a sk y  i  poseł Jam es de 
R otsch ild . N ie s y j nUrci am erykańscy będą na 
k on fe ren c ji rept^zbutow ani przez Lou isa  
Straussa. N ad to  w  kom itec ie  będą zasiadać 
p rzedstaw ic ie le  skupień żydow sk ich  w  Polsce, 
N iem czech, F ran c ji, B e lg ii i  innych  kra jach  Z  
P a les tyn y  jes t oczek iw ana de legac ja  W aad  
Leu m i. W  skład kom itetu  w e jdą  rów n ież  p rzed­
s taw ic ie le  Agudas Izrae l.

E gzeku tyw a  A gen c ji Ż yd ow sk ie j w yznaczy 
sk ład  de legac jj żyd ow sk ie j, k tóra  w eźm ie bez­
pośredn i udział w  rozm ow ach  i k tóra  pozosta­
n ie  pod k ie row n ic tw em  dra W eizm anna i  Da­
w ida  Ben Guriona. T en  ostatni p rzy o y ł ju z  aa 
Londynu .

N o w y  Jork , 27. 1. Ż A T . W  sobotę w ieczorem

opuszczają N o w y  Jork  i udają się do Lundynu 
dr Stephen W is e  i R obert Schold celem  uczest­
n iczenia w  k on fe ren c ji lon dyń sk ie j. W  k ilka  
dńi późn ie j wy jed z ie  do Lon dyn u  Lou is  L ip sky .

W  rozm ow ie  z p rzedstaw ic ie lem  Ż A T -n e j dr 
W is e  ośw iadczył, że sam o postaw ien ie sp raw y 
w  spraw ie zakazu em igrac ji żyd ow sk ie j lub za­
kazu żydow sk ich  zakupów  ro li w  Palestyu iu  
oznaczać będzie k on iec  w sze lk ie j dyskusji.

Posiedzenie konferencji pod 
przewodnictwem Chamberlaina

Londyn , 27. 1. Ż A T . W  sobotę w  połudn ie o- 
czek iw ane jes t p rzyb yc ie  do Londynu  delega­
c ji a rabsk ie j na kon fe ren c ję  palestyńską. D e­
legaci będą gośćm i rządu b ry ty jsk iego . Jak in ­
fo rm u ją , ro zm ow y  toczyć  się będą w  Jam es 
Pałace.

D zis ie jszy  „D a ily  T e le g ra p h " donosi, że p ier­
w sze posiedzenie odbędzie się p rzypuszczaln ie 
pod p rzew odn ictw em  Cham berlaina. 7

Sąd dyscyplinarny . J .  P. 
uznaje protest żydowskiej 
młodzieży akademickiej

Zastosowany został naj niższy wynurr kary

Z uchwal Rady Ministrów
W arszaw a , 27. 1. P A T ,  Rada M in is trów  p rzy  

ję ła  p ro jek t w n ies ionej p rzez M in isterstw o 
R o ln ic tw a  ustaw y o zn iesien iu  służebności w  
w o j. k rakow sk im , lw ow sk im , s tan is ław ow ­
skim , ta rnopo lsk im  i  c ieszyńsk ie j części w o j. 
ś ląsk iego. N a  m ocy p ro jek tow an e j ustawy, 
zn iesione będą na teren ie w szystk ich  w ym ie ­
n ionych  w o jew ó d z tw  p raw a  w yrębu , po hor u 
drzewa i  innych  p roduktów  leśnych, obciąża­
jące  cudze gru n ty  leśne, lub  rolne, prawa pa­
szy na cudzych gruntach, p raw a poboru  traw  
i szuw arów , rosnących  na cudzych w odach  
oraz w sze lk ie  inne służebności, obciąża jące 
gru n ty  ro ln e  lub leśne, k tóre  pow sta ły  przed  
dniem  1 styczn .a  1939 r. N ie  znosi się służeb­
ności tego rodzaju , ja k  czerpan ie w ody, prze- 
chód, przegon  i  Ł p.

W arszaw a, 27. 1. P A T . N a  ostatnim  posiedze­
n iu Rada M in istrów  p rzy ję ła  op racow any w 
M in isterstw ie  R o ln ic tw a  p ro jek t ustawy, w p ro ­
w adza jącej zm iany w rozporządzen iu  P re z y ­
denta R . P . z  1927 r. o ochron ie lasów , u le sta­
now iących  w łasności państwa.

Konferencja Weizmann—Schorr
Londyn , 27. 1. Ż A T . P ro f.  Schorr odbył aziś 

dłuższą kon fe ren c ję  z  drem  W eizm annem  w 
sp raw ie  m oż liw ośc i em igrac ji Ż yd ó w  z  P o b k l  
do P a les tyn y .

Sytancja żydów na Zaolzia
W arszaw a, 27. 1. Ż A T . P ose ł d r  Schw arz bart 

in terw en iow a ł w  M in isterstw ie  Spr, W ew n ętrz­
nych  w  sp raw ie  sytuacji Ż yd ó w  na Zao lz iu .

W arszaw a , 27. 1. ( A )  Z godn ie  z  naszą in fo r ­
m acją , zosta ł dziś og łoszony  w y ro k  sądu d y ­
scyp linarnego  w  sp raw ie  p rzec iw ko  15 studen 
tom  żyd ow sk im  w ydz ia łu  hum anistycznego 
un iw ersytetu  w arszaw sk iego, poc iągn iętym  do 
odpow iedzia lnośc i za n iew yk on yw an ie  zarzą­
dzen ia  ghettow ego  rektoratu  un iw ersytetu  w ar 
pzaw skiego. Sąd dyscyp lin a rn y  w y ra z ił ctu- 
dentkom  żyd ow sk im  jed yn ie  N A G A N Ę , tzn. 
zastosow ał w obec n ich na jn iższy  w ym ia r ka­
r y  p rzew id zian y  w  procedurze sądów  d yscy­
p linarnych .

O głasza jąc w yrok , p rzew odn iczący  sądu,

p ro f. T re t ia k  w  m otyw ach  podkreślił, że  w  za ­
sadzie U Z N A J E  protest studentek żyduwskch, 
j a t o  że  kazuy ku ltu ra lny  cz łow iek  ma p ra fro  
protestow an ia  p rzec iw ko  zarządzen iom , k tóre 
w ed le je go  m niem ania god zą  w  je g o  CZEŚĆ, 
tym  n iem n ie j jednak  fo rm a  tego protestu  m o­
g ła  goa z ić  w  au torytet w ład zy  rek torsk ie j, któ 
ra  to  zarządzen ie w yda ła  i d latego studentki 
zosta ły  ukarane naganą. Ł agod n y  w yrok , a 

I szczegó ln ie je g o  m o tyw y  w yw o ła ły  w śród  stu­
den tów  żydow sk ich  uczucie zadow olen ia . W y ­
rok  jest określany m ianem  „Z W Y C IĘ S T W A  
sp raw ied liw ośc i i  p raw d y ".

Tragiczne wypadki podczas 
ćwiczeń opl w Łodzi

Łód ź, 27. 1. (G ) Od 2 dni trw a ją  w  Ł o d z i 
ćw iczen ia  ob ron y p rzec iw lo tn icze j. N a  ćw icze­
n ia  p rzy jech a ło  około  500 ro z jem ców  z W a r ­
s zaw y  oraz ca ły szereg  obserw atorów , m. in. 
w y żs i w o jsk ow i, straż ogn iow a itd. Ćw iczen .a 
od b yw a ją  się parok ro tn ie  na dzień, p rzy  czym  
m iasto jest a larn .ow ane syrenam i fa b ry c zn y ­
m i oraz przez R ad io .

W  zw iązku  z a larm em  lo tn iczym  zdarzy ło  
się w  m ieście k ilk a  trag icznych  w ypadków . 
M ian ow ic ie  na teren ie  rzeźn i 50-letni u rzędn ik 
F ranciszek  Sa faczyńsk i podczas detonacji do ­
sta ł ataku serca i zm arł na m iejscu . P rzy  uL 
6-go S ierpn ia  służąca M aria  Pańska podczas

zakładan ia zasłony z  czarnego papieru  na o- 
kno, straciła  rów n ow agę  i spadła z  drugiego 
p iętra  na bruk, odnosząc szereg ciężk ich  obra­
żeń. W  stan ie beznadziejnym  p rzew iez ion o  ją  
do szpitala. P r z y  ul. P om orsk ie j 86 60-letnia 
Barbara Tom aszew ska podczas tak ie j samfej 
czyności spadła z okna odnosząc ciężk e obra­
żen ia.

Ponadto  korzysta jąc  z ciem ności, panu jącej 
w  m ieście n ieznan i sp raw cy  dokona li napaści 
n o żow e j na w łaścic ie la  sk lepu  M acie ja  S im i- 
neka. Zosta ł on ciężko p ok łó ty  nożam i i  p rze­
w ie z ion y  do  szpita la.

Sensacje procesu katowickiego
Katowice, 27. 1. (K ) Piąty dzień procesu prze­

ciwko kierownictwu firmy Whole-Worth w Kato­
wicach, rozpoczął się przesłuchsniem świadka 
Kankofera, emerytowanego naczelitika wydziałn 
skarbowego Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. Ze­

znania ro były krótkie. Mając dobro pań il wa na 
sercu zgodził się na polubowne załatwienie spra­
wy uregulowania zaległości podatkowych i wy­
słał wniosek do Warszawy o zredrkowanie zale­
głości g 708 tys. zł. na 350.000 zł .W f  ̂ zawaLIe

władze skarbowe przy cny .nie załatwiły ten wnio­
sek.

Nsitępnie zeznawał b. prezes izby grodzkiej 
urzędu skarbowego w  Warszawie, dr Guzikowski. 
Zeznał on, że Ministerstwo Skarbu w Warszawie 
przychyliło się do polubownego załatwienia spra­
wy i wniosek ten z aprobatą został odesłany do 
władz sicarbowych w  Katowicach. Zaznaczył je­
dnak, że decyzja taka nzyskuje dopiero moc obo­
wiązującą po doręczeniu jej petentowi za pokwi­
towaniem. Na pytanie prokuratora wyjaśnił Je­
szcze, że władze warszawskie zajmowały się tyl­
ko sprawami podatkowymi, a nie sprawą karną.

Z kolei zeznaje świadek Eliasz Abiahauier, w i­
ceprezes Gminy Żydowskiej w Katowicach, który 
po aresztowaniu zarządu Wnoie-Worth‘u pełnił 
funkcje bj ndyka. Świadek Abrahamer zeznaje, że 
on to telegrafował do Zimmera do Ameryki po 
pieniądze i w  odpowiedzi nadszedł czek na 20.000 
dolarów. Sumy tej nie kazał zaksięgować, gdyż 
czekał na zwolnienie członków zarządn spółki z 
więzienia, zostawiając to do ich uznania.

Wobec głównego świadka oskarżenia Rozen- 
cwajga miał on zaraz zastrzeżenia, gdyż przeko­
nał się o jego dwuznacznej roli. Kilka rdzy złapał 
go ua podsłuchiwanin rozmów. Co do zeznań 
świadka Rozencwajga że kazano mu usunąć przez 
włamanie zajęte akta, fwiadek Abrahamer o- 
.wiadcza, że rzecz się miała zgoła odwrotnie 
Mianowicie Ruzebcwajg samorzutnie zaofiarował 
swe usługi w  tym kierunku, na co świadek zwró­
cił mu uwagę, że o ile to zrobi, sam doniesie o 
tym policji. W ogóle Rozencwajg wiedział wszyst- 
ko, co ma nastąpić, o 2 dni wcześniej. O istnienia 
jakichś nienumerowanych stoisk nie wiedział. Bo 
pewnym czase był sędzią polubownym między 
obecnym zarządem a Hermanem Cymberki.opfem 
i wydał orzeczenie, przyznające temu ostatniemu
60.000 zł. Jak wynika z odpowiedzi na pytania 
obrony, obecny zarząd miał pretensję do Hermana 
Cym bc^ op fa , że sporządził remanent, którego 
władze skarbowe nie chcą uznać, na co Hermhn 
gwarantował, że wszystko jest w  najlepszym po­
rządku i w każdej chwili to udowodni.

Następnie zeznaje świadek Adelajda Jeszke. By­
ła ona zatrudniona przy kiosku z czekoladą. Wie 
ona o 2 kasach, ale na pytania obrony wyjaśnia, 
że było to tylko przed świętami Bożego Narodze­
nia i Wielkanocy, kiedy urządzano sprzedaże se­
zonowe. Pieniądze z „bocznej" Lasy inkasował 
Izak Zim ber.

Zeznaje po tym świadek Izak Szener z Łodzi, 
przedstawiciel Widzewskiej Manufaktury. Zezna­
nia jego dotyczą tranzakcji, zawartej pomiędzy 
Widzewską Mannfakturą a Izakiem Zim berem o 
dostarczenie bawełny, świadek zeznał, że bawełnę 
zakupili w  firmie amerykańskiej za pośrednictwem 
Zimbera a nie Whole-Worth. Na pytanie, dlaczego 
księgowali na konto Whole-Worth, świadek «•  
świadcza, że był wówczas czas upadłościowy w  
Widzewskiej Manufakturze i  panował nieporząi- 
d oL Rozprawa trw j.
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Demerii
Warszawa 27. 1. (&in.) W  związku z pogło­

skami jakoby naczelny dyrektor Lasów Pań­
stwowych złożył dymisję na ręce min. Ponia­
towskiego, z miarodajnych źródeł oświadczają, 
źe wiadomość ta nie jest zgodna z prawdą.

Wyścig pracy nad znrfaną 
ordynacji wyborczej

Warszawa, 27. 1. (S in.) W  pierwszej połowie 
lutego ma być złożony do laski marszałkowskiej 
projekt ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu, 
opracowany przez posłów t. zw. „niezależnych". 
W  zwi$zku z tym podnoszą się głosy, że Ozon 
spowoduje przyspieszenie prac nad własnym pro­
jektem ordy nacji wyborczej.

Ludowcy nie rezygnują
Warszawa 27. 1. (Sin.) Ostatni numer „Zie­

lonego Sztandaru" przynosi artykuł, poświę­
cony uchwałom ostatniej rady naczelnej Sron- 
nictwa Ludowego. Artykuł określa uchwały te 
jako głoc rozwagi i objaw dobrej woli oraz 
wyciągnięcie ręki do zgody i pojednania, ale 
zgody szczerej i 'zetelnego pojednania. W  błę­
dzie byłby ten, ktoby pojednawcze brzmienie 
uchwały przyjmował jako objaw rezygnacji 
Stronnictwa z jego własnych celów. —  Niczego 
się nie wyrzekamy i z niczego nie zrezygnuje­
my. Dostosowaliśmy tylko nasz sposób walki 
do powagi chwili i powagi sytuacji, w jakiej 
się obecnie Polska znajduje —  kończy organ 
ludowców.

Rozmowy gospodarcze 
polsko'niemieckie

Warszawa 27. 1. (Sin.) Projektowane na i 
lutego w Zakopanem rozmowy gospodarcze 
polsko-niemieckie odroczone zostały do poło­
wy przyszłego miesiąca. Rozmowy te toczyć się 
będą w Waiszawie dla ustalenia szczegółowe­
go plafonu obrotów na najbliższe 3 miesiące, 
marzec, kwiecień i maj. Być może, że przy tej 
sposobności obie delegacje przeprowadzą roz- 
mo wy w sprawie rewizji obecnie obowiązującej 
umowy w związku %  przyłączeniem Suderów 
do Niemiec.

2-dniowy strajk na U. J. K. 
proklamują studenci endeccy

Lwów, 27.1. (B ). W związku z aresztowaniem 
2 studentów medycyny, u k \ je . yih znaleziono 
materiał wybuchowy, trwa od kilku dni strajk 
na wydziale medycyny U. J. K. Do strajkują­
cych na przeciąg jednego dnia przyłączyli się 
studenci weterynarii i studenci A. H. Z. Dziś 
w południe odbył się wiec młodzieży endeckiej, 
gdzie po różnych przemówieniach i okrzykach 
na rzecz zwolnienia aresztowanych został pro­
klamowany 2-dniowy strajk na U. J. R. Po wie­
cu studenci udali się grupami na miasto. Na 
Placu Akademickim zostali oni rozprószeni 
przez policję.

Otruł żonę trucizną na szczury 
i został skazany na śmierć

Warszawa, 27. 1. (S in.) W  dniu dzisiejszym zo­
stał ogłoszony wyrok Sądu Okręgowego w  spra­
w ie  Stanisława Dyleckiego, stojącego pod zarzu­
tem otrucia własnej żony trucizną na szczury. W  
wyniku przeprowadzonej rozprawy Sąd skazał Dy­
leckiego na karę śmierci przez powieszenie.

W  motywach sąd stwierdza, że wina Dyleckiego 
nie uiega wątpliwości, a jako motyw zbrodni przy­
tacza sąd, że Dylecki miał przyjaciółkę, z którą 
się chciał pobrać Obrona zapowiedziała apelację.

Pociąg zmasakrował 
5 robotników
Warszawa, 27. 1. (A ). Kiedy pociąg poznań­
ski przybył dziś nad ranem do Warszawy, zau­
ważono na lokomotywie ślady krwi oraz strzę­
py ciała ludzkiego. Zarządzono natychmiast 
dochodzenia, a w teJ;r okazało się, że koło Pia­
seczna pod Warszawą miała miejsce straszna 
katastrofa. Na torze kolejowym znajdowało się 
5 robotników, którzy pracowali przy nasypie. 
Z powodu gęstej mgły nie zauważyli oni nad­
jeżdżającego pociągu, który z szybkością 100 
km na godzinę najechał na robotników, zabi­
jając z n ich  3 n a  miejscu i 2 dętko raniąc.

Kinoteatr dźwiękowy „ W A N D A "  Największy sukces lUl A  B  f A  A N T O N I K A
tego sezonu —  6-ty tydzień wyświetlania f.lmu *  "  ^  e ^  B B

M onum entalny a zarazem największy film tego sezonu. W roli głównej: N O --M I C H G A R E K  — T Y K O N G  
P O W E R  — J O H N  U A R U tA lO t tE .  Ostatnia sposobność zobaczenia tego w3oaiSałego obrazn. Zniżki ważne

W sobotę d. 28 bm o g. S popoł W niedzielę f  29 bm. o g. 10 i 12 przedp. i 'o m n k i  f i lm o  u e  z powyższego Mma

Dekret prasowy winien być 
stosowany oględnie

Warszawa, 27. 1. (S in.) Ministerstwo Spraw W e ' 
wnętrznych rozesłało do wojewodów  i starostów 
okólnik w  sprawie wykonywania dekretn Pre 
zydenta z dnia 21 listopada ubiegłego rokn o pra­
w ie  prasowym. Okólnik zwraca uwagę, że prawo 
prasowe należy stosować z należytą oględnością 
i kierować się właściwym zrozumieniem intencji 
ustawodawczej. P rzy  wykonywaniu prawa pra­
sowego, władzo nadzorcze w inny ntrzymywać ścl- 
siy kontakt i współpracować z odnośnymi proku­
ratorami.

Odnośnie do drnków w  językn obcym okólnik 
wskazuje, że dane porządkowe, tj. skazanie w y­
dawców, redaktorów, drukarni i  t. d. w inny być 
obwieszczone w  języku polskim. Poza tym czaso­
pisma wydawane w  językach oLcych mają obo­
wiązek umieszczania swoich tytnłów również w  
języka polskim, ale czcionkami mniejszymi od 
czcionek, którymi odbijają tytuł czasopisma w  ję­
zyku obcym. Poza tym okólnik reguluje cały sze­
reg zagudnień, jakie w yłon iły się przy stoso- 
wanin nowego prawa prasowego.

Katolicy niemieccy ostrzegają

Nie należy wprowadzać ograniczeń 
praw Żydów w Polsce

Sensacyjny artyhut „Der Deutsche in Poienu
Katów ice, 27. 1. (K )  W  organie N iem ców kato­

lików  w  Polsce „D er Deutsche in Polen" ukazał 
się dziś artykuł pt. „Kwestia żydowska w  Polsce".

* Pismo, nawiązując do różnych projektów ustaw 
antyżydowskich przestrzega pAzed wprowadze­
niem ograniczeń zarówno z punktu widzenia 
chrześcijańskiego, narodowego juk i obronności 
państwa. Autor wskazuje na SPUSTOSZENIE mo­
ralne i etyczne, ji kle w yw oła ł hitleryzm w  Niem­
czech, począwszy od małych dyskryminacji anty­
żydowskich sż do palenia synagog i  kończąc na 
szykanach antyżydowskich. Nazizm może pójść 
tylko w  parze z bałwochwalntw sm Japończyków

i ascetyzmem Mnssolinlego.
Autor wskazuje dalej ca nłepow: flzenia, z ja­

kimi spotkał się Schacht na terenie m iędzynaiodo- 
wym tylko z powodu kwestii żydowskiej. Trzebs 
zapamiętać —  ciągnie dalej autor —  że Żydzi w  
Niemczech stanowią saledwie 1 procent, podczas 
gdy w  Polsce jest znacznie więcej.

Nawiązują^ do bohaterskiej smierei żołn ie,*a 
STORCHa  i przemówienia generała Bortnowskie- 
go na jego pogrzebie, autor arytkułn podnosi o- 
gromne ZNACZENIE żołnierza ŻYDOWSKIEGO 
dis obionności kraju. Cały srtykuł utrzymamy 
jest w  tonie rzeczowym.

Sytuacja europejska 
widziana oczyma Budapesztu

Budapeszt, 27. 1. PAT. Węgierski minister 
spraw zagranicznych hr. Csaky wygłosił wczo­
raj w Komisji spraw zagranicznych parlamen­
tu dłuższe przemówienie, poświęcone omówie­
niu sytuacji międzynarodowej i polityki zagra­
nicznej Węgier.

Minister Csaky wspomniał na wstępie nie­
dawną wizytę w Beriinie, sta ierdzając, iż od­
byte tain rozmowy Wykazały, że nie ma sprze­
cznych interesów między Rzeszą i Węgrami, a 
w wielu wypadkach istnieje całkowita zbież­
ność. Min. Csaky oświadczył dalej, że podczas 
rozmów berlińskich poruszył kwestię ujawnie­
nia się pewnych dążeń wśród Niemców, prze­
bywających ńa Węgrzech, które mogłyby za­
kłócić dobre stosunki między Węgrami i Niem­
cami. Wówczas zapewniono go w Berlinie o 
gotowości wystąpienia energicznego przeciw­
ko wszelkiej akcji nielegalnej, pochodzącej z 
terytorium Rzeszy i zwróconej przeciwko W ę­
grom. W  odpowiedzi na uwzględnienie słusz­
nych i opartych na prawie skarg mniejszości 
niemieckiej, Rzesza gotowa jest do ukazania 
wzajemności.

Przechodząc do sprawy stosunków węgier- 
sko-włoskich min. Csaky podkreślił, że grud­
niowa wizyta min. Ciano w Budapeszcie, która 
odbyła się w atmosferze tradycyjnej przyjaźni 
między obu krajami pozwoliła stwierdzić zupeł­
ną tożsamość poglądów we wszystkich rozwa-

Gen. Franco sprzeciwia się 
utworzeniu strefy dla uchodźców

Burgos, 27.1. (R ). Donoszą tu, że gen. Fran­
co wypowiedział się przeciwko idei stworze­
nia na terytorium hiszpańskim strefy neutral­
nej dla uchodźców, którzy zbiegli przed posu­
wającymi się oddziałami narodowymi.

żanych kwestiach.
Z kolei minister Csaky przeszedł do stosun­

ków węgiersko-polskich. Węgry łączą nie­
zmiennie z Polską —: oświadczył minister —  
głębokie uczucia wzajemnej sympatii i węzły 
tradycji. W  ostatnich miesiącach w pewnych 
krajach zagranicą czyniono wysiłki zamącenia 
tych stosunków. Najpierw twierdzono, że W ę­
gry wraz z Polską i inny mi państwami pragną 
utworzyć blok antyniemiecki. Potem utrzymy­
wano, że stosunki między Węgrami i Polską 
uległy oziębieniu. Nie warto rozwodzić się dłu 
go nad tymi przejrzystymi próbami zatruwa­
nia atmusfery, których źródła nie są ministro­
wi nieznane. Przyjaźń węgiersko-pulska jest 
rzeczywistością, z której cały świat powinien 
zdawać sobie sprawę.

Co się tyczy ostatnich incydentów na po­
graniczu węgiersko - czechosłowackim, mini­
ster oświadczył, iż po uregulowaniu ostatniego 
incydentu pod Munkaczem, należy mieć na­
dzieję, iż będzie to ostatni incydent tego ro­
dzaju.

Omawiając sytuację w Europie środkowej 
min. Csaky stwierdził, iż wielkie mocarstwa 
zachodnie wykazują obecnie małe zaintereso­
wanie tym obszarem. Dalej minister oświad­
czył, iż utrwala się przekonanie, że Mała En- 
tenta, będąca grupą polityczną i wojskową, i 
zwróconą przeciwko Węgrom, powinna być  
formalnie rozwiązana* '

Min. Csaky zapowiedzią* formalne przystą­
pienie Węgier do paktu antykominternowskie- 
go w najbliższym czasie, po załatwienia zwią­
zanych z tym gp.’aw technicznych. Układ tea 
ma jodynie charakter samoobrony przeciwka 
siłom destrukcyjnym i nie zwraca się przeciw* 
ko żadnemu rządowi, a więc i rządowi sowite 
u 'emu '
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Obrady komisji budżetowej Senatu

Demagogia antyżydowska 
zaślepia endecy

15 słów premiera Składkowskiego
W arszaw a, 27. 1. P A T .  N a  wstęp ie dzisiejsze-1  w adziła  S. N . do „w ew n ę trzn e j e m ig ra c ji"  te j 

go  posiedzen ia senackiej k om is ji b u d że to w e j! o rgan izac ji po lityczne j, ja k  to słusznie zauwa- 
sen. T om aszk iew icz  z re fe row a ł p ro jek t rządo- żono w  pub licystyce po lsk ie j. Jednakże i w  S. 
w y  ustaw y o dodatkow ych  kredytach  na rok  N . są oznaki pew nej zasadniczej zm iany. N ie- 
1938,39, zaw iera ją cy  zw iększen ie k red y tów  o k tóre .odcinki prac państw ow ych  zna jdu ją  co-
16.955.000 zł. Zw iększen ia  te są zw iązane z w ie l- raz w iększe zrozum ien ie, a ty lk o  w zg lędy  źle 
k im i w ydarzen iam i w  dziedzin ie  m iędzynaro- j zrozum ianego prestiżu  nie pozw a la ją  na przy- 
dow ej, a w ięc  z  zaw arciem  p rzy ja zn ych  stosun- ( znanie, że w ie lo lttn ia  k ry tyk a  w ładz państwo- 
k ów  dyp lom atycznych , z L itw ą  i z p rzy łą cze - 1 w ych  w ych odziła  z błędnegc założen ia,
n iem  Z ao lz ia  do R zeczypospo lite j. I S tronn ictw o Zachow aw cze, aczko lw iek  g łos i

P o  re ferac ie  sen. P ry s to r  p ros i o uzasadnię- niczl>§dność k on so lidac ji narodow ej, to jednak 
n ie  jed n om ilion ow ego  k redytu  dodatkow ego 1 w yk azu je  kon iunkturalną zm ienność w  prak- 

d la  M in. S. W ew n . | tycznej rea liza c ji te j idei. S tronn ictw o P ra cy
P rem ie r  Sk ładków sk i: „Jeden  m ilion  potrze- s p re z e n tu je  poron ioną  koncepcję  zjednoczę- 

bny m i jest w y łączn ie  na w yda tk i p a ń s tw o w e .' n ‘ a , w  tzw - »>frontu M orges . Zasięsr
Pozostaw iam  to  zau fan iu  W y s o k ie j K om is ji. I w p ły w ó w  po lityczn ych  tego ugrupow an ia w  
Skończyłem . | społeczeństw ie jes t m in im alny.

W  g łosow an iu  k om is ja  p rzy ję ła  p ro jek t u- 
s taw y  jednogłośn ie. i

P re lim in a rz  budżetow y cz. 7. —  budżet M in i­
sterstw a Spraw  W ew n ętrzn ych  re fe ro w a ł s^ia-1| 
w ozdaw ca  sen. Tom aszk iew icz. I

W  zw iązku  z  n ow ą  sytuacją  i ro lą  państwa " 
w spółczesnego u lega ją  p rzem ian ie id eo log ie  po­
lityczne, lin ie  podzia łu  i system y o rgan izacy j­
ne. P rzed w o jen n y  podzia ł na p raw icę  i  lew icę  
trąci dziś anachronizm em , do k tórego  z  utęsk­
nien iem  w raca ją  partie  po lityczne, reprezen tu ­
ją c e  stary  porządek  rzeczy . W szystk ie  partie 
przed wojenne, a szczególn ie soc ja liśc i i konser­
w atyści, ch c ie lib y  co fnąć nasze życ ie  p o lity cz­
ne do daw nego układu p raw icy  i lew icy . j

R ozpatru jąc  sytuację  fak tyczn ą  w  poszczę- . . . .  . . .
gó ln ych  ugrupow aniach  po litycznych , zw róc ić  ' Jasn°®c ocef  w y m a? a. ~  ^daniem  re feren ta  
trzeba szczegó lną uwagę na rew o lu cy jn e  pra- w y ją tk o w e j .w  irrosci i k o n ^ . . . . _u<ji dzia-

w ie  zm iany, ja k im  u legło S tronn icl wo Lu dow e. ,an|a na raz ” bra" ^ h. d roSach- * i « n y  M  
M ów ca  zaznaczył, że w r. 1939 łaje się s tw ie i , ^ t y c z n e  n a jogó ln ie jsze  uas.ego działan ia? 
u ia  5 ł „  ł „ n , „  ...a- a j  I 1. B ezw zględna rea lizac ja  program u m tensy-

P o lsk a  Pa/tia Soc ja lis tyczna  usiłu je znaleźć 
ja k iś  kom prom is  m iędzy  dok tryn a ln ym  stano­
w isk iem  partii należącej do m ięd zyn arodów k i 
a in teresam i państwa. A  jednakże zgodn ie z 
trad yc ją  w  partii tej b iorą  raczej gó rę  w zg lę ­
dy państw ow e i P . P . S. ju ż  od k ilku  lat w y ­
pow iada  się w  sposób całk iem  p o zy tyw n y  w o ­
bec is to ty  potrzeb  państw ow ych  z zagadn ie­
n iem  ob ron y n arodow ej na czele. N a  tym  od­
cinku n iew ątp liw ie  P . P . S. p rzystąp iła  do idei 
k on so lidac ji narodow ej. Czy u legn ie dalszej 
ew o lu c ji na tej drodze trudno je s t przesądzać.

W  dyskusji sen. M achay, naw iązu jąc do w y ­
w odów  referen ta  zw raca  uwagę, że w  spraw o­
zdaniu u w yda tn iły  się nurtu jące w  społeczeń­
stw ie dążen ia do po lsk iego  totalizm u. T e  dąż­
ności z punktu w idzen ia  psycholog icznego N IE  
m ają  uzasadnienia, zdaniem  m ów cy.

Sen. T w o ry d ło  porusza prob lem  ukraiński, 
ośw iadcza, że życzen iem  ukra ińsk ie j reprezen­
tac ji parlam entarnej jest, żeby Po lska  była  
P IE M O N T E M  dla narodu ukraińskiego, żeby 
była dlań m ora lną  siłą  a trakcy jną . Chcem y, o- 
św iadcza, żeby  polska racja  stanu była  uzgod­
niona z rac ją  ukraińską. M ów ca w ysuw a w  da l­
szych  w yw odach  szereg postu latów , a następ­
n ie uskarża się na eascesy an tyukraińsk ie i na 
postępow an ie w ładz adm in istracyjnych .

Spokój — warunkiem rozwoju 
życia gospodarczego

Komisja budżetowa Sejmu obraduje nad budżetem Min. P. i JY.
W arszaw a , 27. 1. P A T .  K om is ja  budżetowa 

Sejm u obradow ała  dziś nad budżetem  M in. 
P rzem ysłu  i Handlu.

Spraw ozdaw ca tego budżetu pos. L echn ick i 
zaznaczył, że do uzgodn ien ia  ocen podstaw o­
w ych  sytuacji gospodarcze j k ra ju  m iędzy rzą ­
dem  a w iększością  izb, p rzyw ią zu je  w y ją tk ow e  
znaczenie.

dzić w y ia źn a  zm iana, i to  nie ty lk o  w śród  do- 
łó w  party jn ych , lecz  i  czyn n ik ów  k ie row n i­
czych Str. Lud . K ongres S. L ., odbyty  w  p o ło ­
w ie  styczn ia r. b., p rzyn iós ł uchwały, k tóre  w

fik a c ji p racy w  Polsce, na leży odw ażn ie usunąć 
w szystko, co un iem ożliw ia , ham uje i utrudnia 
in tensyw n ie jszą  pracę w  Po lsce .

kołach  po lityczn ych  uważane są za r e w e la c y j- ' K2* P ° lity ^ a państwa m * s! s tw orzyć  warunki, 
ne. S. L . zg łos iło  go tow ość  p o zy tyw n e j p racy  a b y ° p Iacał°  S1?praC0Wa"  lep ieJ 1 w ifc e j.  ć z  u- 
na rzecz ofc , m ości państwa i zadek la row a ło  W‘ek gospodaru jący  na w łasny  rachunek i w ła-
chęć współpracy nad k on so lidac ją  w ew nętrzną  T  ry zyk o » nie °  zm ow y  karte low e czy
narorł,, „ J L i „  j f  eksperym enty  etatystyczne, m usi stac się czyn-narodu. N a leży  osądzić p o zy tyw n ie  ten p rzełom  
w  ustosunkowaniu się n a jw yższe j m agistratu ry 
stronn ictw a w obec aktualnych  zadań chw ili. 
Nasuwa się ty lk o  zagadnien ie, by  w ładze w y ­
konaw cze S tronn ictw a w  ca łe j pełn i k ro czy ły  
konsekw entn ie po lin ii zasadn iczych  uchw ał 
kongresu  i nie z lek cew aży ły  tych  naturalnych 
tęsknot i tendencyj, ja k ie  nurtu ją  w  masach 
lu dow ych . Jednocześn ie jeszcze s iln ie jsze  ż y ­
czenie na leży  w y ra z ić  pod adresem  w ład z S. L., 
by  porzu c iły  przegrane i p rzebrzm ia łe  orien ta­
c je  na p o lityk ę  zew nętrzną, k tó rych  odg łosy  
w  uchwałach styczn iow ych  jeszcze s łyszym y. 
U chw ały , w yraża jące  chęć do porzucen ia sta­
now isk  negacji i b ierności i w zięc ia  ak tyw n e­
go udziału w  życiu  publ. św iadczą  o uczyn ionym  
kroku  naprzód-w  k ierunku  ogó ln e j kon so lidac ji 
narodu. W  arto nadm ienić, że w śród  m łodego po 
ko len ia  w si nastro je  z jednoczen ia  są bardzo s il­
ne. W yb ie ra  ono organ izac je  n iezależne od 
w p ływ u  starych po lityków , unika patronatów  
stronn ictw  po litycznych . Na w s i dorasta now e 
pokolen ie, dla k tórego  chłop i Po lska  to jedno 
i k tóre p ragn ie czynnej ro li w  tw orzen iu  ju tra  
R zeczypospo lite j.

S tronn ictw o N arodow e pow tarza  uparcie, że 
z jednoczen ie potrzebne jest bezw zględn ie w  in ­
teresie państwa, lecz jednocześn ie nie okazu je 
na jm n ie jsze j skłonności, by m yśl tę rea lizo ­
wać. P rzes łan ia  ono sobie całość zagadn ień  po­
lityczn ych  jedn ym  zagadn ien iem  Ż Y D O W ­
S K IM , trak tow anym  często dem agogiczn ie i 

u żyw anym  dla ag ita c ji p a rty jn e j. Id eę  konso­
lid a c ji rozu m ie w  sposób sw oisty , uw ażając 
iż z jednoczen ie ty lk o  w tedy  będzie realne, gd y  
w szystk ie  ugrupow an ia  staną na gruncie  P R O ­
G R A M U  S tronn ictw a  N arodow ego . N egacja  
w szystk iego, co się d z ie je  w  państw ie, dopro-

n ik iem  decydu jącym  w  ro zw o ju  gospodarczym  
kra ju .

3. H arm on ijn y  i organ iczn ie zw iązan y  ro zw ó j 
w szystk ich  d zia łów  p rodu kc ji narodow ej sta­
n ow i w arunek ro zw o ju  k ra jią  D ysp roporc je  
m iędzy w arunkam i p racy gospodarczej na wsi 
i w  m ieście m uszą być usunięte.

4. W a lk a  o m ięd zyn arodow y  p rzydzia ł p racy 
dla narodu polsk iego jest n a jp iln ie jszym  zada­
n iem  p o lityk i zagran icznej. W zm ożen ie  obro-

postaw ioną jes t przed now e odpow iedzia ln e 
zadania, m usi w kraczać w  szereg szczegółów  
p rzy  ustalaniu planu dzia ła lności gospodarczej 
i ro zw o ju  produkcji. M usi rea lizow ać zasadę u- 
jęc ia  zasadn iczej d ysp ozyc ji gospodarczej w  rę­
ce narodu  po lsk iego. Unikać w inna w kraczan ia  
w bezpośiedn ie  p rocesy p rodu kc ji i w ym ian y  
na rachunek skarbu, a w ięc podatn ików .

Z  pow yższych  założeń  w yn ik a  kon ieczność 
rea lizac ji odw ażnej zasady, że w e  w sze lk :ch 
działan iach p racy gospodarczej koszty p ro ­
du kcji w  Po lsce  m uszą się kszta łtow ać na~ p o ­
z iom ie  średn ich  kosztów  p rodu kc ji eu ropej­

sk ie j.
R eferen t poddaje szczegó łow ej ana liz ie  d y ­

nam ikę ro zw o ju  handlu zagran icznego P o lsk i 
i szeregu k ra jó w  w  latach 1928— 1938, z  k tó re j 
w yn ika  że Po lska  za rów n o  w  cy frach  absolut­
nych, jak  i w  dynam ice ob rotów , sto i na sza­
rym  końcu.

R eferen t z nacisk iem  podkreśla, że  pom yś l­
ne o b ja w y  p op raw y  zaw dzięcza Po lska  ponad­
to  po lity ce  sze fa  rządu, k tó ry  zab iezp ieczy ł 
k ra j od w strząsów  oraz p rzy  s iln ym  rządzie  
zachow ał sw obodny ro zw ó j s ił p o litycznych  
k ra ju . S PO K Ó J i stab ilizacja  są w arunk iem  
ro zw o ju  życ ia  gospodarczego.

Następn ie g łos zabra ł m in ister P rzem . i H an ­
dlu p. Rom an.

W  dyskusji poseł S ikorsk i ośw iadczy ł m. i,

tów handlu m iędzynarodow ego  jest w arunk iem  ' ze w  han<B u zagran icznym  Ż yd z i m og lib y  
przysp ieszen ia  u przem ysłow ien ia  k ra ju  i urba- sw o je  kon tak ty  w ykorzystać  dla zorgan izow a- 
n izac ji P o lsk i. | n ia  transferu  tow arow ego , k tó ry  m oże cm i-

5. P o lityk a  państwa w  obecnych stosunkach gran tom  u łatw ić transfer ich w łasności.

Przemówienie pos.Mlncberga
W arszaw a, 27, 1 (S in .). W  dysku sji zabrał zasłoną, za k tórą  k lien tów  obdziera się ze 

g loo pos. Mli>iCBERG, k tó ry  w skazu je na to, 
że handel stał się dziedziną, pozbaw ia jącą  swo 
body ruchu w  oczek iw an iu  zarobku. O dbyw a 
się proces w yp ieran ia  pew nego elem entu ak­
tyw nego  tj. elem entu żydow sk iego . W iem y , że 
w e  w szystk ich  bankach jest nadm iar p ien ię­
dzy. Jest to dow ód  zan iku  in ic ja ty w y  p ry w a ­
tnej. I  je ś li są p la ców k i żydow sk ie , a na ich  
m iejscu  pow sta ją  E F E M E R Y D Y  n iezdolne do 
życia , to spraw a jest taka, jak  gd yb y  w y ry w a ­
no zd row e zęby, aby je  zastąpić m ostkam i.

P a rc ie  elem entu po lsk iego  do handlu jest 
zupełn ie słusz .e i zrozum iale, ty lk o , że han­
del jak  każda innr ga łąź „iracy, rod zi się 1 na­
rasta przez d ług ie  lata. T ru dno :,ądać "d  g o ­
spodarza, by p rzez noc stał się dob rym  kup­
cem. M ów ca cytu je  a rtyku ł „G ospodark i N a ro ­
d o w e j" , w  k tó rym  pow iedziano, że znak „ f i r ­
m a ch rześc ijańska" b yw a  w  w ie lu  w ypadkach

zasłoną, 
skóry.

Pos. J óźw iak : Ten , kto to pisał, nie ma po- 
j jc ia  o po lsk im  handlu.

Pos. M ancberg cutuje w  dalszym  ciągu an- 
iysam ick ie  p ism o „S lragan  i Sk lep ", k tóre 
stw ierdza, że sk lepy chrześcijańsk ie sp izeda ją  
DRO ŻEJ. W  hadlu zagran icznym  m am y uje­
m ny bilans. W y w o z im y  p łody  ' n ierogaciznę, 
a dosta jem y to, co nazyw am y „szm on ces " ga- 

; la n tery jn y  (w e so ło ść ). M ów ca  stw ierdza, że 
podczas w o jn y  celnej z N iem cam i, n iek tóre 
ga łęzie  p rzem ysłu  ro zw in ę ły  się pow ażn ie  i  
m ożnaby obecnie rozw inąć tak sam o inne ga ­
łęzie. P o lsk a  ma obecnie w ie lk ie  szanse w y ­
w ozu  do A m eryk i, u nas jednak  uważa się, że 
lep ie j Z A N IE C H A Ć  eksportu, je ś lib y  m óg ł na 
tym  Z A R O B IĆ  Żyd .

D yskusja  przeciągnęła  się do późnych  godzin  
nocnych.



„NO W Y D ZIENNIK " sobota 28 stycznia 1939

Kronika krakowska
Dyżury aptek

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 
56, PI. Zgody 18, Madalińskiego 7.

Inauguracja wykładów 
naukowych

Inauguracja wykładów naukowych zorganizowa 
nych przez Zyd. Tow . Szkoły Lud. i Średniej od­
będzie się w  niedzielę dn. 29 bm. o godz. 7.15 w ie ­
czorem w  auli Zyd. Gimnazjum przy ul. Podbrze- 
tie 10.

Otwarcia dokona prezes Tow . Dr. Ch. Hilfstein.
W ykład inauguracyjny na temat: „Mały i w ie l­

ki wszechświat" wygłosi prof. Dr. M. Mathisson. 
Wstęp wolny.

Regularne wykłady rozpoczną się w  poniedzia­
łek, dn. 30 bm. o godz. 7 wieczorem w  salach Żyd. 
Gimnazjum przy ul. Podbrzezie 8 na I I  piętrze.

Dodatkowe wpisy przyjmować będzie kancela­
ria Szkoły do dnia 1 lutego br. codziennie od 
19— 20.

Do wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zy- 

lowskiej Radzie Gospodarczej ul. Sarego 5, parter 
[teł. 200.08) podaje do wiadomości pracodawców 
vykaz zarejestrowanych bezrabotnych według za- 
fcodów: 338 robotników niekwalifikowanych, 145 
irzędników prywatnych, 238 pomocników haudlo 
wych, 36 magazynierów, 30 inkasentów i kasje­
rów, 18 krawczyń, stolarzy, 15 cholewkarzy, kraw 
cow, 14 ślusarzy, wojażerów  i zastępców, 10 po­
mocnic bieliźniarskich, dekoratorów, drukarzy, 
kelnerów, 7 gorseciarek, szoferów, 5 cukierników, 
korepetytorów, trykotarek, 4 blacharzy, kapelusz- 
oików, malarzy, maszynowców, piekarzy, szew­
ców, 3 noteiarzy, introligatorów, mechaników, po­
mocnic modniaiskich, pielęgniarzy, techników me 
chanicznych, tapicerów, 2 elektromonterów, ku- 
ferkarzy, portierów, robotników drzewnycn, werk 
mistrzów, 1 czapnik, monter wod. i gaz., ogrodni­
czka, parasolnik, szczotkarz, torebkarz, zegar­
mistrz.

Kurs wulkanizacyjny
Z  in icjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej w  

Krakowie zostanie w  najbliższym czasie urucho­
miony kurs wulkanizacji opon samochodowych. 
Maksymalna ilość uczestników wynosi 10 osób.

Inform acji udziela i zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat Zyd. Rady Gosp. ul. Sarego 5, parter w  godz. 
9— 1 i  3— 6.

Wybuch gazu świetlnego
W  domu przy ul. Smolki Nr. 12 c. I. p., nastąpił 

wybuch gazu świetlnego nagromadzonego w  prze 
wodzie kominowym, a wydostającego się tam z 
kuchenki gazowej w  pustym mieszkaniu. Szkody 
ani wypadku w  ludziach nie było.

Obława na psy w Dębnikach
P r ied  kilku dniami policjant zastrzelił na ulicy 

Twardowskiego —  podejrzanego psa, będącego 
własnością Stefanii W ójcik, zam. przy ul Dwor- 
sLiej 1. 34. Zabitego psa zabrał z miejsca rakarz, 
a po zbadaniu go przez lekarza weierynaryjnego 
okazało się, że pies ten był chory na wściekliznę, 
a przed zabiciem go pokąsał Stefanię Wójcik. W 
związku z tym wypadkiem rakarz miejski zajął 
30 psów w  Dębnikach do zbadania.

„Bedziemy sie starali utrzyma;
ludzi na wsi”

— mówi premier Shładhowshi
W arszawa, 27. 1. P A T .  Na d zis ie jszym  pos ie­

dzeniu k om is ji budżetow ej Senatu prezes R ady 
M in is trów  gen. S ław o j Sk ładkow sk i w yg ło s ił 
p rzem ów ien ie, w  k tórym  w yw o d z ił m. in .:

Pan  referen t b y ł łaskaw  w  bardzo śm iałym , 
w yczerpu jącym  re ferac ie  poruszyć p raw ie 
w szystk ie  prądy społeczne i po lityczne, nurtu­
jące w  naszym  społeczeństw ie. P rzeb iczow a ł 
nasze sk łonności do rozpraszan ia się, gdy  cho­
dzi o organ izow an ie  się. Następn ie przeszedł 
braki, jak  i nieznaczną popraw ę w  naszych sa­
m orządach, poza tym  w skazał na kon ieczność 
dalszego zespolen ia w ładz adm in istracji. W sk a ­
zać nam  pan re feren t na w a lk ę  z papierem . P o d ­
n iós ł ten nadzw ycza j pok rzep ia jący  fak t, że 
podczas gdy  daw n ie j u rzędnik rozkoszow a ł się ' 
tym  papierem , czuł się m ocny dop iero  w tedy, j 
k ied y  dobrał się do papieru, to dziś ten urzęd- 1 
n ik chce m ieć papieru jak  na jm n iej i sam uwa­
ża ten pap ier za zło konieczne.

Pan  sen. Skoczy las b y ł łaskaw pow iedzieć, że 
trzeba by ogran iczyć to, co piszą w  dziennikach, 
że trzeba by było  z  n ich P R O C E S Y  usunąć. P a ­
nie senatorze, d zienn ik i p iszą to, co ludzie lub ią 
czytać. T o  jest naturalne i proste. T rudno, żeby 
dzienn ik i b y ły  encyk loped ią, k tóra  narzuca lu ­
dziom  m ateria ł do czytania. Obecnie ludzie ma- j  
ją  życ ie  bardzo gorączkow e i nie m ogą czytać 
artyku łów  długich  i p rzekonyw u jących , bo na j  
to nie ma czasu, ty lk o  chcą w iedzieć  co się dzie­
je  w  św iecie, podane w  sposób n a jła tw ie jszy  
i n a jsp raw n ie jszy . T ru dn o  jest tutaj rów n ież  
ingerow ać, żeny procesy ur>t dn ików  odbyw a ły  
się p rzy  drzw iach  zam kniętych . N iech  Pan  Bóg 
m nie od tego bron i, bo pow iedzianoby, że m a­
m y kastę u rzędn ików , że k ied y  urzędn ik coś 
przeskrob ie, to  w lep ia  mu się po cichu jakąś 
karę, a jak  zw ycza jn y  osobn ik  —  to  rozw leka  
Się tę akcję. Trudno, to jes t zw iązane poniekąd 
z  dem okratycznym  ustrojem , k tó ry  w  Po lsce  
sw o je  odzw ierc iad len ie  posiada.

P a rę  s łów  w  odpow ied zi p. sen. T w o ryd ło . 
P an ie  senatorze, to co pan podniósł, że starosta 
zam knął taką a taką spółdzieln ię, że gdzieś w  
ja k ie jś  m ie jscow ości w yb ito  szyby itp. to  się 
zdarza na w szystk ich  innych  terenach Po lsk i. 
Starosta gdzieś zam knął jakąś spółdzieln ię, a

gdzieś pob ili się ludzie. N ie  raz bywa, że na 
weselu  10 osób się p ob ije  i są ranni, a je że li to 
jest ludność jednolita , to  się tym  n ikt n ie p rze j­
m uje, a jeże li m ieszana, to  odrazu rozdym a się 
kwestię. D zie je  się to d la  tego, że m am y pew ne 
podniecen ie wzajem ne, k tóre trzeba jak  najprę- 
d zie j z likw idow ać, żeby  sp raw y nie b y ły  w  ten 
sposób naśw ietlane.

Jak to było  w  tych Założcach? Pan ie senato­
rze, podaje pan tu jed yn ie  odosobn iony fakt. 
Tym czasem  p rzy jęc ie  w o jska  nie b y ło  w szę­
dzie życz liw e . Jeżeli szw adron  K  O Pu  tak był 
p rzy ję ty , że do o ficera  w yszed ł chłop z w id ła ­
m i, to  gd zie in d zie j tak i chłop b y łb y  rozsiena- 
ny. T ego  u nas nie było. T ę  rzecz za ła tw iono w 
sposób m ożliw y , oddano spraw ę do sądu. 
W ię c  b ierzm y rzeczy jak  b y ły  i  nie rodym aj- 
m y tego. NaprzyŁtfad w  jednej z in terpc lacy j 
napisano z oburzen iem : „P rzeb ito  bagnetem
podudzie". Jeżeli ludzie na weselu  się pob iją  
i  k iew  się poleje, n ikt się tym  n ie przejm uje, 
a tu —  „p rzeb ito  bagnetem  poduuzie" i rob i 
się z  tego w ie lką  spraw ę p o lity c z i;;.

Pan  senator życzy  sobie norm alizac ji. P rz y j 
m u ję to z  całą chęcią. Z e  sw e j strony posta 
ram  się, ażeby w szystko było  przeprow adzo­
ne przez adm in istrację na tych  ziem iach, aże­
byśm y m og li u trzym ać tam  m ożliw ośc i i pod ­
stawę, ażeby lo ja ln i obyw ate le  czu li się dob­
rze. T a  rzecz m oże być  ła tw o  otrzym ana, n ie 
m a w ie lk ich  trudności.

P . w icem arszałek S to la rsk i b y ł łaskaw  po­
ruszyć bardzo w ażn y  m om ent o em igrac ji ze 
w s i do  m iast. Jest to  w ie lk ie  s łow o. N a leży  
„w s io w eg o  człow ieka, ja k  pow ied z ia ł p. sena­
tor, tak zw iązać z  ziem ią, żeby on na tej z ie ­
m i zosta ł". T en  proces, k tó ry  obserw u jem y 

na Zachodzie, że człow iek  w y jd z ie  ze w si do 
miasta, ten  proces od w róc ić  s ię n igdy  n ie da. 
CŁłow iek  z  m iasta n ie w ró c i do  w si i  m am y 
w tedy c iężk i fak t w y lu dn ien ia  w s i i p rze lu ­
dn ien ia  m iasta. T ego  będziem y w szystk im i 
środkam i unikać. D la tego  zw iększen ie inwe- 
s tycy j dla ro ln ictw a, sądzę, że uspokoi pana 
m arszałka i m ogę go  zapewnić, że będziem y 
starali się u trzym ać ludzi na w si.

Plon jednej nocy
Nocy onegdajsze.i przeprowadzono na terenie 

Iśrakowa obławę w  czasie klórej zatrzymano 43 
jsoby, z pośród których kilka osób jako poszuki­
wane przez policję i władze sądowe oraz admini­
stracyjne, reszta zaś za dokonanie różnych prze­
stępstw.

—  U N IW E R SYTE T LUD O W Y PR ZY  KOM ITE­
CIE LO KALNYM  W KRAKO W IE  (D ietla 31, I I  p.)

Dziś o godz. 3-tej popoł. referat Dr. Eliasza 
Hscha n. L  „Mesjanizm żydowski" —  o godz. 4-ej 
Dopoł. referat Dr. N . L . W olfa n. t. „W alka o Ka­
la ł Sueski".

—  Z C YK LU  W YKŁAD Ó W  „TO Z-u" Z D ZIE­
DZINY H IG IENY I  M ED YC YN Y SPOŁECZNEJ. 
}* iś  w  sobotę, dnia 28-mego stycznia 1939 r. o 
jodz. 7-ej w  sali Stowarzyszenia Kupców ulica 
Grodzka 40 odbędzie się wykład Dra S. Liwszyca 
ta temat: „Gruźlica jako choroba społeczna".

—  MŁODE W.I.Z.O. Dziś o godz. 4-tej pop. ple- 
larne zebranie z udziałem p. G. Kohnowej. Goście 
pile yildiumi. -

Zgon Fischla Aronsohna
Jerozo lim a 27. 1. Ż A T . W  Z ich ron  Jaakow  

zm arł dziś w  92 roku  życ ia  F isch el A ronsohn, 
o jc iec  w sław ion ego  rodzeństw a  A ron a  i Sary 
Aronsohn , straconych  p rzez w o jska  tureckie 
w  okresie w o jn y  św ia tow e j za u jaw n ien ie  dzia ­
ła lności na rzecz żydow sk iego  leg ionu  arm ii 
b ry ty jsk ie j na B lisk im  W schodzie .

—  „ARLOSOROW IA". Dziś 8 wiecz. plenarne 
zebranie. Referują: Dr Cwi Laulicht i Ahron Mar- 
cus.

—  „H IG IE N A  I  TEC H N IKA  PRACY UMYSŁO­
W EJ". Odczyt pod tyui tytułem wygłosi dr. Ma­
rian Rytel z ren ienia Powsz. W ykł. U. J. we w to­
rek, 31 bm. godz. 7.45 wiecz. w  lokalu Sławkow­
ska 6. Wstęp wolny.

—  W ALNE  ZEBRANIE CENTRALNEGO ZW. 
ZAW. HADLOWCÓW ciąg dalszy godz. 7.30 wiecz. 
Starowiślna 89.

—  KRAKO W SKI OKRĘGOW Y ZW IĄZEK  BO­
KSERSKI urządza kurs dla kandydatów na sę­
dziów  bokserskich. Kurs rozpocznie się 15 lutego 
br. i  trwać będzie 6 tygodni. Zgłoszenia Michałow- 
skiego3, parter. P rzy zgłoszeniu należy wpłacić 
taksę egzaminacyjną zł. 3.

—  INSTRU KTO RZY I  POMOCNICY IN STRU K­
TORÓW P. Z. N., najchętniej absolwenci Studium 
Wych. Fiz. Uniwersytetu Jagiellońskiego, lub Uni­
wersytetu Poznańskiego, względnie Akademii 
Wych. Fiz., dysponujący czasem wolnym  na okres 
5 tygodni, zgłoszą się do Towarzystwa Krzew ie­
nia Narciarstwa, Kraków, Piłsudskiego 13, listow­
nie, lub osobiście. Prowadzenie kursów narciar­
skich na bardzo dobrych warunkach.

Nadzwyczajne posiedzenie 
komitetu pomocy uchodźcom

W arszaw a, 27. 1. ( A ) .  O dbyło  się n adzw y­
czajne posiedzenie ogó ln ego  kom itetu  pom ocy 
uchodźcom  z  N iem iec, na k tó rym  w ysłuchano 
spraw ozdan ia  delegatów  kom itetu  w  osobach 
sen. Szereszew skiego, adw . Zundelew icza i red. 
W o łk ow icza  o kon ferencjach  odbytych  w  M. S. 
Z . i M . S. W . W ob ec  kon ieczności zo rgan izo ­
w an ia  w  n a leży ty  sposób pow rotu  w ysied leń ­
ców  do N iem iec, p ow zięto  ca ły  szereg decyzji 
i odpow iedn ie instrukcje  zosta ły  rozesłane do 
w szystk ich  kom itetów .

Rekordowa liczba posłów 
do Reichstagu

Berlin , 27.1. ( l t ) .  D ziś dop iero  opub likow ano 
w iadom ość o zw ołan iu  Reichstagu na 30 b. m.. 
W  dniu tym  kanclerz H itle r  osob iście w yg łos i 
dek larację, k tóra  poza spraw am i p o lityk i za­
gran icznej, zaw ierać ma rów n ież m om enty g o ­
spodarcze. R e ichstagow i p rzew odn iczyć  będzie 
m arszałek G oering. W  posiedzeniu  w eźm ie  u- 
dzia ł 855 posłów . Jest to  n a jw yższa  dotąd lic z ­
ba posłów  do Reichstagu, osiągnięta na skutek 
bardzo w ysok ie j frek w en c ji podczas ostatnich 
w yb o rów , p rzy  czym  pow ażną ro lę  odgryw a  
fak t przy łączen ia  A u str ii i  Sudetów  do Rzeszy, 
z  k tórych  to dzie ln ic  obrano ogó łem  114 p o ­
słów .

R zym , 27. 1. P A T .  D ziś  z rana w ysta rtow a ł 
do B arce lony p ierw szy  w odnosam olot T -w a  
„A la  L it to r ia " , inauguru jąc stałą kom unkację 
lon iczą m iędzy  Rzymeta. a Barceloną.
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Sobota, 28 stycznia
STACJE KRAJO W E;

KRAKÓ W . S.57 Pleśń „K ied y  ranne wstaja zorze'1 7 Au­
dycja poranna; 8.-18—® Muzyka z p łyt; 11 Audycję dla szkól 
..Śpiewajmy piosenki11 prowadzi prof. Br. Rutkowski; 11.25 
Muzyka z p łyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03—13 Audy- 
ija  południowa; 11 Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry 
Rozgłośni katowickiej pod dyr. J. Leszczyńskiego; 14.5* 
Program na dzień następny; 14.55 Sprawy gospodarcze; 
15 Teatr wyobraźni dla dzieci: „D zieci Pana M ajstra11 w/g 
Rogoszówny w opr. ł.uejl Drege-Scblelowej; 15.30 Muzyka 
obiadowa w wyk. orkiestry ltozgł. lwowskiej pod dyr. 
T. Scredyńskiego; I t  Dziennik popołudniowy, 1S.05 W ia­
domości gospodarcze z W arszawy; 16.15 Kroulka literacka 

■ w oprać. Jana Emila SklwsLlego; 16.30 Aud. K KO .; 16.35 
Koncert kameralny. Wykonawcy: Lid ia Km lowa (skrz.), 
Zolla Adamska (w iol.), Mieczysław Szaleekl (altówka); 
17.10 „Z lo ty  liść" felieton St. Kuszelewsklej-Kaysklej; 
17,25 „Koncert w hotelu Lambert11 audycja muzyczna, w 
oprać. St. Wasylewsklego 1 R. Padlewsklego; 18 Pogadan­
ka aktualna; 18.1* Recital fortepianowy A lfreda Mullera; 
18.3# Audycja dla Polaków zagranica: 1) Gawęda, 2) Książ­
ką naszym przyjacielem, felieton wygł. Jan Kuczawa, 3) 
.Kujawy, Kujaw y, ty stara ziemio11 — audycja dla mło­

dzieży w oprać. Henryka Ładosza; 19.15 Koncert rozryw­
kowy. Wykonawcy: ork. Rozgł. katowickiej pod dyr. J. 
Leszczyńskiego, St. Kruzer (bas), J. Krawczyk 1 J. Ha­
rald (duet fortepianowy), A . Bryzek (akomp.); 22.35 Dzien­
nik wieczorny, wiadomości meteor. 1 sportowe. Nasz pro­
gram na jutro; 21 „H allo, tańczymy11 — gra zespół Iły- 
nasa; 21.55 „ F l f l  ma głos11 — rozwiązanie konkursowej 
godziny niespodzianek; 22.11 Godzina niespodzianek; 22.55 
Lokalne Informacje; 23 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteor., 23.05—24 Muzyka tane­
czna z płyt.

W AR SZAW A . 1.57 p. Kraków; 18 Audycja dla wsi; 18.3* 
—23.05 p. Kraków ; 23.05 Wladom. z Polski w jęz. ulem.; 
23.15 P łyty .

KATO W IC E . 5.31 Wesoły montaż p łytowy; 6.57 p. K ra  
ków; 14.50 Wladom. bież. 1 giełda; 15 p. Kraków; 18 P le­
śni w wyk. chóru gimnazjalnego; 18.15 Pogadanka aktual­
na; 18.30—23.05 p. Kraków.

LW ÓW . 6.57 p. Kraków; 14.45 Wladom. gospod. 1 giełda 
lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wladom. bież. z mta.ta 1 pro­
wincji; 18.05 Aktualna pogad. sportowa; 18.15 Rozmowa ze 
słuchaczami — dyr- P e try ’ego; 18.30—23.05 p. Kraków.

ŁÓDŹ 5.30 P ły ty ; 4-57 p. Kraków ; 14.50 Łódzkie wladom. 
giełdowe; 15 p. Kraków; 18 Poradnik sportowy dla ro­
botników; 18.10 P ły ty ! 18.20—23.05 p. Kraków.

STACJE ZAG RAN IC ZN E :
JEROZOLIM A (443.1) 12.30 Sygnał czaBU dziennik połudn. 

(pó hebrajsku); 12.40 M odlitwy sobotnie — melodie L e­
wandowskiego, w wyk. E fraim a Goldsteina (Ma-Towu, 
Adon Olam, Szma Jlsrael) płyty. 13 Sygnał czasu, dzien­
nik południowy (po arabsku); 13.10 Koncert życzeń z p łyt; 
13.20 Dziennik południowy (po angielsku). 13.30 Sygnał 
czasu, konieo programu południowego. 16.15 Sygnał czasu, 
komunikaty; koncert muzyki lekkiej w wykonaniu an­
gielskiej orkiestry pod dyrekcja Sir D. GodfrePa. 16.43— 
18.30 Progra marabskl. 18.30 Hawdala z płyt. 18.35 „L iryka  
hebrajska — pogadanka o M. C. Manem, wygłosi H. Sieg- 
blum. 18.45 Komunikat meteor., dziennik wlecz, (po an­
gielsku). 19 P łyty . 19.05 „D zieje Abrahama11 — pogadanka 
prol. U. H. Marcina Bubera. 19.25 Koncert septetu stu­
dia. 20 P łyty. 20.15 Komunikat meteor., dziennik wieczorny 
(po angielsku). 20.30 Słuchowisko z płyt. 20.40 Muzyka z 
płyt. 21.10 W yniki z zawodów p lik i nożnej w Anglii. 
Szkocji 1 Irlandii. 21.15 Koniec programu.

*  *  *
18 BR U K SELA  FLA.M.: Koncert orkiestrowy. D RO ITW ICH  

Muzyka ianeczua. LO ND YN REG.: Aud. dla dzieci. 
LU B L A N A l Muzyka lekka. P A R IS  PTT.: Koncert sym­
foniczny. R AD IO  R O M A N IA : 18.17 Muzyka rumuńska. 
R YG A : 18.20 Koncert solistów.

19 FLO RENCJA: Muzyka rozrywkowa. PR A G A  I I . :  Mu­
zyka lekka. BR U K SELA  FRANC .: 19.15 Symfonia Nr 4 
Schumanna. RAD IO  R O M A N IA : „Hum or w muzyce1 — 
koncert. SZTOKHOLM: [9.30 Dawna muzyka taneczna. 
D RO ITW IC H : 19.45 Koneert orkiestrowy.

20 K O TE N H AG A : Koneert muzyki wiedeńskiej. PR A G A :
„N a  balu"   program karnawałowy. SZTOKHOLM:
Radloakbarct. TU I.UZA: Koncert rozrywkowy. DROIT-

KUP5M Nr 7
11. KONKURS ZIMOWY

dlar Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA"

f e n s jo n a t y :

„Adria** w  Rabce 
„Halka** w  Zakopanem  
J u r a n d "  w  Zakopanem  
„Uciecha" w  Rabce

W IC H  20.30 Porcr&m rozrywkowy. SOTTENS: Utwory 
Dalcroze‘a. L U B L A N A : W esoły wieczór.

21 D RO ITW IC H : Music-Hall. BR U K SELA  FRANC .: „W
1 hołdzie muzyce belgijskiej*' — koncert symfoniczny**.

L IL L E : Koncert kwintetu dętego LUKSEM BURG: Mu- 
fllc-Hall. M ED IO LAN : Operetka. RZYM : „F ra  Gherar- 
do** — r j era I ettiego. SZTOKHOLM: Program  roz­
rywkowy. B R >,»: 21,11 „N a  Indową nutę14 — koncert. 
RAD IO  P A R IS : 21=15 Recital skrzypcowy, KOWNO: 
21.20 Muzyka taneczna. P A R IS  PTT.: 21.30 Koncret mu­
zyki symfonicznej. STRASBURG: Koncert orkiestrowy. 
W IE ŻA  E IF F L A : Transm. z Opery

22 KOW NO: Muzyka taneczna. LO ND YN REG.: Melodie 
filmowe SOTTENS: Muzyka taneczna. P A R IS  PTT.: 
22.10 „Schumann I jego żona“  — słuchowisko muz.. 
LU B L A N A : 22.15 Muzyk alekka. LUKSEM BURG: Kon­
cert symfoniczny. R AD IO  P A R IS : Radlokabaret. RA= 
DIO R O M A N IA : Koncert. BR U K SELA  FRANC .: 22.30 
Radlokabaret. RAD IO  R O M A N IA : Koncert. BRUKSE­
LA  FR ANC .: 22.30 Radlokabaret. D RO ITW IC H : 22.40 
22.40 Muzyka rozrywkowa. BUDAPESZT: 22.45 Koncert 
ork. operowej,

23 K O PE N H AG A : Muzyka taneczna. FLO RENCJA: Mu­
zyka taneczna. PR A G A  1: Koncert popularny. BRUKSE­
L A  FLAM .: 23.10 Muzyka rozrywkowa. M ED IO LAN: 
23.15 Muzyka taneczna. LONDYN REG.: 23.30 Muzyka 
taneczna.

TEATRY  1 KINA
R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O  

Sobota, godz. 8 w iecz.: „M iło ś ć  będzie na­
szym  w yn a la zk iem ".

O P E R E T K A  W A R S Z A W S K A  L O L I  F O L M A N  
(u l. B ocheńska)

Sooota, godz. 8 w iecz.: „P ó jd z ie  koza  do
w oza “

REPERTUAR k i n o t e a t r ó w

A D R IA :  „ T y r a n "  (C onrad  V e id t), „P r z y g o d y  

N icka  C artera " (W il l ia m  P ow e ll, M yrna  L o y )

A T L A N T IC :  „A g en tk a  H -21 " i  „Zakochana  
P a n i" .

A P O L L O : „B ia ły  m o ty l"  (S on ia  H en ie ).

L O P P :  „P a ry ża n k a "  (D an ie lle  D a rrieu s  i D ou­
g las F a irb an k s ) i „D ro ga  w  n ieznane".

P R O M IE Ń : „P e r ły  k o ro n y "  (Sacha G u itry ).

S C A L A : „A lp e js k ie  o s ły "  (O liy e r  H ardy, Stan. 
Lau re l i in .).

S Z T U K A : „N asza  żoneczka".
Ś W IT :  „K ła m s tw o  K ry s ty n y "  (Barszczew ska, 

Ć w ik liń ska  i in n i).

U C IE C H A : „W a lk a  o szczęśc ie" (E r ro l F lynn  
i  B etty  D a y is ).

W A N D A :  „M a r ia  A n ton in a " (N o rm a  S h aerer).

ETYKIETY FIRMOWE
jedw abue półjedw abne ora* bawełniane dla fabryk 
kon fekcji, b ie lim y  i obuwia, salonów  modniarskich. 
k raw ieckich  i t. p. m onogram y, lile ry  \ l ie tb y  tkane 

poleca B .  0 1 i l t i . I M S t c . I N ,

Biuro: K R A K Ó W ,  S M O C Z A  4 ,  te ł. 2 1 0 -8 5

L O K A L  frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynaję­
cia. Gertrudy 7. 703Gk

L O K A L  sklepowy do wyna­
jęcia. Kraszewskiego 19.

521 k

L O K A L  sklepowy obszerny 
z magazynem, mieszkaniem 
do wynajęcia. Lubicz 19.

522k

POKÓJ pełnokomfortowy, 
telefon, wykwintne utrzy­
manie — wolny. Jabłonow­
skich 3/4. 513k

POKÓJ irmeblowany, kom­
fortowy, I  piętro, śródmie­
ście, osobie sytuowanej — 
wynajmę. Tel. IM 02. 030k

Reklama 
dźwignią handlu

R EW E LAC JA ! Po przyjeź- 
dzie z Francji, usuwam ra­
dykalnie zbędne OW ŁOSIE­
NIE , sposobem dotąd w 
Polsce nieznanym, BEZ­
P Ł A T N Y  PO K A Z  w Insty­
tucie Kosmetycznym. — 
„KAM EA**, Kraków, Rynek 
Gł. 2(i I  p. tcl. 200 34.

596g

AK CJE : Chodorów, Cegiel­
ski, N itrat, Parowozy, Lo­
komotywy,. Elektrownia itd. 
papiery państwowe na spła­
ty  PODATKÓW * lis ty  za­
stawne — kupuje i sprzedaje 
kantor wymiany i  kolektu­
ra „Klasówka** H E N R Y K  
SPERLING . Kraków, R y­
nek 5. 5345k

W Y K W IN T N E  obiady -  ta
1 zł w ydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k

Z A K Ł A D  perukarskl Schall- 
Briihandowoj przeniesiony 
na ul. Bożego Ciała 3.

5*5*

„TEMPO** czyści chemicz­
nie wszelką garderobę — 
szybko, solidnie, tanio. — 
K APELU SZE  odkurza, fa- 
sonuje na poczekaniu spo­
sobem zagranicznym na su­
cho bez utraty apretury — 
tylko 75 groszy. „TEMPO** 
Starowiślna 27 — Szewska 2 
A le ja  Krasińskiego 4. —* 
Telof. 165-25, 145-60. 547g

„K R A K O W IA N K A ** źródło 
oszczędności. Oddana tam 
stara garderoba do czyszcze­
nia, zastępuje nową, w naj­
krótszym terminie i za ni­
ską ceno. „ K R A K O W IA N ­
KA** Starowiślna 18 — A le ­
ja  Krasińskiego 4 — telefon 
162-67. 547g

K O M PLETN A biblioteka 
adwokacka. Orzecznictwa, 
Dzienniki Ustaw do końca 
1938, okazyjnie sprzedam —* 
Sar ego 6'8. 359k

O D PAD KI tekstylne p rzy j­
mujemy na wyrób chodni­
ków, dywanów, złotego metr 
Ikaln ia, Kraków, Józefa 2. 
Telefon 173-98. Naprawa dy­
wanów perskich. 586g

POGOTOWIE krawieckis 
„Fenomen11 czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa. 
Kranów, btrądom 11, Tel. 
201-87. 29k

K O M PLE TY wełniane, su­
knie, pulowery poleca W y­
twórnia trykotaży. Jasna 8.

M ik

W YTW Ó R N IA  peruk Zofii 
Bingor - Weissowej przenie­
siona na ulicę Krakowska i i  
(Nowy dom) telefon 167-00.

8S92k

G AB IN E T KOSM ETYCZNY
Ekrliebowej, Kraków K a r­
melicka 50, telefon 186-39.

519g

SZTANCA do stampilowa-
nia obuwia do sprzedania. 
Monderer, Kraków, Józefa 
3. 505k

D ENTYSTYCZNY zakład — 
dobrze zaprowadzony sprze­
dam lub przyjmę firmanta. 
Zgłoszenia Admin. „Now e­
go Dziennika pod „1125", 

571g

A. N U S S B A U f t
K ru k u iv, D IC T lA  45  
CHODNIKI kokosowe 

I PŁUC..TY nieprzemakalne
U B RAN IO ZM IAN  zamienia 
noszoną garderobę męską na 
materiały bielskio. KOZŁO­
W SKI, Kraków, — Telefon 
148-62. 509k

CH O D NIK I, dywany, k ili­
my z odpadków. T K A L N IA  
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 384*

N IN IE JSZYM  zawiada­

miam, że przeniosłom istnie­

jący od 30 lat przy ul. Kar­
melickiej SKŁAD  FA R B  1 

LA K IE R Ó W  oraz artyku­

łów gospodarczych do no­
wego lokalu W IELO PO LE  

16, telefon 119-83. Proszę o 

darzenie mnie nadal swoim 

zaufaniem i liczne odwie­

dzanie w nowym lokalu. — 
Z poważaniem M. RECHES.

T26k

Sprzedaż
FUTRO sobotnie (jupka) — 
spód piżmaki sprzeda Die­
tla 56/5. 585|f

ŁÓŻKA POLOW E ŻELA*
ZNE zakupisz — naprawisa 
N A JTA N IE J , Tapicer, W ę­
glowa 3. 588^

JADALNDĘ luksusową — w
pierwszorzędnym wykona* 
niu (orzech kaukaski) — 
okazyjnie sprzedam. Dietla 
914. 508k

SKLE P spożywczy X  towa­
rem, punkt dobry, do sprze­
dania. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika11 pod 
„1120“ . 5o7ff

W IE D EŃ SK IE  jadalnia i
Rypinlnia do sprzedania. — 
Hartwig, Długa 7J. 520k

BHUTANICZNIE
ELASTYCZNE

o r y g i n a l n e  t y l k o  
z *t y m  z n a k i e m

* FABRYCZNYM

p a ty n y  f r a n c  zero:304
P A TE N T  A M  E R . Mf? 1035 908
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DO N A B Y C iA  W A P T E K A C H  i D RO G ERIAC H  
Wyiób i ekład:

Apteka S. H A Y A  Lw ów, Kołłątaja 12

Zdrpjo«H|.:?a;
ZA K O PAN E  S1ENKIEW I* 
CZOWKA, ZAMOJSKIEGO, 
TEL. 1728 POD ZARZĄDEM  
M AR K O W łE C K lE J . 576g

ZAKO PANE , pelnokomfor- 
towy hotel - peusjouat 
„N E L L IN “ bieżąca ciepła, 
zimna woda, pokoje słone­
czne, znana kuchnia wy­
kwintna. Zarząd SCHEHER- 
REBENUW A, tel. 1744 87G5k

ZAKO PANE . Dobrze i we­
soło spędzisz czas w zna­
nych pensjonatach „J U ­
RAND *, „JAN U S ZE K *. — 
Zarząd: ROTHOW iE. 322k

ZAKO PAN E  -  Komfortowy 
pensjonat U W IE R A  obok 
Lipek poleca pokoje słone­
czne, kuchnia, rytualna, — 
Wykwintna. 230k

ZAKO PAN E . — Pensjonat 
„Iru s ia " droga do Białego, 
telefon 19-49. Pierwszorzęd­
na kuchnia rytualna. Bajt- 
nerowie. 119k

z a k o p a n e  „ u c i e c h a 4*
obok Lipek, telofon 18-37, 
komfortowy pensjonat — 
LEUCHTEROW EJ dla mło­
dzieży i dzieci. Opieka pe­
dagogiczna. 532k

R A B K A  — PENSJONAT 
KUNSTLICH A „U C IEC H A" 
teł. 8i,5 poleca pokoje % w y­
kwintnym utrzymaniem. — 
Pełny komfort. — Kuchnia 
ściśle rytualna. 461k

R AB K A . Pierwszorzędny, 
pełnokomfortowy PENSJO­
N AT STORCHOWEJ „J E ­
D YN A C ZK A44 tel. 273, upra­
sza o wcześniejsze zarezer- 
owwanie pekoi. 16Gk

R a B K A  „R O K IT N A 4* pod
zarządem Bonziona Braun- 
felda. — Pełnokomfortowy 
pensjonat Ciepła 1 zimna 
woda bieżąca w pokojach. 
Telefon 126. 537g

R A B K A . Pensjonat „O P IE ­
K A 44 I-szej kateg. tel. 326. 
Zarząd: Hoehmannowie, — 
Strasserowa. Otwarty cały 
rok.

K R Y N IC A . — Luksusowy 
pensjonat PA R YS , kuchnia 
na maśle, telefon 174. Kom ­
fortowy pensjonat \OGEL 
tel. 217, położone naprzeciw 
nowych łazienek. Połączenie 
kolejowe Luxtorpeda z K ra­
kowa 3 popołudniu. P rzy j­
muje się karnety L ig i Po­
pieranie Turystyki. 291k

Matrynidrlialne/
M IA N A  LO K ALU ! A T I ! )
rat znany w sferach zarno- 
aych i  inteligencji poleca 
ę. Kraków, Pynek Gł. 11/12 
flo. codziennie od 6—8 nie- 
Kitla 10—J. i  4-8. 273k

ILA  naszej córki, wdowy, 
kt 36, niezależnej material- 
ie, posag 80.000 w got., 
rzystojnej, bezdzietnej po- 
zukuję męża, najchętniej 
rdowca do lat 50 na wyso- 
,im stanowisku, — również 
laterialnio niezależnego. — 
Korty proszę kierować do 
Ldmin. „Nowego .Dzienni- 

pod Azylr M106i“ , 527g

K A W A L E R , lat 32, bez­
względnie uczciwy, ożeni się 
z panią, która dopomoże do 
wyjazdu i  egzystencji za­
granicą. Anonimy do kosza. 
Zgłoszenia do Admin. „N o ­
wego Dziennika" pod „100444 

497g

L E K A R Z A  wszech, któryby 
poświęcił się dentystyoe — 
pozna młoda, elegancka 
dentystka, posiadająca w ła­
sny. kompletnie urządzony 
zakład, gotówki 20.000 Cel 
metrymonialny. Anonimy 
bezcelowe. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika4* pod 
„494“ . 494k

S TE N O G R AFII wraz z ma-
szynopismem wyuczysz się 
najszybciej u fachowej spe­
cjalistki ZO F II SCHoNGÓ- 
TÓW NY W .  Świętych 8, 
I  p. Telefon 109-97. Opłata 
miesięczna 12 zł. 506k

UCHODŹCA z Niemiec, da­
wniej rządowy tłumacz, — 
udziela lekcji angielskiego, 
fiancuskiego i niemieckie­
go oraz tłumaczy, Dietlow- 
ska 49 Osiek, telefon 164-27 

573g

DO M ATU R Y  I  LICEÓW  — 

przygotowują dplomowano 

siły. Udziela się też lekcyj 
specjalnych z M A T E M A T Y ­
K I, G EOM ETRII W YKRE- 

ŚLNEJ, N IE M IEC KIE G O  i 
ŁAC IN Y . Lekcje pojedyncze 

lub zbiorowe. — Egzam.na 

E XTERNISTYCZNE  prze- 

prowadzamy z pomyślnym 

wynikiem. Zgłoszenia Kor­

deckiego 9 m. 10. 57%

A K A D E M IK  pierwszorzęd­
ny korepetytor udziela lek­
cy j zakresu gimn., liceum. 
Specjalność: niemieckie — 
matematyka. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „1159‘4. 589g

ANG IELSKIEG O , francu­
skiego, niemieckiego wyu­
cza gruntownie, tanio, nau­
czycielka gimnazjalna. Ko­
respondencja handlowa, tłu­
maczenia Przygotowuje do 
egzaminów uniwersytet, i 
W  S. XI. Kraków, Sarego 11 
m. 10. 433g

F A B R Y K A  poszukuje spól- 
nika z kapitałem około 
10000 złotych, celem uru­
chomienia nowego działu. 
Zgłoszenia Krakowska A- 
gencja Reklamy, Kraków — 
Wielopole 22. 540k

SPGŁDZ. BANK GWARANCYJNY
KRAKCW, a!. DIETLA 37

x«łatwib inkaso wokali i 'emituje wpływy «. dn in  zamka,owania 
Udziela kredytów eakoutowych i zalicz.uje oddane do iukesa wek.le 

Op ocentowuje ntj korzystniej wkłady oi-czędności i W rachunku bielącym

P IĘ K N IE , przytulnie urzą­
dzi wasz hall — Zygmunt 
Griinberg, Grodzka 43 — 
tel 174-06. JOSk

D LA swej jedynej siostry, 
bardzo ładnej, dobrze zbu­
dowanej, przystojnej i ele­
ganckiej, lat 24 mającej, 
DOe/*-wej współwłaścicielki 
fabryki (obrót roczny 250.000 
zł) szuka męża solidnego, 
dzielnego, zdrowego i inte­
ligentnego, w  wieku około 
lat 32. Zgłosteniąi tylko--po­
ważne do Admin. „Nowego 
Dziounika44 pod „E inheirat 
109G“ . 549g

AN G IELSK IEG O  początku­
jących, zaawansowanych, — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta­
rowiślna 41/8. 435k

FRANCUSKIEGO udziela 
Absolwentka gimnazjum we 

Francji. Zgłoszenia Admin. 

„Nowego Dziennika4* pod 
„1430344. 5S-lg

AN G IELSK IE G O  sposobem 
KO NW ERSACYJNYM  -
Schachter, — Zyblikiewicza 
11 A/6 od 3—6. 359g

PO SIAD AM  7.000 zł, ocze­
kuję propozycji, lub dam 
kaucję za posadę inkasenta 
lub t. p. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„1087“ , 542g

SKLE P modniarski dobrze
zaprowadzony w ruchliwym 
mniejszym mieście za zdol­
ną siłą fachową poszukuje 
spólniczki lub spólnika J  

gotówką 2.000 zł, Pierwszeń­
stwo mają również fachow­
cy. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika44 pod 
„1098“ . 550g

RABKA Pdnokumluriouy PENSJONAT 
JED YNACZKA STORCHOWEJ

TEL. 273. U P R A S Z A  O W CZEŚNIEJSZE R E Z E R W O W A N E  POKOI

POSZUKUJĘ dla mojej sio­
stry, m iłej, zgrabnej, nie­
biednej, pana na stanowi­
sku, najchętniej URZĘDNI­
K A . Cel matrymonialny. — 
Anonimy bezcelowe. Zgło­
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika44 pod „1003“ .

496g

UCHODŹCA z Niemiec, ku­
śnierz, przez wiele lat prze­
bywający we Francji, Bel­
gi, An g lii i  Ameryce, zna­
jący język francuski, an­
gielski, niemiecki i  polski. 
20 lat zatrudniony, jako 
tłumacz na targach L ip ­
skich poszukuje jak iejkol­
wiek pracy ewent. lekcyj 1 
tłumaczeń — Dietlowska 49, 
Osiek, Telofon 164-27. 578g

ANG IELSK IEG O  

K A R M E L KOLETEK TRZY 
8950k

FRANCUSKIEGO języka u-
dzicla paryżanka. Syrokom­
li 16 ni. 10. 486g

TAŃCZYĆ — W YUCZAM  -  
IN D YW D U ALN IE . TELE- 
FON 220-59. 502g

A N G IE LS K I, francuski, — 
niemiecki — metodą Ansona 
Zł 4.— mies. Krowoderska 5 

6561g

W IECZORNY KURS K S IĘ ­
GOWOŚCI FE IN B E R G A  —
Starowiślna 28 rozpocznie 
się 1 lutego r b. W P IS Y
codziennie. 337k

K U R SY  SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krupnicza 14, Te­
lefon 206-88. — Prowadzone 
przez fachowców Prawo ja­
zdy gwarantowane. W pisy 
codzienni©.. 400k

POŚPIESZNE KURSY
a n g i e l s k i e g o

Czas trwania 5 miesięcy. 
Rozpoczynają się 15. II. 
Kierownik Kursu: Dypl. 
naucz. Jerzy Singer, b. 
nauczyciel Akademii
Handlowej w Magdebur­
gu. Zgłoszenia codzien­
nie: — Żyd. Gimnazjum 
Handlowe, Stradom 10, 
tel. 164-40. 492k

PR A K TYC Z N A  ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKÓW  dostępna 
dla każdego! Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego, bez pomocy nau­
czyciela nauczysz elę łatwo 
za pomocą samouczka — 
„AR G U S44, — ułożonego na 
podstawić znakomitej meto­
dy Aneona. Prospekty wy­
syła Teięgarnia L ingw i­
styczna, Kraków, Pierackie- 
go 21/1. 120k

B ILA N SE  — Zeznńnia o 
obrocie — dochodzie — naj­
korzystniej Biuro GRiiN- 
STE IN A , Grodzka 28. 290g

H UKTO W NY handel galan­
te r ii ŻELAZNEJ i okuć w 
Krakowie korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia: „O- 
kueie** — Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Eyńek 8. 511k
PO SIAD AM  kapitał, lokal, 
prąd motorowy, urządzenie, 
poszukuję spólnika fachow­
ca celem fabrykacji. Zgło­
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika44 pod „104/“ . 514g

K A P IT A Ł E M  25- -30.000.- 
współprr.ci., szerokimi sto­
sunkami handlowymi, p rzy­
stąpię do uporządkowanego 
przedsiębiorstwa przemysło­
wego lub handlowego. N a j­
lepsza opinia. — Propozycje 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika" pod „1100". 55%

O B YW A TE LI PO LSK ICH  
przebywających w kraju, — 
PO SIAD AJĄCYCH  w

NIEMCZECH na zabloko­
wanych kontach K A P IT A ­
Ł Y  (conajmniej 100.000 Mk. 
na jednym koncie), proszę 
o wiadomość celem wszczę­
cia wspólnej akcji. Zgło­
szenia pod „100.000“  Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

5l7k

ZADAJCIE WSZĘDZIE
wyraźn e

Odrzucajcie energicznie wszystko inne

HISZPAŃSKIEGO SSjSESi
Mtui.Zam ojłkiego 22 M

K A LLO ! Telfcf. 168-21. Gar­
derobę noszoną kupują, pła­
ce; najwyższe ceny. Uold- 
berer. Gazowa 11. 809k

UŻYW ANE meble kupują — 
plącą najwyższe ceny. — 
Dzwonić Tel. 121-15. o07k

R U P IE  za gotówką używa­
ną sypialnie w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowefio Dziennika" pod 
„1036“ . 509 ;

KU PU JĘ  używane meble — 
place najwyższe ceny. Ber- 
tig, Starowiślna 28. 570g

R U P IĘ  Singera maszynę Jo 
szycia damską, w dobrym 
stani6. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„1039“  510g

DRO G ERIA NOWOCZE­
SNA, Grodzka 35 — poleca 
tran leczniczy, wody mine­
ralne krajowe i zagranicz­
ne. 400g

„M IS " — O R YG IN A LN E  
CHUSTECZKI M ENTOLO­
W E  12 sztuk ty lko  40 g r  —  
już w szq qz1o do n abyc ia  we 
wszystkich drogeriach  i 
perfum eriach : : 495g

PA R C E LA  budowlana 130 
eążni w Krakowie obok 
dworca kolejowego — do 
sprzedania. Zgłoszenia K ra­
ków, Poste restante „180 S“ 

429g

KOŁD RY na wacie, wełnie 
1 puchu poleca W ytwórnia 
Seharf, Kraków, Grodzka 
32. Dla Hoteli 1 Pensjona­
tów specjalny rabat. 508g

W INO  węgierskie, — wielki 
wybór * ^ 3  Schonfold, 

Dietlowska 56 Apiwci poszu­
kiwani. 431k

O K AZYJN E  ki-pony n . n- 
brania męskie, kostiumy i 
płaszcze damskie, najnowsze 
wzory po cenach bezkonku­
rencyjnych. Skłau Bielskich 
Resztek, Stradom 16. — J. 
M iiNTZ (w  podworcu).

5UZk

O K AZYj N a  eprzedaż kra­
jowych perskich D YW A ­
NÓW ręcznych z powodu 
zakupienia większego trans­
portu. P ł AC H TY  nieprze­
makalne. Pensjonatom na 
F IS  chodniki kokosowe, ko­
ce. flalpern, Kraków, Posel­
ska 18. 525k

W YJEŻDŻAM. Sprzedam 
dobrze prosperujący interes 
delikatesów z wyszynkiem. 
Najruchliwsza ulica Krako­
wa. — Wiadomość: Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„1092“ . 546g

N IE B Y W A Ł A  okazja! R A ­
M IE N IC A  narożnik 80 po­
koi, LUKSUSO W Y komfort, 
CENTRUM Krakowa, do- 
ehón roczny 31.000 złotych, 
cena kupna 2§5.000, GOTÓW­
K A  180.000 sprzeaa POSNFR 
B A LK E N , K RAKÓ W . SE- 
B LSTIirN  V 7. TELEFON 
143-63, 515k

FO R N IE R Y  EGZOTYCZNE
w wielkim wyborze poleca 

] firma B. Lemberger — Kra­
ków, PI. Matejki 4 63gg

M ASZYNY do pisania biu- 
rowe — walizkowe wielki 
wybór, dogodne eplaty: Guu 
Biaw Kremler, Kraków, Flo­
riańska & 861311

OKa ZY-TNIE sukna, wełny* 
jedwabie. „Bławatnia oka- 
zy ju a " ,. Krakowska 6 I  p.

C k

DOM M EBLO W Y SCHOuc, 
KRAKÓ W , S Z P ITA L N A  4,
Najsolidniejsze źródło zakU' 
PU. « 43s

PŁASZC ZYK I dziecinne 
wyprawki niemowlęce •< 
b e lizna  — najtaniej Ob- 
Btiinder, Rynek 1L 7709k

W IE L K A  sprzedaż inwen­
tarzowa bielizny „E G A - — 
Sklep fabryczny. Szeweka 28 

224k

MEBLE LA K IE R O W A N E : 
PIERW SZORZĘDNE! N AJ­
T A N IE J ! Schor, Bracka 6.

62k

MEBLE, tapczany, epecjal- 
nośó W YTW O RNE URZĄ- 
OŻENIĆ mieszkań Anisfeld 
Plac Dominikański 4. 19k

URZ \DZENLE cukiernicze 
w  dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomśó: 
Kraków, Wolnica 5/5, 524g

D Y W A N Y  ręczne, kilim y, 
O B IC IA  meblowe nowocze­
sne „D yw an", Kraków — 
Podgórze, ć in g i 9. — TeL 
116-09, Naprawa, strzyżenie, 
czyszczenie. 1130k

SPRZED-AM biurko, 2 fote­
le, lampę, lóżLe mosiężne. 
Wawrzyńca 38/6. 583g

M EBLE  knehenne przed- 
pokojowe i pokoje dziecię­
ce, ni oczeene. ezlajlako- 
wane, najsolidniej I na j­
taniej „Specjalność" Bynek 
GL 12 podwórze. 174ik

M ASZYN Y do pieania wa. 
lizkowe, biurowe, olbrzymi 
wy ból . Dodobne spłaty, fa­
bryczne ceny. „Maszyno- 
dom“  Max Lówenstein 
Kraków, Zwierzyniecka 4.

9072k

D YW A N Y  PE R SK IE , arty­
styczne K IL IM Y  — narzuty, 
samodziały ubraniowe i 
obicia meblowe poleca wy­
twórnia Gitinerowa I Liba- 
nowa, Kraków, Dunajew­
skiego 6. 9015k
------  -—a
MEBLE NOWOCZESNE, — 
G W ARANTO W ANEJ J A ­
KOŚCI, W lELK.1 WYBÓR, 
CENY N IS K IE  — BARDZO
d o g o d n e  w a r u n k i

SKŁAD  FAB RYC ZN Y, m  
KRAKÓ W . B R A C K A  13.

*67t

BU D YNEK p r  . mysiowy w  
Krakowie — sprzedam la  
23.000.— Dochód 9 procent — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „1078",

K ie

TAPC ZAN Y, otomany, lc
uiwce, fotele do spania naj­
nowsze modele. Obsługa so­
lidna. W ytwórnia „Solidite*. 
Staiowiślna 83. P. T. URZĘ­
DNIKOM, DOGODNE W A ­
R U N K I S PŁ A TY , E g
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„ Z  O R 2  A “
ZYGMUNTA GOTTLIEBA  

Kraków  ul. św. Krzyża 7 łel. 112-38
wykonuje wszelkiego rodzaju

KLISZE DRUKARSKIE
szybko i tanio w  najlepszej jakości

W YCH Ó W  4. W OZ 1 N t  do
6-letniej dziewczynki z nie­
mieckim poszukiwana. — 
Zgłoszenia „K A -R I-B i"  —. 
SBłradom 16. 517g

KORESPONDENTEM  pol­
skim, n-emieckim, Iranca- 
sklm. angiełs im zostań mo­
żesz po nabyciu wzorów l i­
stów handlowych Omega". 
Prospekty wysyła Księgar­
nia Lingwistyczna, — K ra­
ków, Pierrckiego 21/L 98k

E IR S Y  M ODN1ARSTY.A
koncesjonowane, obejmują­
ce całokształt zawodowego 
wykształcenia modnl^rsLie- 
go. A  pisy. informacje An­
tonina N ARTO W SK A Kra­
ków, M IK O ŁA J o K  A  13.

138g

STENU G RAH 1 polskiej, —
men ieck ie j, maszynopiBma 
fa ch ow y  nauczyciel specja­
lista Marczewski, Kraków, 
Rynek 9. s83a

POSZUKUTĘ panny wyłącz­
nie do dzieci, I  letniej 1 1 
rocznej dziewczyni od zaraz 
Pudaó warunki Zgłoszenia 
Józef LieD llch , Sucha. 597f?

P R A K T Y K A N T A  młodego 
obeznanego montowaniem 
roweru — radia przyjm ie 
Centrala rowerów Zamczyk, 
Kalwaryjska 38. 564g
‘ " - - - - -  r i .
DROGERIA przyjm ie ucz­
nia ukończ. 4 kl. gimn. na 
prąatykę. Zgloezenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„1104". 556u-

W YCH O W AW CZYN I z Je­
żykiem niemieckim, francu­
skim lub angielskim z refe­
rencjami do ośmioletniej 
dziewczynki poszukiwana.— 
PI. Szczepański 5 m. 8- — 
godz. 10-11 lnb 15—17.

491s

L E K A R K A  dentystka, dy­
plom krajowy, poszukiwana 
aelem wspólnego prowadze­
nia dobrze prosperującego 
zakładu. Zgłoszenia ,.34o 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Bwsek 8. 512k

ZDOLNY E KSPED IE N T  o
dobrej prezencji poszukiwa­
ny do pierwuorzadi ego ma­
gazynu obuwia. Zgloezenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „1076". 532g

M O D N1ARKA samodzielna 
pierwszorzędna ula. po<zu 
kiwana zaraz. — Zgloez tnia 
Rynek GŁ 11 m. 1L 535g

KORESPONDENT samo­
dzielny ze znajomością bu­
chalterii, dobrze się repre­
zentujący — poszukiwany 
od zaiaz. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
.1139" 577g

SAM ODZIELNA buchał ter- 
ka, polska korespondentka 
poszukiwana od zaraz. Zgło­
szenia z dokładnymi refe­
rencjami 1 warunkami do 
- dmin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „1099". p51g

P o s a d  p o s z u k u j ?
B IE L IZN Ę  wykwintną — 
przyjm uje do szycia Praco­
wnia Fe lic ji Kempler, Stra- 
dom 11 I  p. 479g

PRZYJM UJE naprawy — 
przeróbki R A D IO A P A R A ­
TÓW Irn  F R E Y L IC fl, J le- 
tla 5L TELEFO N 119-36.

8Ł52k

LE K  ARZ-dent > eta poszu­
kuje posady. Zgłoszenia z 
podaniem warunków Adm. 
„Now ego Dziennika" pod 
„1048“ . 515g

PRZE PISU JE  na maszynie 
szybko, czyBto, tanio. Dłu­
ga 1716. Telefon 117-36. 526k

SAM O D ZIELNA buohaTW- 
ka poszukuje poBady w Tar­
nowie. Zgłoszenia Cukier­
nia Kryniczanka. 544k

ZA  wyrobienia jak ie jko l­
wiek pracy dam dobie w y­
nagrodzenie. — Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni. 
ka“  pod , U03“ . ' 555g

S TE N O TYP IS TK A  pisząca 
biegle na maszynie z  pra­
ktyką biurową szuka po­
sady. Zgłoszenia pod „Zet- 
ge“  Biuro Ogłoszeń Statte­
ra, Rynek 8. 350k

PRZEŁOŻEŃSTWO G M IN Y  W YZN A N IO W E J ŻYDOW ­
SKIEJ W  B IE LSK U  N A  ŚLĄSKU  rozpisuje niniejszym

K O N K U R S  

na stanowisko rabina kaznodziei 
tutejszej Gminy

Kandydaci muszą odpowiadać następującym wymogom: 
Obywatelstwo polskie, doktorat filozo fii, wiek najwyżej
łj lat, stan żonaty.

O ferty z odpisami dokumentów należy przesłać do Gmi­
ny Wyznaniowej żydowskiej w Bielsku najdalej do dnia 
li .lutego 1939 r.
Przełożeństwo Bmtuy W yznaniowej Żydowskiej w BlełBkn 

P r  e z s SI 
gUg A  R  Z T  mp.

O P IE K U N K I noworodków, 
wychowawczyń a poleca —
Stowarzyszenie Kraków — 
Szewska 31/8. telef. 181-99.

504*

P IE L Ę G N IA R K I do cho­
rych, masażystki, poleca — 
Stowarzyszenie Kraków — 
Szewska 21/8 telef. 181-99.

504k

POSZUKUJĘ posady do po­
mocy w gospodarstwie do­
mowym, również zajmie Bię 
dziećmi — osoba w wieku 
30 lat. Skromne wymagania. 
Poste-restante pod „Solid ­
n a "—  Wauowioe. 592g

RUT'-.NO W  A N  A  wychowaw 
czyni (korepełytorka) szu­
ka kondycji na przedpołu­
dnie, lub lekcji do godz. 
l-e le j za obiady lub miesz­
kanie Łaskawe zgłoszenia 
Admin. „Nowepo Dzienni­
ka" pod „1163". 593g

GORSETY art, jt .e zn ls  wy­
konuje tylko prmoownlm — 
„ A L A ”  Krakowska 21 I-szę 
piętro oficyna w  pasażu.

M tg

M U N D A N TK A  biegła, ma­
szyna, stenografią, niemie­
ckim, szuka posady. Zglo- 
szeuia „Średnie wykształcę- 
ule" Biuro ó g lo n u  Statte­
ra, Rynek. 5J4k

MAŁŻEŃSTW O bezdzietne 
poszukuje stróżostwa. Zna 
wszelkie naprawkL E lektry­
kę, Wodociągi i  t. p. Mogą 
złożyć kaucję. Zguszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „il02" 554g

K U P IE C  zdolny reprezen­
tatywny średrim  wieku, o- 
bejm.e zastępstwo lub inną 
posadę Kaucja 2009—3000 zŁ 
Zgłoszenia Admin. „N ow e­
go Dziennika" pod „985“ .

483g

od 28 stycznia 
W K R A jO #  R>]>lEK C.ę22:

E M IG R AN TK A , p ierw sze 
rzędna krawcowa przyjm uje 
do szycia elegancką ga rd ę  
robę damską po cenach b. 
przystępnych. Na żądanie 
szyje pe domach. Łe.e zawe 
zgłoszenia Admin. „N o w e  
go Dziennika" pod „1090".

545g

HAN D LO W IEC  miody a 
praktyką w branży bławat- 
nej oraz Innej, — zdolny 
sprzedawca, przytem ruty­
nowany buchalter, obejmie 
posadą na skromnych wa­
runkach. ZgioBzenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„1106". 557g

Nie czekaj na ostatni e dnie!
Wybierz już teraz jedon lab więcej z poniższych 

szczęśliwych numerów: 
iz i i ł  4917* 91*25 91928
9is49 >1M «l*5z 9/958

194469 194483
124443 134*62

134693 124694 124691 5282 5283 52424
84241 84244 59749 3753x 36843 368»*

175*3
*1*37

37992
91944

9*349 1*44(1 1(44(4 1*4*47
117254 123413 123419 124(48

91*25
>l*a(

117247
124(72
52425
34791

9193*
u w

117255
124(81
24/99
91145

i zamów jo niezwłocznie w słynnej kolekturze:

KANTOR w ym ia n y

J. W 0 H LM A N
PRZEM YSŁ, Plac na Bramie12. SlśJ:
UWAGA: Losy wysyłamy po wpłacenia należności 

z  gó/y na iuszo kontr w P. K. O. Nr, 145.961.

K A P E L U S Z N IK  z  kartą

rzemieślniczą poszukuje po­
sady w fabryce kapeluszy 
damskich. Specjalista w 

pracy: filcowej, słomkowej 

formoza. — Zgłoszenia do 

Admin. »*Nowego Dzienui- 

ka“  pod „1010**. 501*

ZDOLNA K R A W C O W A — 
szyje po domach, również n 
siebie w domu suknie, bie­
lizny, szlafroki, p ijam y 
dziecinne oraz naprawia i 
ceruje na każdej maszynie 
po cenach bardzo niskich — 
zł 1.50 dziennie. Cesia Ko- 
chen, Kraków-Podgórze, — 
ul. Kalwaryjska 29, oficyny 
parter mieszk. 22- 54Sg

▼ Y Y Y Y Y Y Y

B U CH ALTER  bilans/sta z 

długoletni i praktyką zakła­
da książki, .po.ządza bi- 

lansy, prowadzi książki go­
dzinowo także na prowincji. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 

Dziennika" pod „1121".
568g

Poczty szyfrowa 
fnseratowa

□slsty wr i uc t ć  w ciągu 
esUgo dnls

tylko 
Ap skrzynki
•vmurowsusl  w biłniTr 
i ed .Nowym Dziennikiem 

d którą opróżnia się 
6 rasy dzienni*

GALARETKI—SOSY
pokaz w poniedziałek 30 bm. o godz. 5-ej w „Ognii ku 

Pracy". 508k

Dodatkowe wpisy na drugi

Kurs Rękawiczek I Galanterii 
i Gospodarstwa domowego

przyjm uje Tow. „Ojmisko Pracy”  Skawińska Boczna 
L . 7 od gouz 11-tej do 1-szej w południe 508k

L O K A L  przemysłowy, pię­
kny, z dużymi piwnicami, 
elektryka, motor, gaz wo­
dą do wynajęcia. Kraków, 
Józefińska 2. telef. 184-18.

390k

H A IF A  N A  K ARM ELU . —
Rodzina lekarza przyjm ie 
eblopca lub dziewczynkę w 
wieku sako'nym na utrzy­
manie ewent. pomoc w uau- 
ee. Referencji, informacji 
dzieli Dr Gabriel Knoller, 
Kraków, Sarego 28 telefon 
116-89* 481g

DO W Y N A J Ę C IA  pokój n- 
meblowany z łazienką dla 
1 —2 panienek. Krakowska 6 
m. L  512g

W SPÓ ŁLO K ATO RK I — do 
pokoju umeblowanego z e- 
sobnym wejściem poszukuję 
Tolefo_ lal-72 OsapaUeh Pld 

(M g

L O K A L  na eele pr*emysi„ 
wo handlowe, Rynek Pod­
górski 12 — wolny. Gospo­
darz I I  9. m g

S ŁA W K O W S K A  u lokaie 
frontowe I I  piętro. Oglądać 
można między ( —5 Telefon 
<33-14. fa jg

ŚRÓDMIEŚCIE, pokój kom­
fortowy, umeblowany dla 
B y tu o w . tego, wolny Wia- 
■iomo.ó telefon 109-35. 518k

TRZECHPOKOJOW E mie­
szkanie pełnokoiofnrtowe, — 
parter do wynajęcia. Bisku­
pia 4. dozorca wskime. 519k

POKÓJ umeblowany, osob­
na wejście do wynajęcia. — 
Gertrudy 29/2L winda. 492g

DO wynajęcia pokćj kom­
fortow y Da mieszkanie, bin- 
ro, Rynek Główny 11/4.

511g

DW UPOKOJOW E mieszka­
nie odnowiona zaraz do wy- 
na.ęeia. Łnbicz 22. Dozorca 
wskaże. (żak

POKÓJ komfortowy, łazien­
ka, telefon, dla pana do 
wynajęcia. Sarego 10 m. 5.

529k

PEŁNOKOM FORTOW E, —
Błoneczne, frontowe dwupo- 
ko jow e mieszkanie z ku­
chnią wolne od 1 lutego. — 
D ietla 54. Dozorca wskaże.

548g

M n.iiY pokój ■ utrzyma­
niem wynajmę p&nfence. — 
Sebastiana 13 m. 8. J89k

POKÓJ pełnokomfortowy, 
centralne ogi_awanie, tele­
fon, Kraków, Piłsudskiego 
19a 1 piętro na prawe.

572g

ELF-GANOKI pokój oaobre 
wejścia, ewentualnie utrzy­
manie wynajmę. ScbauoT-a. 
Bonerowska 13. 583g

POKÓJ W  ŚRÓDMIEŚCIU 
W O LNY. S Z P IT A L N A  3/1 
M IED ZY 1—Ł  «39g

POKÓJ umb„,owaay a tele­
fonem. z u,rzymaniem lub 
bea, Kraków, Sarege tto da 
wynajęcia. ferfk

SŁONECZNY dwuosobowy 
pokój, I  piętro _  zrolny. 
Dietla '56/8. «85g

POKÓJ nmebiłwany pełno, 
kom fortowy z .eantralnym 
ogrzewaniem — najchętniej 
dla Pani de wy„ajęeia. — 
Wiadomość telefon 116-51.

587t

POKÓJ umeblowany, kom­
fortowy I  p. do wynajęci*. 
Kręków. Krupnicza 22 mit* 
szkanle o. 591 ,̂

DWUPOKO TOWhJ mletzka- 
ale z kuchnia, pełnokomfor- 
towa w śródmieściu. Zgło­
szenia: Tcl. N r 149-27. 563g

IN T E L IG F N T N 1  rodzina 
przyjm ie na mieszkanie do 
uaobnago pokoju z utrzy­
maniem lub bez. Grodzka 13 
m. 5. ofio. I I  piętro. 561g

ODNAJME pokój umeblo­
wany, łazienka, telefon, z u- 
trzymanieir lub L Wrza- 
sińska 9/6. S6Sg

POKÓJ l„m fo rtow y  z osob­
nym wejściem- Wiadomość: 
W ielopole 30/8. O lg

P IĘ K N Y  pokój umeblowa­
ny dla pana na stanowisku, 
Wiślna 9 m. I .  523_’

L O K A L  trzechlzbowy, ja ­
sny na lekki trzem y*! lub 
magazyn 'do wynajęcia. —» 
Starowiślna 62. 597k

Poważna firma handlowa
poszukuje od zaraz w centrum Krakowa suchego, 
JASNEGO lO K A L U  na składy towarowe i Bprzcaaż 

hurtową o powierzchni 300—5u0 metrów kwadratowych. 
O ferty 1 podaniem wymiarów pod „Hurtownia" do 

Biuru Ogłoszeń Stattera, Kraków, Byn6k 8. 514k

KM U M l KATA w Krakowi# s odaoasa* 
ii«m i be* panoazeaia ora* om prowinc^ 
z przosyłkę pocztow« . * « miesięczni# #L 4.30 kwartalni# SL IŁ t t  

tagramcę z praesyłkę pocztowy miesięczni# UL 7^0 kwsnalni# zŁ 2Ł60

IŁOSZKNiA. Podstawą oblicze# jest 1 milimetr w jednym urn 1  Strona w 
;ekbdv r naaesianem na 3 tamy p# 76 milimetr. Stiona aa teaatem «i ta. 
nów pe 38 mm. Najmniejsze ogiojzeni# dmbne liczymy za 10 «OW,

d ■ - ea ---------------------------
CUNY w złotych: Ł  atron# 1^8. —  Tekst. i.—. Nadesłano 0.76.—  Za tekstem 

—  Drobne od suw a  0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.06 gr. Grata, 
tacje t kondoiencje do 4 wierszy zL Ł —. Ogłoszenia ślubne i saręczyrzwe 
ZŁ 10.—w Podzięko wabia lekarskie de 26 m a. ZŁ 10.—w Nekroiogi (klepsy­
d ry ) do 66 mm. w L  tamie ZŁ 20.— . Za zastraeżanie miejsca dolie-ja ai« 
25%, za drak kolorowy 60%. 
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